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S łowo Polskie

Dyskusja nad sprawozdaniem G. M. Malertkowa 
i nad referatem Centralnej Komisji Rewizyjnej

WYKAZAŁA, ŻE CAŁA PARTIA
jednomyślnie aprobuje faninowsko-stalinowską

politykę Komitetu Centralnego
Przemówienfa delegatów  

są najgłębszym wyrazem 

niezłomnej jedności partii i {ej 

zespolenia wokół K C  

i W i e l k i e g o  S ta l ina

R e f e r e n t  o m ó w ił s ta n  g o s p o d a rk i 
f in a n s o w e j p a r t i i  o ra z  s p ra w ę  ro z ­
p a t r y w a n ia  d o k u m e n tó w , p ism , o - 
św iad c z eń  i z a ż a le ń  n a d c h o d z ą c y c h  
d o  c e n t ra ln y c h  o rg a n iz a c ji  p a r ty j - -  
n y c h .

S tw ie rd z ił  on, że w ię k sz o ść  k ie ­
ro w n ik ó w  o rg a n ó w  p a r ty jn y c h  p ro ­
w a d z i p ra w id ło w o  g o s p o d a rk ę  p a r ­
t i i  i p rz e s trz e g a  śc iś le  d y s c y p lin y  
f in a n s o w e j.

K O M IT E T  C e n tr a ln y  s y s te m a ­
ty c z n ie  k o n tro lo w a ł i p o m a ­

g a ł te re n o w y m  o rg a n iz a c jo m  p a r ­
ty jn y m  w  d z ie d z in ie  g o sp o d a rk i 
p a r ty jn e j ,  e w id e n c ji  c z ło n k ó w  i 
k a n d y d a tó w  p a r t i i  o ra z  e w id e n c ji  
ł  w y d a w a n ia  d o k u m e n tó w  p a r t y j ­
n y c h .

K o m ite t  C e n t ra ln y  p a r t i i  o trz y ­
m u je  lic z n e  p is m a  od  lu d z i ra d z ie c ­
k ic h , k tó rz y  p ra g n ą c  d o p o m ó c  p a r ­
t i i  i p a ń s tw u  z w ra c a ją  s ię  d o  K C  
w  n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  s p ra w a c h , 
m a ją c y c h  n ie rz a d k o  z n ac z e n ie  p a ń  
s tw o w e  i  sp o łeczn e . ^

W sz y s tk ie  p ism a  w p ły w a ją c e  d o  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  są  s k r u p u ­
la tn ie  ro z p a try w a n e  p rz e z  o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  p ra c o w n ik ó w  a p a r a ­
tu  K C . N ie k tó re  o ś w ia d c z e n ia  i  p i-

M osk w a.

A g e n c j a  t a s s  donosi:
N a porann ym  posied zen iu  X I  X  Z jazdu W K F(b) w  dniu 6 p aź­

d ziern ik a  z ło ży ł sp raw ozd an ie  z dzia ła ln ośc i C en tra ln ej K om isji 
R ew izy jn e j W K P(b) p rzew od n icząc y  k om isji P. M osk atow .

d z ajn o ść  n a jw aż n ie jszy c h  ro ś lin  u- 
p raw n y ch . W  roku  b ieżący m  k o łch o ­
zy i sow ch o zy  re p u b lik i d o s ta rcz y ły  
p a ń s tw u  o 182 m ilio n y  p u d ó w  pszen i 
cy  w ię ce j n iż w  ro k u  1940.

P rzed  ch łopam i z ac h o d n ic h  części 
rep u b lik i o tw o rz y ła  się d roga  w io d ą , 
ca do n o w eg o  szczęś liw eg o  życia.

W z ra s ta  n ie u s ta n n ie  d o b ro b y t m a­
te r ia ln y  ludzi p racy .

M ie ln ik ó w  z a p e w n ił  Z ja z d , że 
u k r a iń s k a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  z e ­
w rz e  je sz cze  ś c iś le j sw e  sze re g i 
w o k ó ł le n in o w sk ie g o  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o , że u s u n ie  n ie d o c ią g ­
n ię c ia  i b łę d y  w  s w e j  p ra c y  i p o r ­
w ie  n a ró d  u k ra iń s k i  do  w a lk i o 
d a lsz e  p o m y ś ln e  w y k o n a n ie  s t a l i ­
n o w sk ieg o  p ro g ra m u  b u d o w y  k o ­
m u n iz m u .

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł  B . B a g i-  
ro w  (A z e rb e jd ż a n ) m ó w ią c  o w s p a ­
n ia ły c h  s u k c e s a c h  b o ls z e w ik ó w  i 
w sz y s tk ic h  lu d z i p ra c y  A z e r b e jd ż a ­
nu .

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  w z ro sło  
z n a c z n ie  w  A z e rb e jd ż a n ie  w y d o b y ­
cie  n a f ty ,  w z ro s ła  p ro d u k c ja  e n e r -

R(D o k o ń c z e n ie  n a  s tr .  2) W

P rzo d o w n icy  w yszko len ia  
bojoivego i po litycznego  
o tr zy m a li cenne p o d a rk i

Kwiatami powitali 
wrocławianie
powracające^ 
z  obozów  letnich

o fc ia iy  ludowego 
Wojska Polskiego
B A A A C Z N O Ś Ć ! P r e z e n tu j  

b ro o o ń ! B ru k  t ę tn i ł  m ia ro ­
w y m  k ro k ie m  m a s z e ru ją c y c h  o d ­
d z ia łó w . L u k a  w  ro z fa lo w a n e j m a ­
s ie  t łu m ó w  c z y n iła  w ra ż e n ie  ży w ej 
b ra m y . N a  w ro c ła w s k i  R y n e k  w k ra  
cza ły  p rz e z  n ią  z ie lo n o -s z a re  czw o ­
ro b o k i ż o łn ie rz y  p o w ra c a ją c y c h  z 
ob o zó w  le tn ic h .

—  Ż o łn ie rz e  L u d o w e g o  W o jsk a  
P o lsk ie g o ! W  im ie n iu  s p o łe c z e ń ­
s tw a , w  im ie n iu  k la sy  ro b o tn ic z e j 
W ro c ła w ia , g o rąco  i s e rd e c z n ie  
w ita m  W asz  p o w ró t z le tn ic h  o- 
b o zó w  ćw iczeń . Z e sp o le n i w e  
w sp ó ln y m  F ro n c ie  N a ro d o w y m , z 
d u m ą  i r a d o ś c ią  s p o g lą d a m y  n a  
W asz e  sz e reg i. T o  W y je s te ś c ie  
p rz e c ie ż  s iłą , k tó ra  s to i n a  s t r a ­
ży p ra w  lu d u  p ra c u ją c e g o  m ia s t  
i  w si —  p o w ie d z ia ł w  p rz e m ó w ie ­
n iu  p o w ita ln y m  p rz e w o d n icz ą cy
v A

. (D o k o ń c z e n ie  n a  str . 2) * *

sm a  b y ły  p rz e d m io te m  d y s k u s j i  w  
K o m ite c ie  C e n tra ln y m .

.M o sk ato w  s tw ie rd z i ł ,  że  w  o k re ­
s ie  s p ra w o z d a w c z y m  n a s tą p iło  d a l ­
sze  w z m o cn ien ie  a p a r a tu  p a r ty j ­
nego , p o d n ió s ł s ię  poziom  p o lity c z ­
n y  i k u l tu r a ln y  k a d r  p a r ty jn y c h  i 
w z ro sło  ic h  p oczucie  o d p o w ie d z ia l­
ności za  w y k o n a n ie  p o w ie rz o n y ch  
z a d a ń .

N a s tę p n ie  Z jaz d  p rz y s tą p i ł  d o  dy  
s k u s ji  n a d  r e fe ra te m  s p ra w o z d a w ­
czym  K C  W K P (b ) i n a d  s p ra w o z ­
d a n ie m  C e n t r a ln e j  K o m is ji R e w i­
z y jn e j W K P (b ).

P rz e w o d n ic z ą c y  C h ru szc zó w  u -  
d z ie lił g ło su  d e le g a to w i G risz y n o w i 
z M oskw y .

R e f e r a t  s p rrw o z d a w c z y  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e g o  — o św iad c z y ł G r i -  
szy n  —  u z b ra ja  p a r t ię  i n a ró d  r a ­
d z ieck i w e  w sp a n ia ły  p ro g r a m  w a l 
k i  o d a lsz y  w z ro s t  p o tę g i p a ń s tw a  
ra d z ie ck ie g o , o  z b u d o w a n ie  s p o łe ­
c z e ń s tw a  k o m u n is ty c z n e g o , n a p a ­
w a ją c  se rc a  w sz y s tk ic h  lu d z i p r a ­
cy dum ą z n asze j P a rtii K om un is tycz  
n e j i p ra g n ie n ie m  k ro czen ia  w ciąż  
nap rzó d , p o k o n y w a n ia  w sze lk ich  
tru d n o śc i, w a lk i o d a lszy  ro zk w it o j­
czyzny  so c ja lis ty c zn e j, o n o w e  z w y ­
c ię s tw a  w ie lk ie j sp ra w y  L en ina  — 
S ta lina .

M ów ca s tw ie rd za , że tow . M alen - 
ko w  w sk aza ł z u p e łn ie  s łu szn ie , iż 
m o sk ie w sk a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  
p o św ięc a  zb y t m ało  u w ag i p ra c y  id e ­
o lo g iczn e j. O rg a n iz ac ja  m o sk ie w sk a  
u w zg lęd n ia  to  i p o d e jm ie  k ro k i w  
ce lu  p o d n ie s ien ia  poz iom u p ra c y  id e ­
o lo g iczn ej.

W  zak o ń cze n iu  G riszy n  ośw iad czy ł 
w śró d  o k la sk ó w  u cze s tn ik ó w  Z jazdu : 

—  M o sk ie w sk a  o rg a n iz a c ja  p a r­
ty jn a  b y ła , je s t  i b ęd z ie  zaw sze  
p rzo d u jący m  o ddz ia łem  n a sz e j o- 
k ry te j  ch w alą  P a rti i  K o m u n is ty cz ­
n e j, trw a łą  o s to ją  K om ite tu  C en- 
t ia ln e g o  p a rtii. Z ew rze  o n a  jeszcze  
śc iś le j sw e  sze reg i w o k ó ł naszego  
w ie lk ie g o  w o d za  1 n au czy c ie la , 
to w a rzy sza  S ta lin a l 

N a s tę p n ie  p rze m a w ia ł N. P a to liczew  
(B iatoruś). P o d k reś lił on. że ty lk o  
dz ięk i u s tro jo w i rad z ieck iem u , dz ię ­
k i tro sce  K o m ite tu  C en tra ln eg o  
W K P(b), rządu  zw iązk o w eg o  i o so b i­
s te j tro sce  to w arz y sz a  S ta lin a , B ia­
ło ru ś  w  k ró tk im  o k re s ie  o d b u d o w a­
ła  p o  w o jn ie  sw ą g o sp o d ark ę  i 
w k ro c zy ła  n a  d rogę  p o tę ż n eg o  ro z ­
w o ju  so c ja lis ty c zn e j g o sp o d ark i i 
k u ltu ry . S zybk ie  o d ro d ze n ie  g o sp o ­
d a rk i B ia ło ru sk ie j S o c ja lis ty czn e j 
R ep ub lik i R ad z ieck ie j —  o św iadczy ł 
P a to liczew  — to  trium f len in o w sk o - 
s ta lin o w sk ie j p o lity k i n a ro d o w e j, to 
w y m o w n y  p rz y k ła d  słu szn eg o  roz- 
trz y g n ięc ia  k w estii n a ro d o w e j i z a ­
g a d n ien ia  w sp ó łp ra cy  n a ro d ó w  w 
w ie lo n a ro d o w y m  p ań stw ie .

N a s tę p n ie  p rz em aw ia ł L. M ie ln i­
ków  (U kraina). S tw ie rd z ił on, że 
ro zw ija jąc  p o m y śln ie  sw ą g o sp o d a r­
kę  i k u ltu rę , n a ró d  u k ra iń s k i w nosi 
cen n y  wlclad w dzieło  b u d o w y  k o m u ­
nizm u. W  ro k u  1951 g lo b a ln a  p ro ­
d u k c ja  p rzem y słu  p rz e k ro c zy ła  ęo - 
ziom  p rz e d w o jen n y  o 35,2 proc.

P rzek ro czo n o  p rz e d w o je n n ą  a ro .

M A G N 1 T O G O R S K  —  M I A S T O  
H U T N I K Ó W .

D w a d z i e ś c i a  la t  t e m u  na  
l e w y m  b r z e g u  r z e k i  Ural  

p o d  górą M a g n i t n ą  r o zp a lo n o  
p i e r w s z y  w i e l k i  p iec  k o m b i n a ­
tu  h u tn i c z e g o  im .  S ta l in a .  
M a g n i t o g o r s k  z n a n y  j e s t  na  
ca ły  ś w i a t  ja k o  m ia s to  h u t n i ­
cze . W r a z  z  r o z w o j e m  k o m b i ­
n a t u  r o zr a s ta  s i?  m ia s to .  W  
ok re s ie  p ię c io la tk i  p o w o j e n n e j  
w y b u d o w a n o  m i e s z k a n i a  o ł ą ­
czn e j k u b a t u r z e  300 t y s i ę c y  
m e t r ó w  s ze ś c ie n n y c h .

Fo t .  —  C A F

19 powiatów 
przekroczyło

90 proc. rocznego
planu dostaw 
zbożowych
W  O S T A T N IC H  d n ia c h  c z te ry  

d a lsz e  p o w ia ty  p rz e k ro c z y ły  
90 p ro c . w y k o n a n ia  ro c z n eg o  p la ­
n u  o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  zbóż 1 
u z y sk a ły  z w o ln ie n ie  od  o b o w iązk u  
m ia re k  i o d sy p ó w  p rz y  p rz e m ia le  
zboża  d la  ty c h  w s z y s tk ic h  c h ło ­
p ó w  n a  sw o im  te re n ie ,  k tó rz y  w  
100 p ro c . w y p e łn il i  c a ło ro c zn e  zo ­
b o w ią z a n ia  zbożow e. L iczb a  p o ­
w ia tó w , k tó re  p rz e k ro c z y ły  90 p ro ­
c e n t p la n u  d o s ta w  zb o ża , w z ro s ła  
w  z w iąz k u  z  ty m  do  19.

S p o ś ró d  ty c h  c z te rec h  p o w ia tó w  
w y ró ż n ia  s ię  G u b in  — p ie rw s z y  
p o w ia t  w  w o j. z ie lo n o g ó rsk im  
zw o ln io n y  w  ty m  ro k u  od  m ia re k  

i  o d sy p ó w . ;

18 i pół nrliona z l.
przeznacza
M RN  we Wrocławiu

na remonty 
dachów i stropów

I E D N Ą  z  b o lą c ze k  W ro c ła w ia , 
J  n a d a l  je sz c z e  a k tu a ln ą ,  je s t  

s p ra w a  b r a k u  o d p o w ie d n ie j ilo ś ­
c i  m ie s z k a ń . W ażn o ść  te g o  z a g a d ­
n ie n ia  d o c e n ia ją  w  ca łe j p e łn i 
w ła d ze . W y ra ze m  zaś te j tro s k i 
£  d o s ta rc z e n ie  w ro c ła w ia n o m  w ię ­
ce j m ie s z k a ń , o u su n ię c ie  ś lad ó w  
zn isz czeń  w o je n n y c h  są  c y fry  in ­
w e s ty c j i  i  p la n u  g o sp o d arcz e g o  na  
ro k  1953.

N a jp o w a ż n ie js z y m  ln w e s ty to -  
re m , o d b u d o w u ją c y m  n a sz e  m ia ­
s to  z fu n d u sz ó w  in w e s ty c y jn y c h , 
je s t  D y re k c ja  B u d o w y  O sied li 
R o b o tn iczy ch . F u n d u s z e  te  w  r o ­
k u  p rz y sz ły m  w z ro sn ą  o 20 p ro c . 
co  u m o ż liw i o d d a n ie  do  u ż y tk u  
p o n a d  4.000 izb  m ie s z k a ln y c h . 
O d b u d o w a  s k o n c e n tro w a n a  b ę ­
d z ie  w  o s ie d la c h  ro b o tn ic z y c h  
p rz y  u lic a c h : O rz e sz k o w ej, P r z o ­
d o w n ik ó w  P ra c y , O b o rn ic k ie j, 
S lę ż n e j, n a  P ilc z y c a c h  i S ę p o l­
n ie .
P ró c z  izb  m ie s z k a ln y c h , o s ied la  

o trz y m a ją  ta k ż e  n o w e  p o m ieszcze ­
n ia  n a  p la c ó w k i o ś w ia to w e  i soc­
ja ln e . T a k  w ię c  m . in . p rz y  u l. 
O rz e sz k o w e j p o w s ta n ą  sk lep y , u - 
r t ą d  p o cz to w y , szk o ła , n a  P ilc z y ­
c ac h : ż ło b ek , p rz e d sz k o le , w a rsz ta  
ty . T e  w sz y s tk ie  u rz ą d z e n ia  o trz y ­
m a  ró w n ie ż  O s ie d le  H e n ry k o w sk ie , 
do  k tó re g o  b u d o w y  p rz y s tą p i 
D B O R  w  ro k u  p rz y sz ły m , 

r (C iąg d a l s z y  n a  str . 7).

W  S Z C Z E C I N I E  z a k o ń c z y ła  
s ię  O g ó ln o p o ls k a  N a r a d a  

D z ia ła c z y  K u l t u r y  i  S z t u k i  
z w o ła n a  z o k a z j i  l s e s ji w y j a z ­
d o w e j  R a d y  A r t y s t y c z n e j  W  
n a r a d z ie  w z i ę ło  u d z ia ł  p o n a d  
600 w y b i t n y c h  d z ia ła c z y  k u l ­
t u r y  i s z tu k i ,  p isa rzy ,  a r t y ­
s tó w ,  p l a s t y k ó w  oraz  d z ia ła ­
c z y  ś w i e t l i c o w y c h  z ca łego  k r a ­

ju .  N a  zd jęc iu :  f r a g m e n t  sal i  
obrad .  D e le g a tk a  z i e m i  ż y w i e c ­
k ie j ,  z n a n a  k o r o n c z a r k a  — M. 
G w a rlc o w a  i m in i s t e r  S .  D y ­
b o w s k i .

C A F  —  Fot .  T y m i ń s k i

W s zy s tk ie  m iłu ją ce  p o k ó j n a ­
ro d y  są  po s tro n ie  p a tr io tó w  
n iem iec k ich  w a lczących  o je d ­
ność  sw ego  k r a ju  i  p o kó j.  _  <

Przemówienfe

M. Szwernika
wygłoszone* 

w Berlinie

na akademii x
z okd2 ji 3 rocznicy

powstania NRD
I AK JU Ż  do n o siliśm y , n a  u ro c z y -

J  s te j ak ad e m ii w  B erlin ie , k tó ra  
o d b y ła  s ię  w  p rzed d z ień  3 ro czn ic y  
p ro k la m o w a n ia  N iem ieck ie j R ep u b li­
k i D e m o k ra ty czn e j, p rz em aw ia ł p rz e ­
w o d n iczący  P rezyd ium  R ady  N a jw y ż  
szej Z S R R  M. S z w e rn ik . 
p  O  PR ZEK A ZA N IU  ż /c  zeń  n a ro -  
Ł do w i n iem ie ck iem u  od P rezy ­
dium  R ady  N a jw y ższ e j ZSRR, rządu  
ra d z ieck ieg o , K o m ite tu  C en tra ln eg o  
W K P(b), n a ro d u  ra d z ieck ieg o  i o so ­
b iście  od  Jó ze fa  S ta lin a . S zw era ik  
p o w ied zia ł m. in.:

„T rzy  la ta , k tó re  u p ły n ę ły  od 
ch w ili u tw o rz e n ia  N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i D e m o k ra ty c zn e j p o k aza ły  ca­
łem u  św ia tu , że  tu , na w sch o d z ie  
w as>ego k ra ju , n a ro d z iły  s ię  n o w e  
N iem cy  —  w o ln e , d e m o k ra ty c z n e , 
m iłu ją c e  p o k ó j, n ie zaw is łe  N iem cy . 
T e n o w e  N iem cy  ze rw a ły  zd ecy d o ­
w a n ie  z o d w ieczn ą  a g re sy w n ą  poli­
ty k ą  m ilita ry zm u  p ru sk ieg o , z p o ­
nu ry m  d z ied z ic tw em  im p e iia lizm u  
k a jz e ro w sk ie g o , z p o tw o rn y m i k rw a ­
w ym i zb ro d n iam i h itle ro w sk ie g o  
faszyzm u. T e n o w e  N iem cy  w ljfoczy - 
ly m ocno na  d ro g ę  d e m o k ra ty c zn e g o  
p o k o jo w e g o  ro zw o ju , na d ro g ę  p rz y ­
jaź n i i w sp ó łp ra c y  ze  w szy s tk im i 
n a ro d am i. „ Z a k ła d a ją c  p o d w a lin y  
d e m o k ra ty c zn y c h  i m iłu jący ch  p okó j 
N iem iec  — m ów ił to w arzy sz  S ta lin  
— d o k o n u je c ie  zarazem  d la  ca łe j 
E uropy  w ie lk ie g o  dzie ła, z a p ew n ia ­
ją c  je j trw a ły  po k ó j."

P O O M Ó W IE N IU  w ie lk ich  s u k ­
cesów , ja k ie  N iem ieck a  R epu­

b lik a  L udow a w c iąg u  trz ech  la t  
sw eg o  is tn ie n ia  o s iąg n ę ła  n a  p o lu  
pokostow ego b u d o w n ic tw a , M. 
S zw ern ik  s tw ierd z ił, że  ca la  d z ia ła l­
no ść  N ie m ie ck ie j R ep u b lik i L udow ej 
w  p o lity c e  z ag ran ic z n e j i w e w n ę trz ­
n e j p rz y c zy n iła  s ię  do u g ru n to w a n ia  
s ię  z au fan ia  n a ro d ó w , k tó re  u c ie r­
p ia ły  n a  s k u te k  a g r e s j i  h i t le ro w ­
sk ie j .

N iem ieck a  R ep u b lik a  D em okra ­
ty c z n a  —  p o w ied z ia ł S zw ern ik  —  
s ta ła  s ię  w ażn y m  c zy n n ik iem  u trw a ­
le n ia  p o k o ju  i b e zp iec z eń s tw a  n a ro ­
dów , o s to ją  i n a d z ie ją  w szy s tk ich  
d e m o k ra ty c z n y c h  sil n a ro d u  n ie ­
m iec k ieg o  w ich w a lce  o je d n o ść  
k ra ju  i o p o k ó j, p rzec iw k o  p rz y g o ­
to w a n io m  d o  ro z p ę ta n ia  n o w e j w o j­
ny .

M Ó W IĄ C  n a s tę p n ie  o w alce , ja k ą  
rząd  NRD, re p re z e n tu ją c y  ży­

w o tn e  in te re s y  n a ro d u  n iem ie ck ieg o , 
p ro w ad z i o z jed n o czo n e , d e m o k ra ­
tyczne, s u w e re n n e  i p o k o jo w e  N iem ­
cy, M. S zw ern ik  s tw ierd z ił, że w te j 
w a lce  sy m p a tie  w sz y s tk ic h  p o k ó j 
m iłu ją c y c h  n a ro d ó w  są  po s tro n ie  
N ie m ie ck ie j R ep u b lik i D e m o k ra ty cz  
ne j, p o n iew aż  u tw o rz e n ie  z jed n o czo ­
neg o , m iłu jąceg o  p o k ó j, d e m o k ra ­
ty c zn eg o  p a ń s tw a  n iem ieck ieg o  s łu ­
ży sp ra w ie  z ap e w n ie n ia  p o k o ju  m ię­
dzy  n a ro d am i.

W  c iąg u  ca łeg o  o k re su  p o w o je n ­
n e g o  —  m ów ił da le j M . S zw ern ik  —  
Z w iązek  R adzieck i w a lczy  k o n s e k ­
w e n tn ie  o w c ie len ie  w  ży cie  u ch w al 
k o n fe re n c ji ja łta ń sk ie j  i p o czdam ­
sk ie j p rz e w id u ją cy c h  z b u d o w an ie  
z jed n o czo n eg o , n iezaw is łeg o , d em o ­
k ra ty c z n eg o , m iłu ją c e g o  p o k ó j p a ń ­
s tw a  n iem ieck ieg o . Z w iązek  R adziec­
k i n ig d y  n ie  k w e s tio n o w a ł k o n iecz ­
n o śc i is tn ie n ia  p a ń s tw a  n iem ieck ie ­
go.

Je szcze  w  p e łn y m  to k u  W o jn y  N a ­
ro d o w e j Z w iązku  R ad z ieck ieg o  p rze ­
ciw ko  a g re so ro m  h itle ro w sk im  sze l 
rz ąd u  ra d z ie ck ie g o  G en era liss im u s  
S la iin  m ów ił, że „HITLERZY PRZY­
C H O D Z Ą  I O D CH O D ZĄ  A N ARÓD 
N IEM IECKI, A  PA Ń S T W O  N IE­
M IECKIE —  P O Z O S T A JE ".

k i  IEU STA N N Y M  w ysiłkom  rządu
^  rad z ieck ieg o  o zgodne  z in te ­

re sam i p o k o ju  św ia to w eg o  i n a ro d u  
n ie m ie ck ieg o  ro z w iąza n ie  p ro b lem u  
n ie m ieck ieg o , m ó w ca  p rz e c iw s ta w ił  
a w a n tu r n ic z ą  p o lity k ę  rz ą d ó w  S ta n . 
Z jed n o czo n y ch , W . B ry tan ii i F ra n ­
cji, k tó re  u c h y la ją  się  d o ty ch czas  od

(Dokończenie na str. 2). t
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Proces szkodników 
Oeniraii l i p n e j
p r je d  Sądem  

W ojew ódzk im  

w e v W rocław iu
j p  R Z E D  S ą d e m  W o je w ó d z k im  

w e  W ro c ła w iu  ro z p o c zę ła  
fcię w  t r y b i e  d o r a ź n y m  r o z p ra -  
p rz e c iw k o  b y ły m  k ie ro w n ik o m  
E k s p o z y tu ry  C e n t r a l i  M ię sn e j.

N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ie d li:  
M a r c in  K o ta p s k i  —  b y ły  k ie ro w ­
n ik  d z ia łu  p r o d u k c j i  z w ie rz ę c e j , 
K a z im ie r z  K u le s z a  —  k ie ro w n ik  
s e k c j i  p la n o w a n ia ,  J a n  S o w iń sk i 
—  le k a r z  -  w e te r y n a r z  C e n tra li  
i  P a w e ł  H a jd u k  —  d y r e k to r  E k s ­
p o z y tu ry .

O s k a rż e n i  w  p rz e c ią g u  1951 ro k u  
n a  s k u te k  p rz e s tę p c z e j g o s p o d a rk i 
n a r a z i l i  s k a r b  p a ń s tw a  n a  p o w a ż -  
n e  s t r a ty ,  s p ię t rz y l i  t ru d n o ś c i  na  
ry n k u  m ię s n y m , p o z b a w il i  lu d n o ść  
p r a c u ją c ą  w o je w ó d z tw a  w ro c ła w ­
s k ie g o  795.360 k g  m ię s a  1 tłu szczu ,

P o s ia d a ją c  o d p o w ie d n ie  k w a l i f i ­
k a c je ,  d o ś w ia d c z e n ie , ś ro d k i  f i ­
n a n s o w e  o ra z  z a rz ą d z e n ia ,  o k re ­
ś la ją c e  sp o só b  p ro w a d z e n ia  tu c z u , 
k ie ro w n ic y  E k s p o z y tu ry  w  k a r y ­
g o d n y  sp o só b  le k c e w a ż y li  s w o je  o- 
b o w ią z k i ,  d o p ro w a d z a ją c  w  r e z u l­
t a c ie  d o  u b o ju  z k o n ie c zn o śc i, se- 
le k c j i  i p a d n ię c ia  6.628 s z tu k  t r z o ­
d y  c h le w n e j.

Z e z n a n ia  z ło żo n e  p rz e d  S ą d e m  w 
p ie rw s z y m  d n iu  r o z p ra w y  p o tw ie r ­
d z iły  z a r z u ty  z a w a r te  w  a k c ie  o s ­
k a rż e n ia  i ja s n o  n a k r e ś l i ły  s y lw e t­
k i  o s k a rż o n y c h . L e k k o m y ś ln o ść , 
b e z t ro s k a ,  n ie d b a ls tw o , z u p e łn y  
b r a k  p o s z a n o w a n ia  w ła sn o ś c i sp o ­
łe c zn e j z a p ro w a d z iły  K o ta p sk ie g o , 
K u le sz ę , S o w iń s k ie g o  i  H a jd u k a  
n a  ła w ę  o sk a rż o n y c h .

O  s to s u n k u  p ra c o w n ik ó w  E k s p o ­
z y tu r y  C. M. do  p ra c y  n a j le p ie j  
ś w ia d c z y  z e z n a n ie  osk . K o ta p s k ie -  
E O .

.P rzew .: 'Co n a le ż a ło  do. w a sz y c h  
o b o w ią z k ó w  ja k o  k ie ro w n ik a  d z ia ­
łu  p ro d u k c ji?

O s k a rż o n y  n ie  o d p o w ia d a  w p ro s t  
n a  p j 'ta n ie  sęd z ieg o ;

O sk .: N ik t  n ie  w p ro w a d z i ł  m n ie  
■w o b o w ią z k i k ie ro w n ik a  d z ia łu .

P r z e w .:  A  czy  n ie  z w ra c a liś c ie  
s ię  d o  n ik o g o  z p ro ś b ą  o w p ro ­
w a d z e n ie ?

O s k .( N ie .  b o  b a łe m  się, ż e  s ię  
o śm ie szę .

P rz e w .:  C zy b y ły  in s t r u k c je  d o ­
ty c z ą c e  z a k r e s u  w a sz e j p ra c y ?

O sk .: B y ły .
P rz e w .:  C zy o s k a rż o n y  z a p o z n a ł 

s ię  z n im i?
O sk .: Z  j e d n ą  ta k . N ic  w  n ie j  

je d n a k  n ie  z n a la z łe m  o o b o w ią z ­
k a c h  i o d p o w ie d z ia ln o śc i.

P rz e w .:  A  czy  in n e  in s t ru k c je  
m ó w iły  ccś  n a  te n  te m a t?

O sk .: N ie  w iem . In n y c h  in s t r u k ­
c j i  n ic  c zy ta łe m .
1 P rz e w .:  A  b y ły ?

O sk .: T a k  je s t .  B y ły .
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M ó w ił o n  o p a r ty jn y m  k ie ro w n ic ­
tw ie  K o m so m o lu , o p o d s ta w a c h  je ­
go d z ia ła ln o śc i, o  n o w y c h  z a d a ­
n ia c h , ja k ie  s to ją  o b e c n ie  p rz e d  o r ­
g a n iz a c ja m i k o m so m o lsk im i.

W  ok resie , ja k i u p ły n ą ! od  X V III  
Z jazdu partii, szereg i K om som oJu  
w zrosty . L iczy  on o b ecn ie  ok eto  16 
m ilio n ó w  cz ło n k ó w  i  człon k iń . W  
łk re s ie  tym  p rzesz ło  4 m ilio n y  kora 
so m o ieó w  w stą p iło  do partii. R oz­
w ija  s ię  w sp a n ia łe  m łod e  p ok o len ie  
len in o w có w . O koło 12 m ilion ów  
u czn ió w  n a leży  do organ izacji p io ­
n iersk ie j. W ie lo m ilio n o w a  arm ia  
m łod zieży  ra d z ieck iej je s t  zaw sze  
g o to w a  do w a lk i o k om unizm , g o ­
to w a  je s t  zaw sze  p ó jść  za  u k o ch a ­
n ą  partią , za  tow arzyszem  Sta lin em .

P o d k r e ś la ją c  d o n io s łą  ro lą  l i te ­
r a tu r y  i  s z tu k i  w  k o m u n is ty c z n y m  
w y c h o w a n iu  m ło d z ieży , M ic h a jło w  
s tw ie rd z a , ż e  d r a m a tu r g ia  r a d z ie c ­
k a  p o z o s ta je  w  ty le .

N a s tę p n ie  M ic h a jło w  k ry ty k u je  
m in is te r s tw o  b u d o w y  m a sz y n  r o l ­
n iczy ch , k tó r e  n ie  p o p ie ra  w  n a le ­
ż y ty  ' sp o só b  c e n n e j in ic ja ty w y  
m ło d y c h  n o w a to ró w .

O statn i p rzem a w ia ł n a  p o s ied ze­
n iu  poran n ym  A. P u zan ow  (K u jb y- 
szew ). M ów ił on o h istoryczn ych  
na m iarę  św ia to w ą  zw y cię s tw a ch  
n arodu  rad zieck iego  w  ok resie  
W ielk ie j W ojn y  N a ro d o w ej i  o p o ­
k ojow ej, tw órcze j pracy, k tóra  
w zm o cn iła  je szcze  h ard ziej p o tęgę  
p a ń stw a  ra d zieck iego  i  p od n iosła  
na n ie b y w a ły  poziom  je g o  a u to r y ­
te t  m ięd zyn arod ow y .

N a p rzyk ład zie  ok ręgu  k u jb y -  
szew sk ieg o  P u zan ow  w y k a zu je , jak  
w sp a n ia łe  z w y c ię s tw a  od n oszą  r a ­
d zieccy  lu d zie  pracy, ja k ie  n o w e  
g ig a n ty czn e  p ersp ek ty w y  o tw iera  
n o w y  p ian  p ięc io letn i.

W  zak oń czen iu  P u zan ow  s tw ie r ­
dził, żo b o łszew icy  ok ręgu  kujby- 
szew sk ieg o  i  w ie lo ty s ię c z n y  zesp ói 
b u d ow n iczych  p o lec ili m u z a k o m u ­
n ik o w a ć  Z jazdow i, że w  roku  1955 
• to lio a  Z w iązk u  R ad zieck iego , M o­
sk w a , otrzyśna prąd z K u jb y sze w -  
sk ie j  E lek tro w n i W odnej.

IEC ZO R N E p o sied zen ie  Z jazdu  
rozp oczęło  s ię  pod  p rzew o d ­

n ic tw e m  D. Ś. K orotczen k i. T o czy ­
ła  s ię  n a d a l d y sk u sja  nad  r e fer a ­
tem  sp raw ozd aw czym  K C  W K P(b) 
i  n a d  refera tem  C en tra ln ej K om isji 
R ew izy jn ej.
Ł ty  S Z Y S C Y  m ó w cy , p o d o b n ie  j a k  

n a  p o s ie d z e n iu  p o ra n n y m , j e d ­
n o m y ś ln ie  a p r o b u ją  le n in o w s k o -  
s ta l in o w s k ą  p o l i ty k ę  K o m ite tu  C en  
tra ln e g o . N a  s a li  ro z b rz m ie w a ją  cp  
c h w ila  b u rz l iw e  o k la sk i, g d y  d e le ­
g a c i p o d k re ś la ją  z t r y b u n y  Z jaz d u , 
ż e  p a r t i a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
w ie lk ie g o  S ta l in a  p o p ro w a d z iła  n a ­
ró d  ra d z ie c k i  p rz e z  w sz y s tk ie  b u ­
rz e  d o  n o w y c h  h is to ry c z n y c h  z w y ­
c ię s tw  o z n ac z e n iu  ś w ia to w y m , że 
w  w y n ik u  m ą d re j  p o l i ty k i  p a r t i i  
w z m o cn ił s ię  f r o n t  p o k o ju , d e m o ­
k r a c j i  i  so c ja liz m u , n a  k tó re g o  cze­
le  s to i  Z w ią z e k  R ad z ie c k i.

P rzem ó w ien ia  d e le g a tó w  są  
n a jg łęb szy m  w yrazem  n ie z ło m ­
n e j jed n o śc i partii, j e j  z e sp o le ­
n ia  w o k ó ł K om itetu  C entralnego, 
w o k ó ł k o n tyn u atora  d z ie ła  n ie ­
śm ierte ln eg o  L en in a  —  w ie lk ie g o  
S ta lin a .
Z  u c z u c ie m  g łę b o k ie j w d z ię c z ­

n o śc i m ó w ią  d e le g a c i o n o w y m  
w k ła d z ie  d o  te o r i i  m a rk s is to w s k o -  
le n in o w s k ie j  —  o u k a z a n iu  się  p r a ­
cy  J ó z e fa  S ta l in a  —  „E k o n o m ic z n e  
p ro b le m y  s o c ja liz m u  w  Z S R K “, 
k tó r a  o p ro m ie n ia  ja s n y m  ś w ia tłe m  
n a u k i  d ro g ę  w io d ą c ą  d o  k o m u n iz ­
m u .

D e leg a t K alnberzin (Ł o tew ska 
SRR)^ p o d k re ś la  w  sw ym  p rz e m ó ­
w ien iu , że dz ięk i p o m o c y  w ie lk ieg o  
n a ro d u  ro s y js k ie g o  m a sy  pracujące?* 
Ł o tw y  zd o b y ły  w o lność. C ała  ro ­
dz ina  bratni-ch n a ro d ó w  rad z ieck ich  
u d z ie la  n a ro d o w i ło te w sk iem u  n ie ­
o c en io n e j p o m o cy  w  b u d o w ie  n o ­
w eg o  życia.

M ów ca p o d k re ś la  w  zak o ń czen iu , 
że o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  Ł o tw y  bę ­
dzie  n a d a l w .e rn y m  i o d d an y m  od ­
d z ia łem  w ie lk ie j P a rt. i L en ina  — 
S ta lina , g o to w y m  do w y p e łn ien ia  
w sz y s tk ic h  z a d ań  p o s taw io n y ch  
p rz e d  n ią  w  w a lce  o zb udow an ie  
kom un izm u  w  ZSRR.

D e leg a t Griszin (S talingrad) op o ­
w iad a  o o g ro m n e j p ra c y  n ad  od­
budow ą zn iszczonej g o sp o d ark i S ta ­
lin g rad u , o zw .ęk szo n e j w  p o ró w ­
n a n iu  z poz iom em  p rzed w o jen n y m  
p ro d u k c ji tra k to ró w , s ta li, w y ro b ó w  
w alco w a n y ch , s ta tk ó w .

Z naczną  część  sw ego  p rzem ó w ie ­
n ia  p o św ięca  G risz in  zag ad n ien io m  
z w iązan y m  z g ig an ty czn y m i p ra c a ­
m i w  dz ied z in ie  p rz e o b ra żen ia  p rz y ­
ro d y , S tw ie rd za  on, i e  z iśc iły  się 
o d w ieczn e  m arzen ia  n a ro d u  o p o łą ­
czen iu  W o łg i z Donem .

D e leg a t .ieiiinoiv (&.raj C h ab aro w - 
ski) om ów ił og ro m n ą  p ra c ę  w  d z ie ­
d z in ie  b u d o w n ic tw a  g o sp o d arczeg o  
i k u ltu ra ln e g o , ja k ie j  d o k o n an o  w 
K ra ju  C h ab aro w sk im  w  o k re s ie  m ię ­
dzy XVIII a  XIX Z jazd em ' P a rtii.

(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr .  1-e}) p* 
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g il e lek try czn ej , p o w sta ją  i  r o zw i­
ja ją  s ię  n o w e  g a łę z ie  c iężk ieg o  
p rzem ysłu , w zra sta ją  k red y ty  na  
in w e s ty c je . W  roku  b ieżą ey m  p lan  
p rzew id u je , żo R ep u b lik a  A zerb ej-  
d ża ń sk a  w y p ro d u k u je  o 50 proc. j 
w ię ce j  b a w e łn y  n iż  w  roku  1859.

W ie le  u w a g i p o św ię c ił B a g iro w  
w  sw y m  p rzem ó w ien iu  z a g a d n ie ­
n iom  pracy id e c ło g i^ n c j .  P o czy n ił  
o n  przy tym  szereg  u w a g  k r y ty cz ­
n y ch  pod a d resem  zw ią zk u  p isarzy  
rad zieck ich , r ed a k c ji „L itera tu rn a-  
ja  G azieta"  i  cza so p ism a  „W oprosy  
istorii" .

P o  k r ó tk ie j  p rz e rw ie  p rz e w o d n i-  
I c zący  u d z ie la  g ło su  d e le g a tc e  c k r ę -  

g u  iw a n o w sk ie g o , Ł y k o w e j.
M ó w c z y n i o p is u je  w s z e c h s tro n n ą  

n ie z w y k łą  tro « k ę  K o m ite tu  C e n ­
tr a ln e g o  p a r t i i ,  r z ą d u  ra d z ie c k ie g o  
i o so b iśc ie  to w a rz y s z a  S ta l in a  o  p o ­
t rz e b y  lu d n o ś c i p ra c u ją c e j  o k rę g u , 
k tó ry  j e s t  o ś ro d k ie m  s ze ro k o  ro z ­
w in ię te g o  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e ­
go.

W  k o ń c u  sw eg o  p rz e m ó w ie n ia  
Ł y k o w a  p o d k re ś l i ła  o lb rz y m ie  z n a ­
cze n ie  p ra c y  J ó z e fa  S ta l in a  „ E k o ­
n o m ic z n e  p ro b le m y  so c ja liz m u  w  
Z S R R “.

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł  A. S n ie c z -  
k u s  (L ite w sk a  S R R ).

S n ie c z k u s  m ó w ił o  o lb rz y m ic h  o -  
s ią g n ię c is c h  n a ro 4 |u  l i te w s k ie g o  po  
je g o  p rz y s tą p ie n iu  do  ro d z in y  b r a ­
tn ic h  n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o . N a ró d  li te w s k i,  k tó re g o  p r a ­
w a  b y ły  d e p ta n e  w  u f t r o ju  b u r ż u -  
a z y jn y m  p rz e z  a m e r y k a ń s k o - a n -  
g ie ls k ic h  im p e r ia l is tó w  i  b u rż u a z y j 
n y c h  n a c jo n a l is tó w  l i te w s k ic h , j e s t  
d z iś  s zc z ęś liw y  i  d u m n y , ż e  b ie rz e  
u d z ia ł  w  ro d z in ie  n a ro d ó w  Z S R R  
ja k o  r ó w n y  w ś r ó d  ró w n y c h  w  b u ­
d o w ie  s p o łe c z e ń s tw a  k o m u n is ty c z ­
nego .

P rz e m ó w ie n ie  p o ś w ię c o n e  m ło ­
d y m  b u d o w n ic z y m  k o m u n iz m u  
w y g ło s ił N. M ich a jło w  (M oskw a).

[■
P r o s ię ta  i  w a rc h la k i  s p ro w a d z o ­

n e  z  c e n t r a ln y c h  w o je w ó d z tw  k r a ­
j u  d o  d o ln o ś lą sk ic h  tu c z a m i  n a ­
le ż a ło  u m ie śc ić  n a jp ie rw  w  k w a -  
r a n ta n n ik u ,  a  d o p ie ro  p o  p e w ­
n y m  o k re ś lo n y m  cza s ie  s k ie ro w a ć  
d o  tu c z a m i  w ła śc iw y c h .

P o  co  ty le  z a c h o d u  —  p o m y ś le li 
k ie ro w n ic y  E k s p o z y tu ry  i  n a d c h o ­
d z ą c e  t r a n s p o r ty  s k ie ro w y w a li  od 
r a z u  d o  tu c z a m i,  w r e z u l ta c ie  z a ­
c zę ły  s ię  sze rzy ć  c h o ro b y , z a w le ­
c zo n e  p rz e z  n ie w y e l im in o w a n e  w  
k w a r a n ta n n ik a c h  c h o re  sz tu k i. P o ­
m ó r  i  p a d n ię c ia  ś w iń  n ie  p rz e jm o ­
w a ły  je d n a k  n ie s u m ie n n y c h  p r a ­
co w n ik ó w .

N ie  p rz e jm o w a ły  ic h  ta k ż e  m e l­
d u n k i  o ty m , że  w  n ie k tó ry c h  tu -  
c z s rn ia c h  n ie  m a  w o d y , p o d śc ió ik i 
czy  te ż  w y s ta r c z a ją c e j  ilo śc i pasz . 
W y d a w a n o  w p ra w d z ie  z a rz ą d z e n ia , 
n ik t  n ie  p o m y ś la ł  je d n a k  o  k o n tro l i  
w y k o n a n ia  z a rz ą d z e ń , o w y e lim i­
n o w a n iu  u s te r e k  n a  p rz y sz ło ść .

N a rz e k a n o  n a  b r a k  fu n d u s z ó w  
in w e s ty c y jn y c h , n a  b r a k  d rz e w a  
—  a  ty m c z a s e m  o k a za ło  s ię , iż  
fu n d u s z e  b y ły , n ie  z o s ta ły  j e d ­
n a k  w  n ik ły m  n a w e t  p ro c e n ­
c ie  p rz e z n a c z o n e  n a  k o n ie c zn e  
in w e s ty c je .  P o d o b n ie  p r z e d s ta ­
w ia ła  s ię  s p ra w a  i  z  d rz e w em , 
k tó r e  w  P a g e d z ie  n a d a r e m n ie  cze­
k a ło  n a  o d b ió r  p rz e z  p rz e d s ta w i­
c ie li  E k s p o z y tu ry .

[7 *
Ei

W  to k u  p ie rw s ze g o  d n ia  ro z p r a ­
w y  w sz y scy  o s k a rż e n i p rz y z n a l i  
s ię  d o  z a rzu tó w , p o s ta w io n y c h  w  
a k c ie  o s k a rż e n ia ,  u s iło w a li  je d n a k  
d o w ie ść , iż  p rz e s tę p s tw  m e  p o p e ł­
n i l i  c e lo w o  a  je d y n ie  p rz e z  n ie  z n a ­
jo m o ść  lu b  n ie w ie d zą .

P rz e w ó d  s ą d o w y  p ie rw s z e g o  
d n ia  ro z p ra w y  w y k a z a ł  co in n eg o . 
W y k a z a ł, iż  p o d n ą d n i z d a w a li so ­
b ie  s p ia w ą  z  w y n ik ó w  s w e j p r a ­
cy , a  je d y n ie  n ie d b a ls tw o , n ie ­
ch ę ć  d o  w z m o że n ia  w y s iłk ó w , do  
k r y ty k i  i  s a m o k r y ty k i  z a p r o w a ­
d z i ła  ic h  n a  d ro g ę  sz k o d n ic tw a  go ­
sp o d a rcz e g o , d z ia ła n ia  n a  szk o d ę
p a ń s tw a  i  k la s y  ro b o tn ic z e j.

—  "  — ......

Przewodniczący 

Prezydium R ad y  

Najwyższej Z S R R

M. Szwem Ek
reprezentował 

rząd radziecki

na uroczystej
akademii
w Berlinie

n  N IA  6 b m . w  p rz e d d z ie ń  t r z e -  
c ie j ro c z n ic y  p ro k la m o w a n ia  

N ie m ie c k ie j R e p u b l ik i  D e m o k ra ty ­
c zn e j o d b y ła  s ię  w  w ie lk ie j  sa li 
o p e ry  p a ń s tw o w e j w  B e r lin ie  u -  
ro c z y s ta  a k a d e m ia .

zw ięk szen ie  p o tęg i, p a ń s tw a  s o c ja ­
lis ty czn eg o .
D e le g a t M u ra tó w  ( T a ta r s k a  A S S R )

n a k re ś li ł  p la s ty c z n y  ob raz  ro zk w itu  
g o sp o d ark i n a ro d o w e j T a ta rs k ie j 
ASRR. W  re p u b lic e  ro z w ija  s ię  
p rzem y sł n a fto w y . N a  X V II Z jeż- 
dz ie  P a rti i  K o m u n is ty czn e j —  p rz y ­
pom in a  m ó w ca  —- to w a rz y sz  S ta lin  
m ów ił o s tw o rz en iu  d ru g ie g o  B aku 
n a  w sc h o d n ic h  o b sza rach  k ra ju . 
S łow a w ie lk ieg o  w o d za  s ta ły  się 
rz eczy w is to śc ią . U k ry te  w  g łęb i 
z iem i zaso b y  ro p y  n a fto w e j s łu żą  
dz isia j b u d o w ie  kom unizm u.

N a  z ak o ń c z e n ie  M u ra tó w , m ów iąc  
i  og ro m n y m  zn aczen iu  n o w e j p racy  
S ta lin a  „ E k o n o m c z n e  p ro b lem y  so ­
c ja lizm u  w  ZSRR", o św iad czy ł:

N A  W SZY STK IC H  ET A PA C H  
W A LK I O  W O L N O ŚĆ  I SZCZĘŚCIE 
N A RO D U , O  N IE Z A W ISŁ O ŚĆ  I 
R O ZK W IT K R A JU  RAD, O  ZBUDO­
W A N IE  SPO ŁEC ZEŃ STW A  K O M U ­
N IST Y CZ N EG O  PA R TIA  N A SZ A  
O SIĄ G A Ł A  SUKCESY DLATEGO 

W ŁA ŚN IE , ŻE W SZĘD ZIE I Z A W ­
SZE SZŁA N IEUGIĘCIE ZA W SK A ­
Z A N IA M I SW EG O  W IELKIEGO 
N A U CZY CIELA , TO W A R ZY SZA  
S T A L IN A . N lE  U L E G A  W Ą T P L I­
W O Ś C I, ZE PA R TIA , U Z B R O JO N A  
W  N O W Y  O R Ę2 IDEOLO G ICZN Y  
W Y K O N A  Z H O N O R E M  N O W Y  
PL A N  PIĘC IO LETN I.

Przemówienie

Wrocławianie 
powitali kwiatami

oddziały ludowego 
Wolska Polskiego

(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr . 1) ^

P rezyd iu m  M ie jsk ie j R ad y  N aro  
d ow ej, J ó zef B arczyk .
K a n d y d a t  n a  p o s ła  do  S e jm u , J a n  

K ije w sk i,  m ó w ił o s iła ch , k tó r e  z ro ­
d z iły  o d ro d z o n e  W o jsk o  P o ls k ie . Z 
z a in te re s o w a n ie m  w s łu c h iw a li  s ię  
ż o łn ie rz e  i  w ie lo ty s ię c z n e  rz e sz e  
m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  w  h is to r ię  w a l 
k i  o d d z ia łó w  G w a rd i i  L u d o w e j i 
p ie rw s z y c h  r e g u la rn y c h  je d n o s te k  
W o jsk a  P o lsk ie g o , p o w s ta ły c h  u  bo  
k u  A rm ii  C ze rw o n e j.

O w acja  n a  cześć  w od za  p o s tę ­
p o w ej lu d zk ośc i —  J ó zefa  S ta lina , 
o krzyk i na  cześć  P r ezy d en ta  
B o le s ła w a  B ie ru ta  i  M arsza łk a  
K on stan tego  R o k o sso w sk ieg o  nio  
s ły  s ię  szerok im  ech em  n a d  R a ­
tu szem  i  z a b y tk o w y m i k am ien icz  
k am i R ynku .
S e rd e c z n ie  w ita ła  p rz y b y ły c h  żoł 

n ie rz y  w ro c ła w s k a  k la s a  r o b o tn i­
cza, w  k tó re j  im ie n iu  w y s tą p i ł  p rz o ­
d o w n ik  p ra c y  z „ A rc h im e d e s a " ,  ob . 
M ik u lec . .

W  im ien iu  W ojska  d z ięk o w a ł za  
tak  serd eczn e  p rzy jęcie  o fic e r  B o -  
ch aw k o. —  D z isie jsza  uroczystość , 
to je szcze  je d en  p rzyk ład  p rzy ­
w ią za n ia  narodu do  sw y c h  ob ro ń ­
có w  —  pow ied zia ł.

1 W ro c ła w ia n ie  n a  p rz y ję c ie  sw y c h  
ż o łn ie rz y  • p rz y g o to w a li  n ie  ty lk o  
k w ia ty . N a  p rz o d o w n ik ó w  w y sz k o ­
le n ia  b o jo w eg o  i  p o lity c z n e g o  cze­
k a ły  ró w n ie ż  in n e  p o d a rk i.  O to  
m ło d z iu tk i  k a p r a l  J e r z y  W ro n c za k  

j w y s tę p u je  z  sze reg ó w , a b y  z  
I r ą k  p rz e w o d n icz ą ce g o  M R N  o d e -  
i b r a ć  a p a r a t  ra d io w y . K a p ra l  S ta n i-  
i s ła w  K w a ś n ie w s k i i  p lu to n c w y  J a ­

n is z e w s k i s ta l i  s ię  p o s ia d a c z a m i 
n o w iu tk ic h  ro w e ró w . C h o rążeg o  
K ró lik a  s p o tk a ła  s to k ro ć  m ilsz a  n ie ­
sp o d z ia n k a . P ró cz  sk ó rz a n e j te c zk i 
o trz y m a ł on  od  m ło d z iu tk ie g o  w rc c  
ła w ia n in a  Iz ia  G c ld b e rg a  b a je c z k ę  

< „ S ło m k o w y  Ł a ń c u sz e k " . M alec  s p e ­
c ja ln ie  w y b ra ł  ze  sw e j b ib lio te c z k i 
n a jm ils z ą  k s iąż k ę , b y  w rę c zy ć  ją  
w y b ra n e m u  żo łn ie rz o w i.

Z d u m ą  sp o g lą d a li  w ro c ła w ia n ie  
n a  d e f i la d ę  w s p a n ia le  p r e z e n tu ją ­
cy ch  się  ż o łn ie rz y  n a sz e g o  g a rn iz o n u . 
G ę s to  sy p a ły  s ię  n a  n ic h  k w ia ty  —  
w y m o w n y  w y ra z  u czu ć  n a ro d u  d la  
o b ro ń c ó w  siwej n ie p o d le g ło śc i i  g r a ­
n ic , bo jo w n ik ó w , je fc o ju ,

 ̂ (Wer)

M. Szwernika 
w Berlinie

(D o k o ń c ze n ie  ze  s tr . 1-e]) g*

o m ó w ie n ia  z a g a d n ie ń  z w iąz a n y c h  z 
z a w a rc ie m  t r a k t a tu  p o k o jo w e g o  z  
N iem cam i i  z u tw o rz e n ie m  rz ą d u  

o g ó łn o n iem iećk ieg o . J e d n o c z e ś n ie  
n a rz u c i ły  o n e  N iem co m  z ac h o d ­
n im , w b re w  w o li n a ro d u  n ie ­
m iec k ieg o , s e p a ra ty s ty c z n y  „ u -  
k ła d "  b ońsk i, a b y  u trw a lić  rozb ic ie  
N iem iec, u trz y m a ć  n a  czas n ie o k re ś ­
lo n y  sw ó j o k u p a c y jn y  reż im  d y k ta ­
tu ry  w o jsk o w e j i w c iąg n ąć  n a ró d  
n ie m ie ck i do re a liz a c ji sw y c h  ag re ­
sy w n y c h  p lan ó w .

W  zak o ń cz en iu  p rzem ó w ien ia  M. 
S zw ern ik  p o w ied z ia ł:

O b ch o d ząc  sw e  św ię to  n a ro d o w e  
w sz y scy  m iłu ją c y  sw o ją  o jc zy zn ę  

o b y w a te le  n iem iecc y  ch lu b ią  się  
s łu szn ie  w y b itn y m i su k ce sam i N ie ­
m ieck ie j R ep u b lik i D em o k ra ty czn e j. 
S ukcesy  te  n a p a w a ją  n a ró d  n ie m iec ­
k i je szcz e  m o cn ie jsz ą  w ia rą , że slusz 
n a  s p ra w a  p o k o ju  z a triu m fu je  i że 
je d n o ść  N iem iec  zo sta n ie  p rz y w ró ­
co n a  (o k lask il.

W sz y s tk ie  m iłu ją c e  p o k ó j n a ro d y  
ś w ia ta  p o d z ie la ją  te  u c zu c ia  n a ro d u  
n ie m ieck ieg o .

D n ia  7 b m . w  I I I  ro c zn ic ę  p o w ­
s ta n ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i  D e ­
m o k ra ty c z n e j  szef m is ji  d y p lo m a ­
ty c z n e j N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  D e­
m o k ra ty c z n e j w  P o lsce  p a n i  a m ­
b a s a d o r  A e n n e  K u n d e rm a n n  z ło - 

! ż y ła  w ie n ie c  n a  c m e n ta rz u  p o leg ­
ły c h  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h .
® l V/ I I I  ro c z n ic ę  u tw o rz e n ia  N ie ­
m ie c k ie j  R ep u b lik i  D e m o k ra ty c z ­
n e j C e n tra ln a  R a d a  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y ch  p rz e s ła ła  d o  Z a rz ą d u  
G łó w n eg o  W o ln y ch  N ie m ie c k ic h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  (FD G B ) 
d ep eszę , w  k tó re j  w  im ie n iu  

, z w iązk o w có w  p o ls k ic h  p rz e k a z u je  
to w a rz y sz o m  n ie m ie c k im  s e rd ec z ­
n e  i b r a te r s k ie  p o z d ro w ie n ia .
0  W  I I I  ro c z n ic ę  u tw o rz e n ia  N ie ­
m ie c k ie j R ep u b lik i  D e m o k ra ty c z -  

t n e j C e n t ra ln y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ł-  
j czy w y s ła ł  do  z w ią z k u  n ie m ie c k ic h  
1 sp ó łd z ie ln i sp o ży w có w  d e p esz ę  z 
I s e rd e c z n y m i p o z d ro w ie n ia m i i  ż y ­

cze n iam i.
©  W ty c h  d n ia c h  w  o p e rz e  w  H e l­
s in k a c h  o d b y ła  s ię  p re m ie ra  „ H a l­
k i" . A rc y d z ie ło  M o n iu sz k i, w  k tó ­
re g o  p rz y g o to w a n iu  b ra l i  u d z ia ł: 
re ż y s e r  j e r z y  M aru n o w ic z  i  ch o ­
re o g ra f  E u g e n iu sz  P a p liń s k i,  s p o t­
k a ło  s ię  z g o rą c y m  p rz y ję c ie m  p u ­
b licznośc i. T a ń c e  g ó ra ls k ie  b y ły  
b iso w an e . P r a s a  f iń s k a  p isze  0 o -  
p e rz e  p o lsk ie j i  je j  w y k o n a n iu  z 
a u ż y m  u z n an iem .
©  7 b m  ro zp o czę ła  s ię  w  W a rsz a ­
w ie  2 -ć n io w a  k ra jo w a  n a ra d a  a k ­
ty w u  Z S C h, k tó ra  o p ra c o w u je  w y ­
ty c z n a  p ra c y  d la  o g n iw  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  z w iąz k u , d la  d z ia ła c z y  i 
m a s  cz ło n k o w sk ic h  w  o k re s ie  p o -  
g rz e d z ą j^ c y m  w ^ b o r j j  1

M asy  p ra c u ją c e  C h ab a ro w sk a  n ie  
bez  p o d s ta w  n a z y w a ją  sw ój k ra j 
g ig a n ty c zn ą  b u d o w lą  s ta l in o w s k ą . ;

D elegat Mgelarlze (Gruzińska
SRR), m ówiąc o w spaniałym  budo-! 
w nictw ie, jak ie  rozwinęło się w j  

Związku Radzieckim, podkreśla, iż 
żaden kraj kapitalistyczny, n ie w y - ' 
łączając A m eryki, nfe nioże s i ę ! 
zdobyć na tak  gigantyczne przed­
sięwzięcia, jafe w ielkie sta linow skie j 
budow le komunizmu. Jedyn ie
ustrój radziecki może zdobyć się na 
dzieła, o których m arzyła ludzkość 
przez w iele wieków.

D e le g a t F a d ie je w  (M o sk w a) p o ­
ś w ię c a  sw e  p rz e m ó w ie n ie  l i t e r a tu ­
rz e  ra d z ie c k ie j .  P S r tia  —  m ó w i F a -  
d ie je w  —  n a tc h n ę ła  n a sz ą  l i t e r a tu ­
r ę  n a jb a rd z ie j  p rz o d u ją c y m i id e a m i 
ep o k i, w ie lk im i id e a m i k o m u n iz m u . 
S k u p iła  ona  u w a g ę  s z tu k i  n a  cz ło ­
w ie k u  ra d z ie c k im , b u d u ją c y m  n o ­
w e  sp o łeczeń stw o .

F a d ie je w  p o d k re ś la  o g ro m n e  z n a  
cze n ie  z n a n y c h  u c h w a ł K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  w  s p ra w a c h  k ic a ło -  , 
g ic z n y ch  d la  p o d n ie s ie n ia  id e o lo ­
g iczn eg o  i  a r ty s ty c z n e g o  p o z io m u , 
l i t e r a tu r y  ra d z ie c k ie j .  W y ty c zn e  u -  I 
d z ie lo n e  p rz e z  p a r t ię  p o m o g ły  d la  
z a d a n ia  d ru z g o c ą c e g o  c io su  p r z e ja -  j 
w o m  k o s m o p o lity z m u  i  p ła sz c z e n ia  1 
s ię  p rz e d  w sp ó łc z e sn ą  p seu d o  k u l ­
tu r a  b u rż u a z y jn ą , ja k ie  m ia ły  m ie j-  : 
sce  w ś ró d  p e w n e j części n a s z e j  i n -  j 
te iig e n c j i.  W y ty c zn e  te  u m o ż liw iły  
z a d a n ie  c io su  ro z m a ity m  p r z e ja ­
w o m  n a c jo n a liz m u  b u rż u a z y jn e g o , 
b e z id eo w e g o  ś l iz g a n ia  s ię  n a  p o ­
w ie rz c h n i ż ycia .

F a d ie je w  p o d k re ś la  g łę b o k ą  s łu sz  
n o ść  u w a g i G . M . M a le n k o w a  w  
re fe ra c ie  sp ra w o z d a w c z y m , że  w  
p o k a z y w a n iu  tego , co  n o w e , co 
p rzo d u jąc e*  l i t e r a tu r a  ra d z ie c k a  
b y n a jm n ie j  n ie  z aw sz e  o d s ła n ia  
n ie u s t r a s z e n ie  i  w ie rn ie  sp rz ec z n o ­
śc i i  tru d n o ś c i,  k tó r e  Z S R R  n a p o ­
ty k a  w  s w y m  m a rs z u  n a p rz ó d , 

i W  d r a m a tu r g i i ,  n a  p rz y k ła d , 
w ś ró d  częśc i p is a rz y  o b ie g a ła  fa ł-  

I s z y w a  te o r ia ,  że  ra d z ie c k ie  s z tu k i  j 
| t e a t r a ln e  p o w in n y  b y ć  p o z b a w io n e  

k o n f lik tu .  T rzeba b y ło  in terw en c ji  
S ta lin a  do „zd em ask ow an ia"  te j te -  j 
orii. D la  c a łe j  s z tu k i  ra d z ie c k ie j  —  j 
m ó w i F ać lie jew  —  o g ro m n e  zn ac z e ­
n ie  m a  ro z w in ię ta  w  re fe ra c ie  M a -  I 
le n k o w a  te z a  o ty p o w y c h  z ja w i-  

I s k a c h  i  c h a r a k t e r a c h  w  rz e cz y w i-  
[ s to śc i  ra d z ie c k ie j .  W śró d  d łu g o trw a  
i ły c h  o k la s k ó w  c a łe j s a li F a d ie je w  
i k o ń c zy  sw e  p rz e m ó w ie n ie  s ło w am i: 
t —  J e ste śm y  w d z ięczn i S ta lin o w i  
i za  p om oc i  n a u k ę  i  za p ew n ia m y  go, 
j że w szy stk ie  n asze  s iły  du ch ow e  
i p o św ię c im y  s p ra w ie  s tw o rzen ia  II- 
j tera tu ry  n o w eg o  k om u n istyczn ego  
I św ia ta , litera tu ry , k tóra b y łab y  
j g w ia zd ą  p rzew od n ią  d la  n aszych  
I w o ln y ch  n arod ów  i  d la  w szy stk ich  
: narod ów  k u li z iem sk ie j.

D e le g a t A n d r ia n o w  (L en in g ra d ) 
z az n a c zy ł, ż e  w  re fe ra c ie  M a le n k o ­
w a  z n a la z ła  w y m o w n e  o d z w ie rc ie d -  j 
le n ie  n a u k a  S ta l in a  o e k o n o m ic z -  ! 
n y c h  p ro b le m a c h  so c ja liz m u  w i  
Z S R R . T a  k la s y c z n a  p ra c a  w ie lk ie ­
go w o d z a  je s t  o g ro m n y m  w y d a rz e ­
n ie m  w  ż y c iu  id e o w y m  p a r t i i  b o l­
sz e w ic k ie j. U z b ra ja  o n a  p a r t i ę  i 
n a ró d  ra d z ie c k i w  p o tę ż n y  ś ro d e k  
w a lk i  o k o m u n iz m .

W  o rg a n iz a c j i  le n in g ra d z k ie j  — 
o św ia d c z a  d a le j  m ó w c a  —  d o k o n a ­
n a  z o s ta ła  p o w a ż n a  p ra c a  n a d  
w z m o c n ie n ie m  o rg a n ó w  p a r ty jn y c h ,  1 
ra d z ie c k ic h  i  g o s p o d a rcz y c h  w y ­
szk o lo n y m i i o d d a n y m i p a r t i i  k a d ­
ra m i.  W śró d  o k la s k ó w  d e le g a tó w  
A n d r ia n o w  s tw ie rd z a , że  łe n in g ra d z  
k a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a ,  p o d o b n ie  i 
j a k  c a ła  p a r t ia ,  p rz y s z ła  n a  X IX  ' 
Z ja z d  z je d n o c z o n a  i  z e sp o lo n a  w o -  | 
k ó ł le n in o w sk o  -  s ta l in o w sk ie g o  1 
IiC , w o k ó ł w ie lk ie g o  w o d z a  i  n a u -  j 
czy c ie la  —  J ó z e fa  S ta lin a .

D e leg a t S z a ja ch rae tc w  (K azach- - 
s k a  SRR) cm ó w ił d ro g ę  p rz e b y tą  
j^rzez n a ró d  k a zac h sk i, w ra z  z c a ­
łym  K rajem  R ad w  o k re s ie  m iędzy  
X V III a X IX  Z jazdem  p a rtii. I

N a w iąz u ją c  do s e d a ń  s to ją c y c h  
p rzed  m asam i p ra c u ją c y m i i o rg a ­
n izac jam i p a r ty jn y m i K azach stan u , 
m ów ca  p o św ięc a  szczeg ó ln ą  u w a g ę  
z ag a d n ie n iem  ro zw o ju  p ro d u k c j i ,  
ro ś lin n e j i z w ie rzęce j w  ro ln ic tw ie . ! 
K ry ty k u ' ' 2 on  p o w a żn ie  m in is te r-  : 
s tw o  ro ln ic tw a  ZSRR, k tó re  —  je -  i 
go zd an iem  —- z a jm u je  n ie w ła śc iw e  
s tan o w isk o  w  sp ra w ie  s tw o rz en ia  
trw a łe j b azy  p a sz o w e j. P la n y  n a -  j 

'k re ś lo n e  p rzez  m in is te rs tw o  h a m u ją  
w  g ru n c ie  rzeczy  w p ro w a d ze n ie  j 
i o p a n o w an ie  p ra w id ło w y c h  m e to d  , 
p łed o zm ian ó w . M in is te rs tw o  n ie  
p o m ag a  też  re p u b lic e  w  ta k  w aż- j : 
nym  p rze d sięw z ię c iu , ja k  sz tu czn e  i , 
n a w a d n ia n ie  łąk. S za jach m e to w  i 
k ry ty k u je  ró w n ież  m in is te rs tw o  u- 1 
p ra w y  b a w ełn y  ZSRR i m in is te rs tw o  ' 
bu d o w y  m aszyn  ro ln iczych . i 1

D e leg a t B reżn iew  (M o łd aw sk a  ’ 
SRR), p o d o b n ie  ja k  liczn i in n i d e l e - 1 : 
gaci p rz e m a w ia ją c y  n a  Z jeźdz ie , j ; 
p o d k re ś lił  ze szczegó lnym  n a c isk ie m  i < 
ro lę  p a r t i i  k o m u n is ty czn e j ja k o  j J 
p rom otora , i o rg a n iz a to ra  w a lk i o ]

Z g ro m a d z e n i n a  s a li  p rz e d s ta ­
w ic ie le  ś w ia ta  p o lity c z n e g o , p ra c y , 
g o s p o d a rcz e g o  i  k u l tu r a ln e g o  N R D  
p o w ita l i  d łu g o trw a ły m i, b u rz l iw y ­
m i o k la s k a m i p rz e w o d n icz ą ce g o  
P r e z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  
M ik o ła ja  S z w e rn ik a  i  p r e z y d e n ta  
N R D  W ilh e lm a  P ie c k a , k tó rz jj w  
o to c z e n iu  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Iz b y  
L u d o w e j D ie c k m a n a  i  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  D e r t in g e ra  
z a ję l i  m ie js c a  w  lo ż y  h o n o ro w e j.

P o  o d e g ra n iu  h y m n ó w  n a ro d o ­
w y c h  N R D  i Z S R R . o b s z e rn e  p rz e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił w ic e p r e m ie r  
R au , a  n a s tę p n ie  z a b r a ł  g ło s  p rz e ­
w o d n ic zą c y  ra d z ie c k ie j  d e le g a c ii  
rz ą d o w e j M. S z w e rn ik . P o ja w ie a fe  
s ię  n a  m ó w n ic y  d o s to jn e g o  p rz e d ­
s ta w ic ie la  Z ’.v iązk u  R ad z ie c k ieg o  
w y w o ła ło  b u rz l iw ą  o w a c ję .

N ie z w y k le  g o rą c o  i  s e rd e c z n ie  
p o w ita n o  ró w n ie ż  n a s tę p n e g o  m ó w  
cę —  p re m ie ra  C y ra n k ie w icz a . 
P rz e m ó w ie n ie  je g o  b y ło  _ d łu g o  o - 
k la sk iw a n e .

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E M IE R A .

C Y R A N K IE W IC Z A

j p  R E M IE R  C y ra n k ie w ic z ” c św ia d  
czy ł m . in .:

„ N a ró d  p o lsk i, o d d a n y  c a łk o w i­
cie  p o k o jo w e j p ra c y  n a d  o d b u d o w ą  
sw e g o  k r a ju  ze  z n iszcz eń  w o je n ­
n y c h , n a d  b u d o w ą  s iln e j  i  k w i t ­
n ą c e j  P o lsk i, n a d  b u d o w ą  w ła s n e ­
go, szczęś liw eg o  ju t r a ,  z  ń s jw y ż -  
s z ą  s y m p a t ią  i  s e rd e c z n ą  p rz y ja ź ­
n ią  ś led z i w ie lk i  w y s i łe k  tw ó rc z y  
n a ro d u  n ie m ie ck ieg o  w  N ie m ie c ­
k ie j  R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j.

O b a  n a sz e  n a ro d y , u z y sk a w sz y  
m oż liw ość  n ie p o d le g łeg o  b y tu  d z ię  
k i z w y c ię s tw u  Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ieg o  n a d  h it le ry z m e m  i dz iek ! r o ­
z u m n e j p o lity c e  k ie ro w a n e j  p rz e z  
w ie lk ie g o  S ta lin a , p o p rz e z  g ra n ic e  
p rz y ja ź n i i p o k o ju  n a  Of’ -ze  i N y ­
s ie  p a d a ły  fwb>e b r a te r s k ie  d ło n ie , 
b y  w  s z e re g a c h  w ie lk ie g o  i  w c iąż  
ro s n ą c e g o  w  s iły  o b o z u  p o k o ju , 
w ra z  z  n a ro d a m i Z w ią z k u  K ndz icc - 
k ie ro , pod  p rz e w o d e m  w ie lk i e r i  
w o d z a  o bozu  p o k o ju  J ó z e fą  
S ta lin a ,  w a lcz y ć  o u trw a le n ie  z d o ­
b y c zy  lu d u  i  um ccnSende p o k o ju  
św ia to w eg o .

R o z w ija ją c a  s ię  p o m ię d z y  n a ­
szy m i n a ro d a m i p rz y ja ź ń  i w s p ó ł­
p ra c a  s ta n o w i w  s to s u n k a c h  m ię ­
dzy  n a sz y m i n a ro d a m i n o w a  e p o ­
kę".

P o  p rz e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji 
p o lsk ie j p rz e m a w ia li  k o le jn o  p rz e d  
S taw ic ie le  in n y c h  d e le g a c ji  z a g r a ­
n iczn y ch .

U R O C Z Y S T Y  K O N C E R T

W  W A R S Z A W IE

W P R Z E D D Z IE Ń  ś w ię ta  n a r o ­
d o w eg o  N ie m ie ck ie j R e p u ­

b lik i D e m o k ra ty c z n e j ' o d b y ł s ię  w  
T e a trz e  N a ro d o w y m  w  W arsz a w ie  
u ro c z y s ty  k o n c e r t  z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  K o m ite t  W sp ó łp ra c y  K u l tu ­
ra ln e j  z Z a g ra n ic ą .

N a  u ro c z y s to ś ć  p rz y b y li:  c z ło n ­
k o w ie  B iu ra  P o li ty cz n e g o  K C  P Z P R , 
cz ło n k o w ie  R zą d u , p rz e d s ta w ic ie le  
o rg a n iz a c ji  p o lity czn y o fi i sp o łec z ­
n y c h , W o jsk a  P o lsk ie g o , ś w ia ta  
k u l tu r a ln e g o  o ra z  sp o łec z e ń s tw o  
s to licy .

O b e cn a  b y ła  sze f m is ji  d y p lo m a ­
ty c z n e j N K D  w  P o lsc e  —  a m b a s a ­
d o r  A e n n e  K u n d e rm a n . O b e cn i 
b y li ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  d y jilo  
m a ty c z n i p a ń s tw  z a p rz y ja ź n io n y c h .

P rz e d  k o n c e r te m  p rz e m a w ia ł  
p rz e w o d n ic z ą c y  K c m ito tu  W sp ó ł­
p ra c y  K u l tu r a ln e j  & Z a g ra n ic ą  "Le­
on  K ru c z k o w s k i, s tw ie rd z a ją c ,  że 
w  3 ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  N R D  n a ró d  
p o ls k i ż y czy  sw o im  n ie m ie c k im  
p rz y ja c io ło m  p o  ta m te j  s t r o n ie  O d ­
r y  p e łn e g o , o s ta te c z n e g o  z w y c ię ­
s tw a  w  ic h  w a lc a  o  z jed n o czo n e , 
d e m o k ra ty c z n e , s u w e re n n e  i  p o k o ­
jo w e  N iem cy .

W  k o n c e rc ie  w z ię l i u d z ia ł:  z n a ­
k o m ita  ś p ie w a c z k a  n ie m ie c k a  l a u ­
r e a tk a  k o n k u r s u  b a c h o w s k ie g o  __
E w a  F ic is c k e r ,  o r k ie s t r a  F l l h - r -  
m o n ii W a rs z a w ik ie j  p o d  k ii /ro w n i-  
ccw em  św ia to w e j s ła w y  d y ry g en ta  
p ro? . H e rm a n n a  A fce n d ro th a  (N RD ) 
p ro f .  H e n ry k  S z to m p k a  i  r e c y ta ­
to r  Z y g m u n t M ac ie je w sk i.
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP (b)
na XIX Zjeździe partii

wygłoszony przez sekretarza KC WKP (b) towarzysza G. M. Malenkoiua
II Sytuacja lueinnętr zna Ziriązku Radzieckiego

(C iąg d a ls zy  z  n u m e r u  w c z o ­
ra jszego ).

W  w y n ik u  p o m y ś ln e j o d b u d o w y  i 
ro z w o ju  p rz e m y s łu  w  la ta c h  p o ­

w o je n n y c h , m a m y  w  c h w ili o b e cn e j 
z n ac z n ie  w y ższy , w  p o ró w n a n iu  z 
o k re s e m  p rz e d w o je n n y m , poz iom  
p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j. O to  d a n e  
w  te j  s p ra w ie :

W zro st p ro d u k c j i  p rz e m y sło w e j Z S R R  (w  p ro c . w s to s u n k u  do 1940 r.)
la ta :

C ały  
p rz e m y sł 

w  ty m : 
„ g ru p a  a" 

p ro d u k c ja  
ś ro d k ó w  

p ro d u k c j i  
„ g ru p a  b ‘ 

p ro d u k c ja  
ś ro d k ó w  

k o n s u m c ji

1940

100

1944

104

1945

92

1946

77

1947

93

1948 1949

118 141

1950

173

1951

202

1952
(plan)

223

100 133 112 82 101 130 163 205 239 237

100 54 59 67

Z  p o w y ż szy ch  d a n y c h  w y n ik a , że 
w  la ta c h  1945 i 1940 n a s tą p i ł  s p a ­
d e k  poz io m u  p ro d u k c ji  p rz e m y sło ­
w e j. B y ło  to  z w ią z a n e  z fa k te m , że 
p ro d u k c ja  S p rzę tu  w o je n n eg o  u le ­
g ła  po  zak o ń c z e n iu  w o jn y  g w a ł­
to w n e j re d u k c ji ,  p rz e s ta w ie n ie  zaś 
p rz e m y s łu  n a  to ry  p ro d u k c ji  p o k o ­
jo w e j w y m a g a ło  p e w n e g o  czasu . 
P o w o je n n a  p rz e b u d o w a  p ro d u k c ji  
p rz e m y s ło w e j z o s ta ła  zasad n iczo  
zak o ń czo n a  w  c iąg u  1946 ro k u , po 
czy m  p ro d u k c ja  n aszeg o  p rz e m y słu  
zaczę ła  ro s n ą ć  w  szy b k im  te m p ie  i 
w  1951 ro k u  je j  ogó lne  ro z m ia ry  
p rz e k ro c z y ły  poz iom  1940 ro k u  
p rz e sz ło  d w u k ro tn ie .  W  1952 ro k u  
o s iąg n ię to  n o w e  su k ce sy  w  ro z w o ­
ju  n aszeg o  p rz e m y słu .

J a k  w iad o m o , p la n  b ieżąceg o  ro ­
k u  d la  p rz e m y słu  ja k o  cało śc i je s t  
n ie  ty lk o  p o m y ś ln ie  w y k o n y w an y , 
lecz  w y k o n y w a n y  z n a d w y ż k ą . I s t ­
n ie ją  p rz e to  w sz e lk ie  p o d s taw y , by  
u w a ża ć , że w  ro k u  1952 p ro d u k c ja  
p rz e m y sło w a  b ęd z ie  b lisk o  2,3 ra za  
w ięk sza  n iż  w  1940 ro k u . _

S zczegó ln ie  szy b k o  ro z w ija  się 
p rz e m y s ł p ro d u k u ją c y  ś ro d k i p ro ­
d u k c ji ,  k tó re g o  o g ó ln a  p ro d u k c ja  w  
1951 ro k u  p rz e k ro c z y ła  poz ipm  
p rz e d w o je n n y  2.4 ra z a , a  w  19,52 
ro k u  p rz e k ro c zy  te n  poziom  b lisk o  
2,7 ra z a . W ,1352 ro k u  w y p ro d u k u je  
s ię  25 m in . to n  su ró w k i, czy li o ok. 
70 p roc . w ięce j n iż  w  1940 r . ;  35 
m in . to n  s ta li, czy li b lisk o  o 90 p roc . 

'w ię c e j n iż  w  ro k u  1940; 27 m in .
to n  w y ro b ó w  w a lco w a n y c h , czyli 
p rzeszło  2 razy  w ięce j niż w  1940 r.; 
300 m in ton  w ęg la , czyli p rzesz ło  o 
80 proc. w ięce j n iż w  1940 roku, 
— 47 m in ton  ropy  na fto w e j, czyli 
p rzesz ło  o 50 p roc . w ięce j niż w  
1940 roku, — 117 m ilia rdów  kW h 
en erg ii e le k try c zn e j tj. 2,4 raza  
w ięce j niż w 1940 roku , — m aszyn  
i u rządzeń  w y p ro d u k u je  się  p rzeszło  
3 rc.zy w ięcej niż w 1940 roku . J eś li 
id ż ie ’ o ro c z n y ' p rz y ro s t p ro d u k c ji 
n a jw ażn ie jszy c h  gałęzi p rzem ysłu , 
to  m ieliśm y w ciąęju o s ta tn ich  la t 
znaczn ie  w ięk sze  rozm iary  tego 
p rzy ro stu  niż w  o k re s ie  p rz ed w o jen ­
nym . T ak  np. w c iąg u  o s ta tn ich  
trz ech  la t — w 1949— 1951, tj. od 
chw ili, gdy  p rz e d w o jen n y  poziom  
p ro d u k c ji p rzem y sło w ej n ie  ty lk o  
z o sta ł o s iąg n ię ty , a le  p rz e k ro -z o n y , 
p rz y ro s t w y to p u  su ró w k i w ynosił 
8 m in  ton, p rz y ro s t w y to p u  s ta li — 
13 m in ton  i p rz y ro s t p ro d u k c ji w y ­
ro b ó w  w a lco w a n y c h  —• 10 m in  ton, 
p o d czas  gdy  w  la ta c h  p rz e d w o jen ­
n y c h  p rz y ro s t ta k ich  rozm iarów  o- 
s iąg n ię to  w  z ak re s ie  w y to p u  su ­
ró w k i w c iągu  8 la t, w y to p u  s ta li — 
w  c iągu  9 la t, a  p ro d u k c ji w y ro b ó w  
w a lco w a n y c h  — w c iągu  12 lat. 
P rzy ro st w y d o b y c ia  w ęg la  w ciągu  
w y m ien io n y ch  trz ech  la t  w y n ió sł 
74 m in  ton, a p rz y ro s t w ydobyc ia  
ro p y  n a fto w e j — 13 m in  ton, p rz y ­
ro s t ta k ich  ro zm ia ró w  o s iąg n ię to  w 
la ta c h  p rz e d w o jen n y c h  w  zak res ie  
w y d o b y c ia  w ęg la  w c iągu  6 la t, a 
w y d o b y c ia  ro p y  n a fto w e j — w c ią ­
gu 10 lat.

P rzy ro st p ro d u k c ji e n e rg ii e le k ­
try c z n e j w  c iągu  tych  trzech  la t  w y ­
n iós ł 37 m ilia rdów  kW h, — p rz y ro s t 
p ro d u k c ji energ ii e le k try c z n e j ta ­
k ich  rozm ia ró w  w  la ta c h  p rz ed w o ­
jen n y ch  o s iąg n ię to  w  ciągu  9 la t.

W z ro s t p ro d u k c ji ś ro d k ó w  p ro ­
du k c ji o raz  w zro st p ro d u k c ji ro ln e j 
s tw o rz y ły  m ocną  b azę  d la  rozw o ju  
p rzem y słu  p ło d u k u ją c e g c  a r ty k u ły  
k o n su m cy jn e . O gó lna  p ro d u k c ja  te ­
g o  p rzem y słu  b y ła  w  1951 ro k u  o 
43 p roc . w ięk sza  niz w  1940 roku, 
a  w  roku  1952 będzie  w  p rzy b liż e ­
n ia  o 60 p roc . w ię k sz a  n iż  w 1940 
roku. W  1952 ro k u  w y p ro d u k u je  
s ię : z g ó rą  5 m ld. m e tró w  tk an in  
b a w ełn ian y c h , czyli o ok. 30 proc. 
w ię ce j niż w  1940 roku , — p raw ie  
190 m in  m e tró w  tk a n in  w e łn ia ­
ny ch , czyli o ok. 60 n roc . w ię ce j niż 
w  1940 roku , — 218 m in  m etró w  
tk a n in  jed w ab n y ch , czy li 2,8 raza  
w ię ce j n iż w  1940 roku , — 250 m in 
p a r  o b u w ia  sk ó rzan eg o , czyli o ok. 
20 p roc. w ięce j n iż w  1940 roku  — 
125 m in  p a r  o b u w ia  g u m o w eg o ,, 
c zy li o 80 p roc . w ięce j n iż w  1940 
ro k u , —• przesz ło  3.300 tys. to n  cu ­
kru , czy li o p rzesz ło  50 p roc . w ię ­
ce j n iż  w 1940 roku , — p o n a d  380 
ty s . to n  m asła  w y p ro d u k o w a n eg o  
p rz e z  p rz em y sł (nie licząc  znaczn e j
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ilo śc i m asła  p ro d u k c ji dom ow ej), co 
przew yższy  p rz e d w o jen n y  poziom  
p rzem y sło w ej p ro d u k c ji m asła  o 
p rzesz ło  70 jproc.

W  o k re s ie  sp raw ozdaw czym , 
zw łaszcza w la ta ch  p o w o je n n y c h  
ro z sze rzy ła  s ię  zn aczn ie  i u m ocn iła  
p ro d u k c y jn o  - techn iczna  baza  n a ­
szego  p rzem y słu  za ró w n o  dzięk i 
b u d o w ie  n o w ych , jak  też  dzięk i re ­
k o n s tru k c ji c zy n n y ch 1 p rz e d s ię ­
b io rs tw . Z o g ó ln e j su m y  ok, 500 
m ld. rub li, z a in w e s to w a n y c h  w  go ­
sp o d arce  n a ro d o w e j ty lk o  w  la ta ch  
1946— 1951 za in w e s to w an o  w p rze ­
m yśle  p o n ad  320 mld. rub li. W  c ią ­
gu  tego  o k re su  w  ZSRR o d b u d o w a­
no, zb u d o w an o  i o d dano  do u ż y tk u  
ok. 7 tys. w ie lk ich  p a ń stw o w y ch  
p rz e d się b io rs tw  p rze m y sło w y c h . Z a­
soby  p ro d u k c y jn e  p rzem y słu  w zro ­
sły  w 1952 roku  o 77 p roc . w p o ­
ró w n an iu  z 1940 rok iem

A le  w  g rę  w chodzi tu n ie  ty lk o  
ilo śc io w y  w z ro st zaso b ó w  p ro d u k ­
cy jnych .
R y sem  c h a r a k te r y s ty c z n y m  u b ie ­
g łeg o  o k re s u  b y ł ró w n -e ż  d a lsz y  
te c h n icz n y  p o s tę p  p rz e m y s łu . W 
o d ró ż n ie n iu  od  k ra jó w  k a p i ta l i ­
s ty cz n y c h , g d z ie  z ach o d zą  p e r io ­
d y czn e  p rz e rw y  w  ro z w o ju  te c h n i­
k ą  z w iąz a n e  z n iszcz en iem  sił w y ­
tw ó rc z y ch  .sp o łe c ze ń s tw a  n ą  s k u ­
te k  k ry z y só w  ek o n o m ic zn y c h , 'w 
Z S R R , g d z ie  ta k ic h  k ry z y s ó w  n ie  
m a , o d b y w a  się  n ie p rz e rw a n e  d o ­
sk o n a le n ie  p ro d u k c ji  n a  b a z ie  n a j ­
w y ższe j te c h n ik i,  n a  p o d s ta w ie  o - 
s iąg n ięć  p rz o d u ją c e j n a u k i  r a -  
d z ie c k :e j.

W  la ta ch  p o w o je n n y ch  w szy s tk ie  
g a łęz ie  p rzem y słu  w y p o sażo n o  w 
now e m aszy n y  i m echan izm y , z a ­
s to so w an o  d o sk o n a lsz e  p ro c e sy  
tech n o lo g iczn e , w p ro w ad zo n o  ra c jo ­
n a ln ie jsz ą  o rg a n iz a c ję  p ro d u k c ji. 
P ark  o b ra b ia re k , dzięki, u z u p e łn ie ­

n iu  now ym i, b a rd z ie j w y d ą jn y m i 
o b rab ia rk am i, zw ięk szy ł s ię  w  tym  
o k re s ie  2,2 raza. K ra jo w y  przem ysł 
b u d o w y  m aszyn  ty lk o  w  ciągu  os­
ta tn ic h  trzech  la t  w y p ro d u k o w a ł ok. 
1.600 no w y ch  typów  m aszyn  i m e­
chanizm ów .

W  w a lce  o d a lszy  p o s tęp  te ch ­
n iczny  w ie lk a  ro la  p rz y p a d a  na sze j 
nau ce , k tó ra  p rzez  sw o je  o d k ry c ia  
p o m ag a  n a ro d o w i radz ieck iem u  
p e łn ie j u ja w n ia ć  i lep ie j w y k o ­
rz y s ty w ać  b o g ac tw a  i s iły  p rz y ­
rody . W  o k re s ie  p o w o jen n y m  
uczen i n a s i p o m y śln ie  ro z w ią ­
za li w ie le  p ro b lem ó w  n a u k o w y ch  
o w ie lk im  zn aczen iu  d la go ­
s p o d a rk i n a ro d o w e j.  N a jw a ż n ie j­
szy m  o s iąg n ięc ie m  n a u k i  ra d z ie c ­
k ie j w  ty m  o k re s ie  je s t  o d k ry c ie  
m e to d  p ro d u k c ji  e n e rg ii  a to m o w e j. 
W  te n  sp o só b  n a sz a  n a u k a  te c h ­
n ik a  z lik w id o w a ła  m o n o p o l U S A  
w  te j  d z ie d z in ie  i z a d a ła  p o w a żn y  
cios p o d żeg aczo m  w o je n n y m , k tó ­
rz y  u s iło w a li w y k o rz y s ta ć  ta je m ­
n icę  p ro d u k c ji  e n e rg ii  a to m o w e j i 
p o s iad a n ie  b ro n i a to m o w ej ja k o  
ś ro d e k  sz a n ta ż u  i z a s tra s z e n ia  in ­
n y c h  n a ro d ó w . P a ń s tw o  ra d z ie c k ie  
ro z p o rz ą d z a ją c  re a ln y m i m o ż liw o ­
śc ia m i p ro d u k c j i  e n e r g i i  a to m o w e j, 
je s t  g łęb o k o  z a in te re s o w a n o  w  
ty m , a b y  te n  n o w y  ro d z a j e n e rg ii 
w y k o rz y s ty w a n o  w  c e lac h  p o k o jo ­
w y ch , d la  d o b ra  lu d n o śc i, g d y ż  ta ­
k ie  w y k o rz y s ta n ie  e n e rg ii  a to m o ­
w e j ro z sz e rz a  b e z g ra n ic z n ie  w ła ­
dzę  c z ło w iek a  n a d  ży w io ło w y m i 
s iła m i p rz y ro d y , o tw ie ra  p rz e d  
lu d z k o śc ią  k o lo s a ln e  m ożliw ość" 
w z ro s tu  s ił p ro d u k c y jn y c h , te c h ­
n iczn eg o  i k u l tu r a ln e g o  p o s tęp u , 
z w ię k sz e n ia  b o g a c tw a  spo łecznego .

O w ie lk ic h  o s iąg n ięc ia ch  ra d z ie c ­
k ie j n a u k i  i te c h n ik i św iad c zy  co ­
ro cz n e  p rz y z n a w a n ie  N a g ró d  S ta ­
lin o w sk ic h  za w y b itn e  p ra c e  n a u ­
k o w e , w y n a la z k i i g ru n to w n e  u d o ­
sk o n a le n ia  m e to d  p ra c y  p ro d u k c y j­
n e j. Z a s zc z y tn e  m ia n o  la u re a ta  
N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j  n a d a n o  
8.470 p ra c o w n ik o m  n a u k i,  p rz e m y ­
słu , t r a n s p o r tu  i ro ln ic tw a .

D o n io s ły m  m o m e n te m  w  ro zw o ju  
p rz e m y s łu  je s t  fa k t, że  w  m in io ­
n y m  c k re s ie  w  szy b k im  te m p ie  ro z ­
w ija ł  się  p rz e m y s ł w e  w sc h o d n ic h  
o k rę g a c h  Z S R R , w s k u te k  czego 
zm ie n iło  się  p o w a żn ie  ro z m ie szcz e ­
n ie  n asz eg o  p rz e m y słu . W e w sc h o d ­
n ic h  o k rę g a c h  —• w  o k rę g a c h  n a d -  
w o łż ań sk ic h , n a  U ra lu , S y b e rii ,  n a

D a le k im  W schodzie , w  K a z a c h sk ie j 
SR R  i w  re p u b lik a c h  zw iąz k o w y ch  
A z ji Ś ro d k o w e j p o w s ta ła  p o tę żn a  
b a z a  p rz e m y s ło w a  k ra ju .  O gó lna  
p ro d u k c ja  p rz e m y sło w a  w  ty c h  o - 
k rę g a c h  zw ięk sz y ła  s ię  do  1952 ro ­
k u  trz y k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z 1940 
ro k ie m . W  ro k u  1951 w sc h o d n ie  o- 
k rę g i d a ły  o ko ło  1/3 ca łe j p ro d u k ­
c ji p rz e m y s ło w e j Z S R R , p rze sz ło  
p o ło w ę  ca łe j ilości s ta l i  i w y ro b ó w  
w a lco w a n y c h , p ra w ie  p o ło w ę  ce łe j 
ilo śc i w ęg la  i ro p y  n a f to w e j i p rz e ­
szło  40 p roc. e n e rg ii e le k try c z n e j.

T a k ie  są  z a sa d n ic z e  w y n ik i ro z ­
w o ju  p rz e m y słu  Z S R R  w  o k re s ie  
sp ra w o z d a  w czym .

Z a d a n ia  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  
naszeg o  p rz e m y słu  na  n a jb liż sz e  
la ta  są  w y łu szc z o n e  w  p ro je k c ie  d y ­
re k ty w  w  s p ra w ie  p ią te g o  5 - le tn ie -  
go  P la n u  R o zw o ju  Z S R R , p rz e d s ta ­
w io n y m  Z ja z d o w i do ro z p a trz e n ia  
Z a d a n ia  te  p o le g a ją  n a  ty m , a b y  
p o d n ie ść  poz iom  p ro d u k c ji p rz e m y ­
s ło w e j w 1955 ro k u  w p o ró w n a n iu  
z rok iem  1950 w p rzy b liżen iu  o 70 
p roc ., p rzy  czym  p ro d u k c ja  ś ro d ­
k ó w  p ro d u k c ji  p o w in n a  w z ro sn ą ć  
w  p rz y b liż e n iu  o 80 proc., a  p ro -  
d u k ę ja  a r ty k u łó w  k o n s u m c y jn y c h  
w  p rz y b l ;żen iu  o 65 p roc . T a k ie  za­
d a n ie  w  z a k re s ie  w z ro s tu  p ro d u k ­
c ji p rz e m y s ło w e j oznacza , że w 
1955 ro k u  p ro d u k c ja  p rz e m y sło w a  
w z ro śn ie  t r z y k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  
z 1940 ro k iem .

P ią ty  P la n  P ię c io le tn i oztoacza 
n o w y  w ie lk i k ro k  n a p rz ó d  na  d ro ­
d z e  ro z w o ju  n a sze g o  k r a ju  od  so ­
c ja liz m u  do  k o m u n iz m u . (O k lask i).

P rz e m y s ł n a sz  ro z p o rz ą d za  
w sz y s tk im i m o ż liw o śc iam i, by  w y ­
k o n a ć  s to ją c e  p rz ed  n im  z ad a n ia . 
O b e cn ie  w sz y s tk ie  g a łę z ie  p rz e m y ­
słu  w y p o sa ż o n e  są  w  d o sk o n a lsz ą  
te c h n ik ę , p o s ia d a ją  w y k w a l if ik o ­
w a n e  k a d ry  ro b o tn ik ó w  i p ra c o w ­
n ik ó w  in ż y n ie ry jn o  -  te c h n icz n y c h , 
p rz e d s ię b io r s tw a  n ie  o d c z u w a ją  
b ra k u  su ro w c ó w  i m a te r ia łó w  
C hodzi te r a z  o to, a ż e b y  w y k o rz y ­
s ta ć  w  p e łn i  te  m o ż liw o śc i, z d ecy ­
d o w a n ie  u s u w a ć  n ie d o c iąg n ię c ia  w  
p ra c y , w y k ry w a ć  n ie w y k o rz y s ta n e  
re z e rw y  p ro d u k c y jn e  i p rz e k s z ta ł­
cać  je  w  p o tę ż n e  ź ró d ło  ro zw o ju  
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

S zczeg ó ln ą  u w a g ę  n a le ż y  p o ś w ię ­
cać  z a d a n iu  z ap e w n ie n ia  d a lszeg o  
w s z e c h s tro n n e g o  w z ro s tu  w y d a jn o ­
śc i p ra c y  We w sz y s tk ic h  g a łę z ia c h  
p rz e m y słu .

P a r t i a  n a sz a  n a  w sz y s tk ic h  e ta ­
p a ch  b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c zn e g o  
n ie u g ię c ie  w a lcz y ła  o s y s te m a ty c z ­
n e  p o d n o sz e n ie  w y d a jn o śc i p ra c y  
ja k o  o n a jw a ż n ie js z y  w a ru n e k  
w z ro s tu  i d o s k o n a le n ia  p ro d u k c ji  
so c ja lis ty c z n e j. T y m  w ła śn ie  p rz e d e  
w sz y s tk im  t łu m a c z ą  s ię  o g ro m n e  
su k c e sy  o s ią g n ię te  w  ro z w o ju  p ro ­
d u k c ji  Z S R R . W  o k re s ie  od  1940 do 
1951 r. w y d a jn o ść  p ra c y  w  p rz e ­
m y ś le  w z ro s ła  o 50 p ro c ., p rzy  
czym ' p rz y ro s t  'p r o d u k c j i  p rz e m y ­
sło w e j w  c ią g u  teg o  o k re s u  w  70 
p ro c . u z y sk a n o  d z ię k i w z ro s to w i 
w y d a jn o śc i p ra c y . W y d a jn o ść  p r a ­
cy  w  b u d o w n ic tw ie  z w ię k s z y ła  s ię  
w  ty m ż e  o k re s ie  o 36 p roc .

S zy b k i w z ro s t  w y d a jn o śc i p ra c y  
w  Z S R R  je s t  p rz e d e  w sz y s tk im  w y ­
n ik ie m  sze ro k ieg o  z a s to s o w a n ia  w  
g o sp o d a rce  n a ro d o w e j n o w e j te c h ­
n ik i i n o w o czesn y ch  p ro c e só w  te c h ­
n o lo g iczn y ch , w y n ik ie m  m e c h a n i­
z a c ji i  e le k try f ik a c j i  p ro d u k c ji ,  
zw łaszcza  zaś  m e c h a n iz a c j i  p ra c o ­
ch ło n n y c h  i c ię żk ic h  ro b ó t, ja k  
ró w n ie ż  w y n ik ie m  le p sz e j o rg a n i­
zac ji p ra c y , w z ro s tu  og ó ln eg o  po ­
z io m u  w y k sz ta łc e n ia  i k u l tu r y  m as

p ra c u ją c y c h  i  p o d n ie s ie n ia  ich  
k w a lif ik a c ji  p ro d u k c y jn y c h . S o c ja ­
lis ty c z n y  s y s te m  g o s p o d a rk i o tw ie ­
ra  n ie o g ra n ic zo n e  p o le  d la  z a s to -  
sb w a n ia  n a jn o w o c z e śn ie js z e j te c h ­
n ik i. W Z S R R  m a sz y n y  n ie  ty lk o  
zao sz cz ę d za ją  p ra c ę , lecz  ró w n o c z e ­
śn ie  czy n ią  p ra c ę  ro b o tn ik ó w  lż e j­
szą. dz ięk i czem u  w  w a ru n k a c h  g o ­
sp o d a rk i s o c ja lis ty c z n e j, w  o d ró ż ­
n ie n iu  ód w a ru n k ó w  k a p ita liz m u , 
ro b o tn icy  b a rd z o  c h ę tn ie  u ż y w a ją  
m a sz y n  w 'p r o c e s ie  p ra c y  R o b o tn ik  
ra d z ie ck i je s t  b e zp o ś re d n io  z a in te ­
re so w a n y  w  z w ięk sz en iu  w y d a jn o ­
ści p ra c y , w ie  b o w iem , że  p rzez  to 
w zm ac n ia  s :ę p o tęg a  e k o n o m iczn a  
Z S R R  i p o d n o s i s ię  s to p a  ży cio w a  
m a s  p ra c u ją c y c h . J e d n o ś ć  in te re ­
sów  p a ń s tw a  i n a ro d u  s tw a rz a  p o d ­
w a lin y  w y so k ie j w y d a jn o śc i p ra c y  
sp o łeczn e j w  w a ru n k a c h  so c ja liz ­
m u.

J e d n a k ż e  is tn ie ją c e  w n a szy m  
p rz e m y śle  m o ż liw o śc i w z ro s tu  w y ­
d a jn o śc i p ra c y  n ie  są  je szcze  b y ­
n a jm n ie j  c a łk o w ic ie  w y k o rz y s ty ­
w an e . Ś w ia d c z y  o ty m  p rzed e  
w sz y s tk im  n ie w y k o n a n ie  p la n ó w  
w  d z ied z !n ie  w y d a jn o śc i p ra c y  
p rzez  w ie le  p rz e d s ię b io rs tw .

W w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
w z ro st w y d a jn p śc i p ra c y  u le g a  za ­
h a m o w a n iu  w s k u te k  z iego  w y k o ­
rz y s ta n ia  p o s iad a n y c h  ś ro d k ó w  
m e c h a n iz a c ji.

W zro st w y d a jn o śc i p ra c y  u leg a  
ró w n ie ż  z a h a m o w a n iu  w sk u te k  te ­
go, że w  w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
i n a  b u d o w a ch , o rg a n iz a c ja  p ra c y  
p o s ta w io n a  j e s t  w  sposób  n ie z ad o ­
w a la ją c y , w s k u te k  czego d o chodzi 
do  w ie lk ie g o  m a rn o tr a w s tw a  czasu  
roboczego .

D u że  z n a czen ie  d la  p o d n ie s ien ia  
w y d a jn o śc i p ra c y  m a  n o rm o w a n ie  
te c h n iczn e . T y m cz a se m  w  w ie lu  
p rz e d s ię b io r s tw a c h  n o rm o w a n ie  
te c h n ic z n e  p o s ta w io n e  je s t  w  sp o ­
só b  n ie z a d o w a la ją c y . W ciąż  je szcze  
p rze w aż a  s to so w a n ie  n o rm  z b y t n i­
sk ich , tzw . n o rm  d o ś w ia d c z a ln o -  
s ta ty s ty c z n y e h , k tó re  n ie . o d p o w ia ­
d a ją  w sp ó łcz e sn e m u  poziom ow i, 
te c h n ik i p ro d u k c ji,  n ie  o d z w ie r­
c ie d la ją  d o św iad c z en ia  p rz o d u ją ­
cy ch  ro b o tn ik ó w  i n ie  p o b u d z a ją  
do  w z ro s tu  w y d a jn o śc i p ra c y .

Z a d a n ie  o rg a n iz a c ji  p a r ty jn y c h ,  
g o sp o d arcz y c h  i z w iąz k o w y ch  p o le ­
ga na  ty m , by  szy b c ie j u s u w a ć  
p rz y c zy n y  p rz e sz k a d z a ją c e  w z ro ­
s to w i w y d a jn o śc i p ra c y  i z a p e w ­
n ia ć  w e  w sz y s tk ic h  g a łę z ia c h  go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j,  w  k a ż d y m  
p rz e d s ię b io rs tw ie , n a  k a ż d y m  o d ­
c in k u  p ro d u k c j i  w y k o n a n ie  i p rz e ­
k ro c z e n ie  z a d a ń  w  d z ie d z in ie  w z ro ­
s tu  w y d a jn o śc i p ra c y . T rz e b a  zd e ­
c y d o w a n ie  u s u w a ć  n ie d o c iąg n ię c ia  
w  d z ie d z in ie  w y k o rz y s ta n ia  p o s ia ­
d a n e j  p rze z  n a s  b o g a te j te c h n ik i, z 
u p o re m  w p ro w a d z a ć  w  ży c ie  p ro ­
g ra m  m e c h a n iz a c j i  k o m p le k s o w e j i 
a u to m a ty z a c j i  p ro c e só w  p ro d u k ­
c y jn y c h , s to so w a ć  sze rze j w e  w sz y ­
s tk ic h  g a łę z ia c h  g o s p o d a rk i n a r o ­
d o w e j n a jn o w sz e  o s iąg n ię c ia , n a u k i 
i te c h n ik i,  d o s k o n a lić  s y s te m a ty c z ­
n ie  fo rm y  i m e to d y  o rg a n iz a c ji  p r a ­
cy i p ro d u k c ji ,  u s p ra w n ia ć  w y k o ­
rz y s ta n ie  s iły  rob o ćze j.

T o w a rz y sze ! N asz  p rz e m y s ł ro ­
śn ie , ro z w ija  s ię  i s ta je  s ię  co raz  
p o tę ż n ie jsz y  i c o ra z  d o sk o n a lsz y  
te c h n icz n ie . B ęd z iem y  ró w n ie ż  n a ­
d a l ro z w ija ć  w sz e c h s tro n n ie  s iły  
w ytw órczte  n a sze g o  so c ja lis ty c z n e g o  
p rz e m y słu , ja k o  p o d s ta w y  po tęg i 
n a sz e j o jczy zn y  i w z ro s tu  d o b ro b y ­
tu  m a te r ia ln e g o  n a ro d u  ra d z ie c k ie ­
go. (D łu g o trw a łe  o k la sk i) .

b) Rolnictiuo
W  d a lsz y m  c iąg u  sw eg o  p rz e m ó ­

w ie n ia  G. M. M a le n k o w  o św iad cz y ł:
D o p o c z ą tk u  o k re s u  s p ra w o z ­

daw czeg o , to  je s t  do  c h w ili, k ied y  
o d b y w a ł s ię  X V III  Z ja z d  p a r t i i ,  u -  
s tró j  k o łch o z o w y  w  n a sz y m  k ra ju  
o k rz e p ł o s ta te c z n ie , k o łch o zy  u m o c ­
n iły  s ię  i s o c ja lis ty c z n y  s y s te m  ro l­
n ic tw a  u tw ie rd z ił  s ię  ja k o  je d y n a  
fo rm a  ro ln ic tw a .

W o jn a  p o w s trz y m a ła  n a  p ew ien  
czas ro zw ó j ro ln ic tw a  i z a d a ła  m u  
w ie lk ie  s t ra ty ,  zw łaszcza  w  r e jo ­
n a c h  o k u p o w a n y c h , g d z ie  z ab o rcy  
h itle ro w s c y  zn iszczy li i ro z g ra b ili  
ko łch o zy , M T S  i sow chozy . J e d n a k  
m im o  o lb rz y m ic h  t ru d n o ś c i o k re ­
su  w o je n n eg o , ko łch o zy  i so w ch o zy  
re jo n ó w  w sc h o d n ic h  n ie p rz e rw a n ie  
z a o p a try w a ły  a rm ię  i lu d n o ść  w 
ży w ność , a  p rz e m y s ł le k k i — w  s u ­
ro w ce . B ez  u s tro ju  ko łchozow ego , 
b ez  p e łn e j p o św ięc e n ia  p ra c y  k o ł­
c h o źn ik ó w  i k o łch o źn ic , b ez  ich  w y ­
so k ie j św ia d o m o śc i p o lity c z n e j i 
s p ra w n o ś c i o rg a n iz a c y jn e j n ie  p o ­
tr a f i l ib y ś m y  ro z w ią za ć  te g o  n ie ­
z m ie rn ie  tru d n e g o  z a d a n ia .

Z c h w ilą  p rz e jśc ia  do b u d o w n ic ­
tw a  p o k o jo w e g o , p rz e d  p a r t ią  s t a ­
n ę ło  z a d a n ie  ja k  n a jsz y b s z e j o d b u ­
d o w y  i d a lsz e g o  p o d n ie s ie n ia  ro l­
n ic tw a . S z czeg ó ln ą  t ro s k ą  p a r t i i  w

o k re s ie  p o w o je n n y m  b y ło  o rg a n i­
zac y jn o  -  g o s p o d a rc z e  u m o c n ie n ie  
ko łch o zó w , o k a z a n ie  im  p o m o cy  w 
o d b u d o w ie  i d a lsz y m  ro z w o ju  go­
sp o d a rk i sp o łecz n e j i p o d n ie s ien ie  
n a  te j p o d s ta w ie  d o b ro b y tu  m a te ­
ria ln e g o  c h ło p s tw a  k o łchozow ego . 
D la  d a lsz e g o  ro z w o ju  s ił w y tw ó r­
czy ch  ro ln ic tw a  duże znaczen ie  
m ia ło  sc a le n ie  m a ły c h  k o łchozów , 
p o n ie w aż  w ie lk ie  k o łch o zy  m ogą 
p o m y ś ln ie  ro z sze rz a ć  i u d o s k o n a la ć  
g o s p o d a rk ę  sp o łeczn ą . O b e cn ie  m a ­
m y  97 ty s ię cy  s c a lo n y c h  k o łch o zó w  
z a m ia s t 254 ty s ięcy  m a ły c h  k o łc h o ­
zów  n a  1 s ty cz n ia  1950 r.

W w y n ik u  re a liz a c ji  k ro k ó w  p o d ­
ję ty c h  p rz e z  p a r t ię  i rz ą d  p rz e z w y ­
c iężo n o  . p o m y ś ln ie  w  ro ln ic tw ie  
tru d n o ś c i w y w o ła n e  p rzez  w o jn ę  i 
w y n ik łe  w  1946 r. w s k u te k  s iln e j 
p o su ch y , ta k  że  p rz e d w o je n n y  po ­
ziom  p ro d u k c j i  ro ln ic tw a  z o sta ł w 
k ró tk im  c z a s ie  p rz y w ró c o n y  i p rz e ­
k ro czo n y .

W  la ta c h  p o w o je n n y c h  w  szy b ­
k im  te m p ie  p rz y w ra c a n o  o b sza r 
zas iew ó w , w z ra s ta ły  p lo n y  i z w ię k ­
sza ła  s ię  g lo b a ln a  p ro d u k c ja  zbóż, 
u p ra w  p rz e m y sło w y c h , p a s te w ­
n y ch , w a rz y w n y c h  i in n y c h  ro ś lin  
u p ra w n y c h . O b sz a ry  z a s iew ó w  
w sz y s tk ic h  ro ś lin  u p ra w n y c h  w

1952 r. p rz e k ro c z y ły  p o z io m  p rz e d ­
w o je n n y  o 5,3 m ilio n a  ha.

P r o d u k c ję  zbóż d o p ro w a d z o n o  do 
p o p rz e d n ie g o  p o z io m u  w  trz e c im  
ro k u  p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y , a  w  l a ­
ta c h  n a s tę p n y c h  w z ra s ta ła  o n a  p rz y  
je d n o c z e s n y m  d u ż y m  w z ro śc ie  ilo ­
ści zboża  to w a ro w e g o . W  b ie ż ąc y m  
1952 r. g lo b a ln e  zb io ry  zboża  w y ­
n io s ły  8 m il ia rd ó w  p u d ó w  (b u rz li­
w a  o k la sk i) , p rz y  czy m  g lo b a ln e  
zb io ry  n a jw a ż n ie js z e j  ro ś lin y  sp o ­
ż y w cz e j p s ze n ic y  — z w ięk sz y ły  się  
w  p o ró w n a n iu  z 1940 r. o 48 p roc. 
(o k la sk i) .

W  te n  sp o só b  p ro b le m  zbożow y, 
u w a ż a n y  p o p rz e d n io  za n a jo s t r z e j ­
szy  i n a jp o w a ż n ie js z y , z o s ta ł p o ­
m y ś ln ie  ro z w ią z a n y , ro z w ią z a n y  o - 
s ta te c z n ie  i r a z  n a  zaw sz e  (b u rz li­
w e , d łu g o tr w a łe  o k la sk i) . '

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  w  szcze­
g ó ln ie  s z y b k im  te m p ie  ro z w ija ła  się 
p ro d u k c ja  b a w e łn y  i b u r a k a  c u k ro ­
w e g o : w  1951 r. g lo b a ln a  p ro d u k ­
c ja  w łó k n a  b a w e łn y  p rz e k ro c z y ła  
poz io m  p rz e d w o je n n y  o 43 p roc ., a 
b u r a k a  c u k ro w e g o  — o 31 p ro c . W  
ro k u  b ie ż ą c y m  w y h o d o w a n o  je s z ­
cze  b o g a tsz e  p lo n y  ty c h  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  ro ś lin .

W  ro k u  b ieżący m , j a k  i w  la ta c h  
p o p rz e d n ic h , re a liz o w a n e  są  p o ­
m y ś ln ie  p a ń s tw o w e  p la n y  s k u p u  
zboża , s k u p u  b a w e łn y , b u ra k ó w  
c u k ro w y c h , n a s io n  o le is ty ch , z ie m ­
n ia k ó w , ‘w a rz y w  i in n e j  p ro d u k c ji  
ro ś lin n e j ,  ja k  ró w n ie ż  p ro d u k c ji 
h o d o w la n e j .
" 'N a s z e  ro ln ic tw o  s ta je  s ię  co ra z  

b a rd z ie j  w y sp e c ja liz o w an e , b a rd z ie j 
p ro d u k ty w m e  i d a je  co raz  w ię ce j 
p ro d u k c j i  to w a ro w e j.  T rz e b a  z ro ­
z u m ie ć  tę  n ie z m ie rn ie  w a ż n ą  w ła ­
śc iw o ść  w ro z w o ju  n asze g o  roln.ic- 
tw a . O b ecn ie , k ie d y  p ro b le m  zbo­
żo w y  z o s ta ł p o m y ś ln ie  ro z w ią z a ń /,  
n ie  w o ln o  ju ż  po  s ta r e m u  o c en iać  
o s ią g n ię ć  ro ln ic tw a  ty lk o  w e d łu g  
ilo śc i p ro d u k o w a n e g o  zboża. J a k  
w id a ć  z p rz y to c z o n y c h  d a n y c h , o- 
p ró cz  su k ce só w  w  d z ie d z in ie  p ro ­
d u k c ji  zboża , o siąg n ę liśp n y  w ie lk ie  
s u k c e s y  w  ro z w o ju  p ro d u k c ji  b a ­
w e łn y , b u ra k a  c u k ro w e g o , r o ś l in  c - 
le is ty c h , p a s te w n y c h  i in n y c h  ro ­
ś lin  u p re w n y c h  N a sze  o b e cn e  ro l­
n ic tw o  s ta ło  s ię  ja k o śc io w o  in n e , 
ró żn i s ię  on o  g ru n to w n ie  od  d a w ­
nego , m a ło p ro d u k ty w n e g o , e k s te n ­
sy w n e g o  ro ln ic tw a . P o d c z as  g iy  
obszą^jf z a s ie w ó w  w sz y s tk ic h  ro ­
ś lin  u p ra w n y c h  w  Z S R R  w y ro sły  w 
1952 r. w  p o ró w n a n iu  z 1913 ro k ie m  
1,4 ra z a . p rz y  czym  o b sza ry  z a s ie ­
w ów  zbóż w z ro s ły  o 5 p ro c ., to  o b ­
sza ry  z a ję te  pod u p ra w y  p rz e m y ­
s ło w e  i w a rz y w n ic z o -a rb u z o w e  
z w ięk szy ły  s ię  w ięce j n iż  2.4 ra z a  
a  o b sza ry  'z a ję te  pod ro ś lin y  p a ­
s te w n e  p o n a d  11 ra z y  Z o g ó ln e j 
w a rto ś c i to w a ro w e j p ro d u k c ji  ro ­
ś l in n e j p rz e sz ło  40 p roc . p rz y p a d a  
o b e cn ie  na  u p ra w y  p rz e m y sło w e  
B y łoby  z a tem  p o w a ż n y m  b łę d e m  
o c en iać  su k cesy  ro ln ic tw a  ty lk o  na 
p o d s ta w ie  p o z io m u  p ro d u k c j i  zb o ­
ża.

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  w ie le  u -  
w a g i u d z ie la n o  w y p o sa ż e n iu  ro ln ic ­
tw a  w  n o w ą  te c h n ik ę . N ie  m o g li­
b y śm y  b ez  te g o  ro z s trz y g n ą ć  w  
s z y b k im  te m p ie  p ro b le m u  o d b u d o ­
w y  i d a lsz e g o  ro z w o ju  g o s p o d a rk i 
ro ln e j. W  o k re s ie  ty m  p a rk  m a sz y -  
n o w o - tr a k to ro w y  u z u p e łn io n y  zo- 
s ta ł  w ie lk ą  ilo śc ią  n o w y ch , b a rd z ie j 
u d o s k o n a lo n y c h  t r a k to r ó w  g ą s ie n i­
co w y ch  z s i ln ik a m i D iesla , k o m b a j­
n ó w  s a m o b ież n y c h , k o s ia re k , k o m ­
b a jn ó w  b u ra c z a n y c h , ln ia r s k ic h  i do 
s p rz ę tu  b a w e łn y  o ra z  in n y c h  m a ­
szyn  o w y so k ie j w y d a jn o śc i. O g ó l­
n a  m oc p a rk u  t r a k to r ó w  w  M T S  i 
so w ch o zach  w z ro s ła  w  p o ró w n a n iu  
z o k re s e m  p rz e d w o je n n y m  o 59 
p r o c . , 'a  k o m b a jn ó w  — o 51 p roc . 
R o ln ic tw o  o trz y m a ło  w ie le  n o w y c h  
m a sz y n  d la  m e c h a n iz a c j i  p ra c o ­
c h ło n n y c h  p ro ce só w  w  h o d o w li. W 
zw iąz k u  ze z n ac z n y m  ro z sze rz e n iem  
m e c h a n iz a c ji p ra c  w  g o s p o d a rc e  ro i 
n e j i le śn e j, ro z b u d o w a n o  w  o k re ­
sie  p o w o je n n y m  sieć  o ś ro d k ó w  m a -  
s z y n o w o -tra k to ro w y c h , z o rg a n iz o ­
w a n o  z n a czn ą  ilo ść  n o w y c h  s ta c ji 
ochror^y la só w .

S u k c e sy  o s ią g n ię te  w  ro z w o ju  
ro ln ic tw a  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  
s tw o rz y ły  w a ru n k i  d la  ro z w ią z a n ia  
w  g o s p o d a rce  ro ln e j  je sz cze  w ię k ­
szych  z ad a ń . - In te re s y  g o sp o d a rk i 
n a ro d o w e j i z a d a n ia  d a lsz e g o  p o d ­
n ie s ie n ia  d o b ro b y tu  n a ro d u  r a ­
d z ieck ieg o  w y m a g a ją  je szcze  w ię k ­
szego p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c ji  ro l­
n e j.

P ro jek t d y re k ty w  w sp raw ie  p ią ­
tego  P lanu  P ięc io le tn ieg o  p rz ew i­
d u je  zw ięk sz en ie  w  c iągu  5 la t g lo ­
b a ln y c h  zb io rów : zbóż o 40 —50
proc., w tym  pszen icy  o 55—65 
proc., w łó k n a  b a w ełn y  o 55— 65 
p roc.; w łókna  ln ian eg o  o 40— 50 
proc.; b u ra k a  cu k ro w eg o  o 
65—70 proc.; s ło n eczn ik a  o 50— 60 
proc.; z iem n iak ó w  o 40— 45 proc. i 
w zrost p ro d u k c ji u p ra w  p astew n y ch  
w p rz y b liżen iu  2— 3 razy .

O b ecn ie , gd y  o s iąg n ię to  i p rze­
k ro c zo n o  p rz e d w o je n n y  poziom  ob ­
sza ru  zasiew ów , je d y n ie  s łu szn ą  li­
n ią  w  dz iedzin ie  zw ięk szen ia  p ro ­
d u k c ji ro ln ic tw a  je s t da lsze , w szech  
s tro n n e  p o d n o sze n ie  u ro c z a jn o śc i.

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  w  
zw iązku  z p o w a żn y m i su k ce sam i 
ro zw o ju  ro ln ic tw a  z ad a n ie  w sze ch ­
s tro n n e g o  ro z w o ju  h o d o w li s ta ło  s ię  
c en tra ln y m  z ad an iem  p a itii  i pań ­
s tw a w g o sp o d a rc e  ro lne]. W o k re ­
sie  od lipca  1945 r. do lipca  1952 r. 
p o g ło w ie  b y d ła  w  ZSRR w zrosło  o 
13,4 m ilio n a  sztuk , o w iec  — o 41,8 
m iliona, trzo d y  c h le w n e j — o 21,2 
m iliona i k o n i — o 5,6 m iliona.

O b ecn ie  h o d o w la  k o łchozow a  
w raz  z sow ch o zo w ą  z a jm u je  w k ra ­
ju  d o m in u jące  m ie js ce  zaró w n o  pod 
w zg lędem  c ięża ru  g a tu n k o w eg o  je ­
śli chodzi o o g ó ln y  s tan  p o g ło w ia  
byd ła , jak  i pod  w zg lędem  w y d a j­
n ości p ro d u k c ji h o d o w lan e j. G lo b a l­
na i to w a ro w a  p ro d u k c ja  m ięsa, 
m leka , m asła, ja j, w e łn y  i sk ó r 
p rze k ro czy ła  w ZSRR poziom  p rz ed ­
w o jen n y  (oklaski)

W  celu  z a sp o k o je n ia  ro sn ą cy c h  
po trzeb  lu d n o śc i w d z ied z in ie  a r ty ­
ku łów  h o d o w lan y ch , a p rze m y słu  
lek k ieg o  w d z iedzin ie  su ro w có w  k o ­
n ieczn e  je s t o s iąg n ięc ie  d a lszeg o  
z n aczn eg o  rozw o ju  hodow li.

W ie lk ie  z n acz en ie  d la  d a lsz eg o  
rozw o ju  g o sp o d ark i ro ln e j m a bu ­
dow a u rządzeń  iry g a c y jn y c h  i z ak ła ­
d an ie  le śn y c h  pasó w  o ch ro n n y ch . 
Ju ż  w la ta ch  p rzed w o jen n y c h  zbu­
d o w an o  zn ac zn ą  ilo ść  w ie lk ich  sy ­
stem ów  iry g a c y jn y c h , % w y p o saż o ­
nych w n o w o czesn ą  tech n ik ę , o raz  
z re k o n s tru o w an o  s ta re  sy s tem y  iry ­
g a cy jn e , dzięki czem u o b sza r fak­
ty c zn ie  n a w a d n ia n y c h  g ru n tó w  w  
re p u b lik a c h  A zji S ro d k o w e i i w in ­
nych  częściach  ZSRR zw iększy) się  
p ó łto ra k ro tn ie  co pozw oliło  na po­
m y śln e  ro zw iązan ie  tak  w ażnego  

z ad an ia  jak zn aczn e  zw ięk szen ie  
p io d u k c ji b a w e łn y . R ozpoczęto  też 
p ra c e  nad  z ak ład an iem  le śn y ch  pa ­
sów  o c h ro n n y c h .

W  la ta ch  p o w o je n n y ch  p ra c e  nad  
b u d o w ą  u rządzeń  iry g a c y jn y c h  i 
nad  z ak ład an iem  le śn y ch  pasów  o- 
ch ro n n y ch  ro zw in ę ły  się na jeszcz9 
w ięk szą  sk a lę  W ie lk ie  sy stem y  iry ­
g a c y jn e  b u d o w an e  są w re p u b li­
kach  zak a u k a sk ich , gdzie  o b sza r 
fa k ty c zn ie  n a w ad n ia n y c h  ziem  
zw iększy  się  w n a jb liż sz y ch  la ‘ach  
w w yn iku  tych  p rac  p rzeszło  p ó łto ­
rak ro tn ie . Począw szy od 1947 r. p ro ­
w adzone  są  p ra c e  nad  iry g a c ją  g run  
tów o w y so k ie j u ro d za jn o śc i, a le  
n a rażo n y ch  na posuchę , w c e n tra l­
ne j s tre fie  czarnoziem u , w o b w o ­
d ach  kursk im , o rło w sk im  w orone- 
skim  i tam bow sk im , by u zy sk ać  
trw a łe  p lony  zbóz. roślin  p rzem y ­
s łow ych  i in n y ch  roślin  u p raw n y ch . 
Począw szy  od 1948 r. p ro w ad zo n e  są 
na w ie lk ą  sk a lę  p rac e  nad  za ło że ­
niem  na s tep o w y ch  i le śn o  - s to p o ­
w ych o b sza rach  eu ro p e jsk ic h  części 
ZSRR w ie lk ich  p ań stw o w y ch  le ś ­
n ych  pasów  o c h ro n n y ch , o c h ro n ­
n ych  pasów  le śn y ch  w k o łch o zach  
i sow ch o zach  o raz  nad  o udow ą s ta ­
w ów  i zb io rn ik ó w  w odnych . W c ią ­
gu o s ta tn ich  3 i pół la t ko łchozy , 
sow ch o zy  i g o sp o d a rs tw a  le śn e  
z a les iły  w ce lach  o ch ro n n y ch  ob­
szar 2,6 min ha i zb u d o w ały  p rz e ­
szło 12 ty s ię cy  s taw ó w  i z b io rn i­
ków  w odnych . W  s tre fa ch  o n ad ­
m ie rn e j w ilg o tn o śc i g leby , p rzed e  
w szystk im  na B iałorusi i w re p u ­
b lik ach  n a d b a łty ck ic h  p ro w ad zo n e  
są, p o d o b n ie  jak  p rzed  w o jną , ro z le ­
g łe  p ra c e  n ad  o su szan iem  b a g ien  i 
g ru n tó w  zab ag n io n y ch .

W ie lk ie  p e rs p e k ty w y  o tw ie ra ją  
s ię  p rzed  ro ln ic tw em  dzięk i b udo- 
w ie  g ig a n ty c zn y c h  e le k tro w n i w o d ­
n ych  i sy stem ó w  iry g a c y jn y c h  n a  
W ołdze, na  D onie, D nieprze  i A m u- 
D arij o raz  w zw iązku  z u ru ch o m ie ­
niem  W o łżań sk o  - D o ńsk iego  K an a­
łu Ż eg lo w n eg o  im ien ia  W . I. 
L enina. Z b u d o w an ie  ty c h  e le k tro w ­
ni i sy stem ó w  iry g a c y jn y c h  zap e w ­
ni n a w o d n ien ie  n ow ych  g ru n tó w  na  
obsza rze  p rzesz ło  6 m ilionów  ha. 
n aw o d n ien ie  p a stw isk  m e to d ą  se ­
le k ty w n ą  na obsza rze  22 m ilionów  
ha i s tw a rza  sze ro k ie  m ożliw ości 
e le k try fik a c ji p ro d u k c ji ro ln e j, 
w p ro w ad ze n ia  o rk i e le k try c zn e j, z a ­
s to so w an ia  k o m b a jn ó w  e le k try c z ­
n ych  i in n y c h  m aszyn  ro ln iczy ch  
z as ilan y c h  p rąd em  e lek try czn y m .

Jed n o c z eśn ie  z b u d o w ą  u rz ąd ze ń  
iry g a c y jn y c h  na  w ie lk ą  skalę , na  
w szy stk ich  g ru n ta c h  n a w ad n ia n y c h  
s k u tec z n ie  re a liz u je  s ię  p rz e jśc ie  na  
n ow y  sy stem  iry g ac ji, p rzy  k tó ry m  
zn aczn ie  zw ięk sza  się  o b sza r pó l 
n a w ad n ia n y c h  w d rodze  lep szeg o  
rozm ieszczen ia  d ro b n e j s iec i iry g a ­
c y jn e j. Z m n ie jszen ie  na  p o la c h  
liczby  s ta ły ch  k an a łó w  z ra sz a ją cy c h  
oraz  z as tą p ie n ie  ich k an a łam i ty m ­
czasow ym i, co um ożliw ia  p e łn ie j­
sze w y k o rz y s tan ie  n a w ad n ia n y c h  
g ru n tó w  i w ody  u ży w an e j do z ra ­
szan ia , s tw a rz a 'le p s z e  w aru n k i m e­
ch an iza c ji ro ln ic tw a , k o rz y s ta ją c e ­
go z u rząd zeń  iry g acy jn y c h .

(C iąg d a ls zy  na  s tr . 4)
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D zidk i w y k o n a n iu  z a p la n o w a ­

n y c h  w ie lk ic h  p ra c  n a d  ro zw o jem  
iry g a c ji,  n a d  z a k ła d a n ie m  le śn y c h  
p a só w  o c h ro n n y c h  i o su szan iem  za- 
b a g n io n y c h  g ru n tó w , ro ln ic tw o  n a ­
sze  p o d n ie s ie  s ię  n a  w y ższy  szcze ­
be l, a  k ra j z o s ta n ie  z ab ezp ieczo n y  
n a  z aw sze  p rzed  n ie sp o d z ian k a m i 
k lim a ty c z n y m i ( o k l a s k i ) .  Z ad an ie  
p o le g a  n a  tym , by  sk u tec z n ie  i w  
p rz e w id z ian y c h  te rm in a c h  w y k o n a ć  
p ra c e  n a d  ro zw o jem  iry g a c ji,  n ad  
s tw o rz en iem  le śn y c h  p a só w  o c h ro n ­
n y c h  i o su szen iem  b ag ien . O rg a n i­
z a c je  p a r ty jn e , rad z ie ck ie  i g o sp o ­
d a rcze  p o w in n y  p o św ięc a ć  te j sp ra ­
w ie  S 2 c z e g ó ln ą  u w a g ę .

D oniosłe  z n acze n ie  m a ta k że  p rz e ­
p ro w a d z en ie  a k c j i  w  d z ied z in ie  p o d ­
n ie s ie n ia  p lo n ó w  ro ś lin  u p ra w n y c h  
n a  o b sza rac h  s tre fy  n iecza rn o z iem - 
n e j e u ro p e jsk ie j części ZSRR. W ia ­
dom o, że n a  o b sza ra ch  s tre fy  n ie- 
cza rn o z ie m n e j is tn ie ją  w ie lk ie  m o ż­
liw o śc i p o m y śln eg o  ro z w o ju  ro l­
n ic tw a  i hodow li, p o n iew aż  o b sza ry  
te  o d z n ac z a ją  s ię  sp rz y ja jąc y m i w a ­
ru n k a m i k lim a ty czn y m i, d o s ta te c z ­
n ą  ilo śc ią  w ilgoc i. T y m czasem  p lo ­
n y  ro ś lin  u p ra w n y c h  n a  o b sza rach  
s tre fy  n ie c za rn o z iem n e i są  w ciąż  
je sz cze  n isk ie . A b y  u z y sk a ć  w y so ­
k ie  i trw a łe  p lo n y  ro ś lin  u p ra w n y ch , 
n a le ż y  tu  p rz e d e  w szy s tk im  z o rg a ­
n izo w ać  n a  sze ro k ą  s k a lę  w a p n o ­
w a n ie  g leb  k w a śn y c h  p rz y  je d n o ­
czesnym  s to so w a n iu  w y s ta rc z a ją c e j 
ilo śc i n a w o zó w  o rg a n ic z n y ch  i m i­
n e ra ln y c h , ro zw ijać  w sz e c h stro n n ie  
za s ie w y  traw , p o lep szać  u p ra w ę  ro li.

R ea liz u jąc  za d a n ia  o d b u d o w y  i 
ro zw o ju  ro ln ic tw a , n a sz e  o rg a n y  
p a r ty jn e , rad z ie ck ie  i ro ln icze  u- 
sp ra w n ily  w  la ta c h  p o w o je n n y ch  
k ie ro w a n ie  ko łchozam i, o ś ro d k am i 
m aszy n o w o  — tra k to ro w y m i i sow - 
chozam i. Są jed n ak  w  te j d z ied z in ie  
w c iąż  je szcze  b łę d y  i n ie d o c ią g n ię ­
cia.

T rzeb a  p rz e d e  w sz y s tk im  p o d k re ś ­
lić , że p o szczeg ó ln i n asi p ra c o w n i­
c y  n a  k ie ro w n ic z y ch  s tan o w isk a ch  
p o zw ala li sob ie, zw łaszcza  w  zw iąz ­
ku  z a k c ją  sca la n ia  d ro b n y ch  ko ł- 
chózów , na  n ie w ła śc iw y , k o n su m - 
c y jn y  s to su n e k  . do  z a g a d n ie ń  b u ­
d o w n ic tw a  k o łch o zo w eg o . P ro p o n o ­
w a li oni, b y  p rz ep ro w ad z ić  fo rso w ­
n ą  a k c ję  m a so w e g o  łą c zen ia  w si w 
w ie lk ie  o s ied la  ko łch o zo w e , oddać  
n a  ro z b ió rk ę  w sz y s tk ie  s ta re  z a b u ­
d o w an ia  k o łc h o zo w e  i dom y k o ł­
ch o źn ik ó w  i s tw o rzy ć  w  no w y ch  
m ie jsca c h  w ie lk ie  ,,o s ied la  k o łc h o ­
z o w e ” , ,,m ias ta  k o łch o zo w e" , „a- 
g ro m ias ta " , t ra k tu ją c  to jako  n a j­
w a żn ie jsz e  z a d a n ie  na  p o lu  o rg an i- 
z ac y jn o -g o sp o d a rc ze g o  u m o cn ien ia  
ko łchozów . Błąd tych  to w arzy szy  
p o le g a  na  tym , że z ap o m n ie li o 
g łó w n y ch  p ro d u k c y jn y c h  z ad a n ia c h  
ko łch o zó w  i w y su w a li n a  p ie rw szy  
p la n  w tó rn e  w s to su n k u  do  tam ty c h  
zad a n ia  k o n su m cy jn e , z ad a n ia  w  
d z ied z in ie  w a ru n k ó w  b y tu  w  k o ł­
chozach . Z a g a d n ie n ia  w a ru n k ó w  b y ­
tu  m a ją  n iew ą tp liw ie  w a żn e  zn ac ze ­
nie , a le  są  to bądź co b ądź  z ag a d ­
n ie n ia  w tó rn e , p o d rz ęd n e , a  n ie 
g łów ne, i m ogą  b y ć  p o m y śln ie  roz­
w iązan e  ty lk o  na  g ru n c ie  ro z w in ię ­
te j p ro d u k c ji sp o łeczn e j. Z apom i­

n a n ie  o g łó w n y c h  z ad a n ia c h  p ro ­
d u k c y jn y c h , lu b  ic h  p o m n ie jsza n ie  
m oże z w ek s lo w ać  c a łą  n a sz ą  p ra k ­
ty c z n ą  ro b o tę  n a  w si n a  n ie w ła śc i­
w e  to ry , u tru d n ić  d a lsz y  rozw ó j 
ko łch o zó w  i w y rz ą d z ić  szk o d ę  z a ­
ró w n o  sam e j sp ra w ie  o rg a n iz a c ji 
w a ru n k ó w  b y tu , ja k  i c a łe j sp ra w ie  
b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c zn e g o .

N a s tę p n ie  trz e b a  s tw ierd z ić , że w  
k ie ro w a n iu  ro ln ic tw e m  n ie  zo sta ło  
je sz cze  z lik w id o w a n e  szab lo n o w e , 
fo rm aln e  p o d e jśc ie  do  ro z w ią zy w a ­
n ia  w ie lu  p ra k ty c z n y c h  zag ad n ień .

N a leż y  w re sz c ie  w sp o m n ieć  —  
p o w ied z ia ł d a le j G. M. M alen k o w  
—  o is tn ie n iu  is to tn y c h  b ra k ó w  w  
d z ied z in ie  z a s to so w an ia  w  ro ln ic ­
tw ie  o s iąg n ięć  n a u k i i p rz o d u ją c e ­
go  d o św iad c zen ia . M am y w ie le  
p rz o d u ją c y c h  ko łch o zó w , M TS i 
sow chozów , ty s ią c e  p rz o d o w n ik ó w  
ro ln ic tw a , k tó rz y  tw ó rczo  s to su ją c  
o s iąg n ięc ia  n a u k i, u z y sk u ją  p o w a ż ­
n e  w y n ik i w  p o d n o sze n iu  p lo n ó w  
i zw ięk sz an iu  p ro d u k ty w n o ś c i ho- 

! -:'owli. W ciąż  fed n ak  le szcze  n ie z a ­
d o w a la jąc o  p rz e d s ta w ia  s ię  sp ra w a  
p o p u la ry z a c ji i s to so w a n ia  p rz o d u ­
ją c y ch  d o św iad czeń  w  p ro d u k c ji 
k o łch o z o w e j i  so w ch o zo w ej. N asza  
n a u k a  ro ln icz a  w n io s ła  w ie lk i 
w k^ad do  sp ra w y  ro zw o ju  g o sp o ­
d a rk i ro ln e j. Z d e m a sk o w a n e  zo s ta ­
ły  i ro zg ro m io n e  an ty n au k o w Te, r e ­
a k c y jn e  te o rie  w  n a u c e  ro ln icze j i 
ro zw ija  s ię  o n a  o b e c n ie  n a  je d y n ie  
s łu szn e j —  m a te ria lis ty c z n e j, m i- 
c zu r in o w sk ie j p o d s taw ie , u z b ra ja ją c  
n a szy ch  p ra c o w n ik ó w  w  ich  d z ia ­
ła ln o śc i w  d z ied z in ie  ro zw o ju  ro l­
n ic tw a . A le , m im o is tn ie ją c y c h  o- 
s iąg n ięć , n a u k a  ro ln i .za w c iąż  je sz ­
cze n ie  n a d ą ż a  za p o trz e b a m i p ro ­
d u k c ji k o łch o zo w e j i so w ch o zo w ej. 
S o c ja lis ty c z n y  sy s te m  ro ln ic tw a  o- 
tw ie ra  p rz ed  n a u k ą  sze ro k ie  po le  
d z ia łan ia , p o z w ala  n a  szy b k ą  p o p u ­
la ry z a c ję  o s iąg n ięć  n a u k i i p rz o ­
d u ją c e g o  d o św iad c zen ia , c zy n i je  
d o ro b k iem  w sz y s tk ic h  k o łchozów , 
M TS i sow chozów . N ie zm ie rn ie  w aż­
n y  o b o w iąze k  o rg a n ó w  p a r ty jn y c h , 
ra d z ie ck ic h  i ro ln iczy ch  p o le g a  na 
tym , b y  ja k  n a ju s i ln ie j  ro zw ijać  
tw ó rczą  in ic ja ty w ę  u c zo n y c h  i p ra k ­
tyków , p o m n ażać  sze re g i m is trzów  
w y so k ic h  u ro d z a jó w  i w y so k ie j p ro ­
d u k ty w n o śc i h o d o w li, .pop ierać  
w szy stk o , co  p rz o d u ją c e , p o s tę p o ­
w e, szy b c ie j s to so w a ć  w e w sz y s t­
k ich  g a łę z ia c h  p ro d u k c ji  k o łch o zo ­
w ej i so w ch o z o w ej o s iąg n ię c ia  n a ­
u k i i  p rz o d u ją c e g o  d o św iad czen ia  
w  dz ie d z in ie  g o sp o d a rk i ro ln e j.

T o w arzy sze ! C ie sz y m y  s ię  w szys­
cy  z o g ro m n eg o  ro z w o ju  n a sze g o  
so c ja lis ty c zn e g o  ro ln ic tw a . N asza  
p ro d u k c ja  ro ś lin n a  i h o d o w la n a  
z n a jd u je  się  o b ecn ie  w  o k re s ie  n o ­
w eg o  p o tę ż n eg o  rozkwritu . N ie  u le ­
ga  w ą tp liw o śc i, że  w  n a jb liż sz y c h  
la ta c h  n a sze  k o łchozy , o ś ro d k i m a- 
c zy n o w o -tra k to ro w e , sow chozy , b o ­
g a to  w yposażone , p o d  w zg lęd em  
tech n iczn y m , o s ią g n ą  je sz c z e  w sp a ­
n ia lsze  su k ce s y  w  ro zw o ju  g o sp o ­
d a rk i ro ln e j i k*aj n a sz  b ęd zie  p o ­
s iad a ł o b fito ść  ś ro d k ó w  ży w n o śc io ­
w y ch  d la  lu d n o śc i i w  p e łn i, p o d d o - 
s ta tk iem  su ro w có w  d la  szy b k o  ro s ­
n ą c e g o  p rzem y słu  le k k ie g o  (d łu g o ­
trw a łe  o k lask i).

c) Obrót towarowy, transport, 
łączność

W ra z  ze w z ro stem  p rzem y słu  i 
ro ln ic tw a  — p o w ied z ia ł G. M. M a­
len k o w  m. in. —  ro zw ija ł s ię  w 
k ra ju  ró w n ież  o b ró t to w a ro w y . W  
la ta ch  p o w o je n n y ch  o b ró t to w a ro ­
w y  han  d la  p a ń stw o w eg o  i sp ó ł­
d z ie lczeg o  zw ięk szy ł s ię  2,9 raza  i 
zn aczn ie  p rz e k ro c zy ł poz icm  p rz e d ­
w o je n n y . W  1951 roku  sp rz ed an o  
lud n o śc i w s k le p a c h  p a ń stw o w y cn  
i sp ó łd z ie lcz y ch  w p o ró w n a n iu  z 
1940 rok iem  m ięsa  i p rz e tw o ró w  
m ię sn y c h  — o CO p roc . w ięce j, ryb  
i p rz e tw o ró w  ry b n y c h  — o 60 p roc . 
n io s ła  — o 80 p roc ., tłu szczu  ro ś ­
l in n eg o  i in n y c h  tłu szczó w  — b li­
sko  2 ra z y  w ięce j, c u k ru  — o 70 
p roc ., tk a n in  — o 80 proc., o b u ­
w ia — o 50 p io c . w ię c e j. W zro sła  
s ieć  d e ta lic z n e g o  h an d lu  p a ń s tw o ­
w ego  i spó łd z ie lczeg o , zn aczn ie  roz­
s ze rzo n o  a so r ty m e n t i u lep szo n o  
ja k o ść  so rz ed a w a n y ch  to w aró w .

W zro sto w i p ro d u k c ji i o b ro tu  to ­
w a ro w eg o  to w a rzy szy ł rozw ó: 
w sz y s tk ic h  ro d za jó w  tra n sp o rtu  i 
p rzew ozów . }

W  la ta ch  W ie lk ie j W o jn y  N a ro ­
d o w e j tra n s p o r t  nasz , a p rzed e  

•w sz y s tk im  tra n s p o r t  k o le jo w y , po 
m y ś ln ie  w y w ią z a ł s ię  z tru d n e g o  
z ad a n ia  z ab e z p ie cz e n ia  p rzew ozów  
w o jen n y ch , ja k  ró w n ież  p rzew o zu  
ła d u n k ó w  d la  g o sp o d a rk i n a ro d o ­
w ej.

W  la ta c h  p o w o je n n y c h  w szy stk ie  
ro d z a je  tra n s p o r tu  n ie  ty lk o  z o s ta ­
ły  o d b u d o w an e , lecz  w z ro sły  z n ac z ­
n ie  w  p o ró w n a n iu  z. c k ie se m  p rz e d ­
w o jennym . W  ro k u  b ieżący m  ob ró t 
to w a ro w y  w  tra n s p o rc ie  k o le jo ­
w ym  je s t  w  p rz y b liż e n iu  o 80 proc. 
w ięk szy  n iż  w  1940 ro k u , o b ro t to ­
w a ro w y  w  tra n s p o rc ie  rzeczn y m  i

m o rsk im  —  o 60 p ro c ., w  tra n s p o r­
c ie  sam o ch o d o w y m  3,1 raza  w ię k ­
szy, zaś o b ró t to w a ro w y  w  cy w iln y m  
tra n s p o rc ie  lo tn iczy m  je s t  9,2 raza 
w ięk szy . P rze c ię tn y  d z ie n n y  z a ład u ­
n e k  w ag o n ó w  n a  k o le ja c h  je s t w  ro ­
k u  b ież ąc y m  w p rzy b liż e n iu  o 40 
p roc . w ię k sz y  n iż  w 1940 roku .

Z b u d o w a n o  i o d d a n o  do  u ży tku  
n ow e lin ie  k o le jow e?  K o n ty n u o w a­
no p ra c e  w  dz ied z in ie  e le k try f ik a ­
c ji n a jb a rd z ie j p rze c iąż o n y c h  tras; 
zw ięk szy ł s ię  zn aczn ie  ta b o r  lo k o ­
m o ty w  i w agonów , zw łaszcza  p o tę ż ­
n ych  lo k o m o ty w  o raz  w a g o n ó w  o 
d u że j ładow nośc i.

W  tra n s p o rc ie  w od n y m  d ługość  
w e w n ę trzn y c h  d ró g  w o d n y c h  w y ­
k o rz y s ty w an y c h  d la  ż eg iug i b y ła  w 
1951 roku  o 23 tys. km  w ię k sz a  niż 
w 1940 roku . T ra n s p o r t  m o rsk i i 
rzeczn y  z o sta ł u z u p e łn io n y  now ym i 
s ta tk am i to w a ro w y m i i p a s a ż e r s k i­
mi. Poziom  m e c h an iz a c ji ro b ó t za- 
ła d u n k o w o -w y ła d u n k o w y ch , p o d ­
n iósł s ię  zn aczn ie  w p o ró w n a n iu  z 
1940 rok iem  i w y n ió s ł w  1951 roku 
83 p roc . w z a k re s ie  M in is te rs tw a  
F lo ty  R zecznej i 90 p roc . w  z a k re ­
s ie  M in is te rs tw a  F lo ty  M orsk iej.

T ra n s p o r t  s am o ch o d o w y  zosta ł 
w y p o sa ż o n y  w  n o w e  d o sk o n alsze  
sam o ch o d y  c ię ż a ro w e  i osobow e. 
S ieć  d róg  sam o ch o d o w y c h  z u le p ­
szoną  n a w ie rz c h n ią  w zro sła  3,1 ra 
za w  p o ró w n a n iu  z 1940 rok iem .

W  la ta c h  p o w o je n n y ch  ro zw ija ły  
się  w da lszy m  c iąg u  ś ro d k i łą czn o ­
ści — p o cz ta , te ieg ra f, te le fon , r a ­
dio.

T rzeb a  d a le j ro z w ija ć  i d o s k o n a ­
lić p ra c e  w sz y s tk ic h  ro d za jó w  
tra n s p o r tu  i  łącznośc i, oszczędzać

ś ro d k i t r a n s p o r tu  i  n ie u s ta n n ie  d bać  
o ich  k o n s e rw a c ję , ro z w ija ć  i u m a ­
c n ia ć  b azę  te c h n icz n ą  w sz y s tk ic h

ro d z a jó w  tra n s p o rtu , w sz e c h s tro n ­
n ie  u s p ra w n ia ć  p ra c ę  p o cz ty , te le ­
g ra fu , te le fo n u .

d) Reżim oszczędności 
to najważniejsza dźwignia 

dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej

P o d s ta w ą  ro z w o ju  g o sp o d a rk i n a ­
ro d o w e j ZSRR — o św iad czy ! G. M. 
M alen k o w  —  są  w ła sn e  zaso b y , w e ­
w n ę trz n e  ź ró d ła  ak u m u la c ji .  D la te ­
go p a r tia  n a sz a  zaw sze  p o ś w ięc a ła  
i p o ś w ię c a  w ie le  u w a g i w a lce  o 
ja k  n a jsu ro w sz y  reż im  o szczędnośc i 
tra k tu ją c  reż im  o szczęd n o śc i ja k o  
d o n io s ły  w a ru n e k  s tw o rz en ia  w ew - 
n ę trz n o -g o s p o d a rcz y c h  a k u m u la c ji 
i p ra w id ło w e g o  w y k o rz y s ta n ia  n a ­
g ro m a d z o n y c h  ś ro d k ó w . R eżim  osz­
częd n o śc i ja k o  m e to d a  s o c ja lis ty c z ­
n e g o  g o sp o d a ro w a n ia  o d e g ra ł w ie l­
k ą  roilę w  d z ie le  u p rz e m y sło w ie n ia  
krajał. O b ecn ie , k ie d y  w  k ra ju  n a ­
szym  n a s tę p u je  n o w y  p o tę ż n y  
w z ro st g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, a 
ró w n o c z eśn ie  d o k o n u je  s ię  s y s te ­
m a ty c z n e j obn iżk i c en  to w aró w  m a ­
s o w e g o  sp o ży c ia , reż im  o szc z ęd ­
n o śc i n a b ie ra  je sz cze  w ięk szeg o  
zn acz en ia . Im  p e łn ie j i ra c jo n a ln ie  | 
b ę d ą  w y k o rz y s ty w a n e  zaso b y  p ro ­
d u k c y jn e , im  o szcz ęd n ie j i sk ru p u ­
la tn ie j  b ę d z iem y  p ro w a d z ić  n a sz ą  
g o sp o d a rk ę , ty m  w ię k sz e  su k ce s y  
o d n ie s iem y  w  ro zw o ju  w sz y s tk ic h  
g a łęz i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, tym  
w ięk sze  re z u lta ty  o s iąg n iem y  w  
p o d n ie s ie n ia  m a te r ia ln e g o  i k u l tu ­
ra ln e g o  poz iom u  ż y c ia  n a ro d u .

T y m czasem  w  d z ied z in ie  m o b ili­
z ac ji i p ra w id ło w e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  w e w n ę trz n y c h  zaso b ó w  go ­
sp o d a rk i n a ro d o w e j is tn ie ją  z n acz ­
n e  n ie d o c iąg n ię c ia .

Po  o m ó w ien iu  ty c h  n ie d o c iąg n ię ć  
M alen k o w  p o w ied z ia ł:

Z a d a n ie  p o le g a  n a  tym , ażeby  
p o ło ż y ć  k re s  o b o ję tn e m u  s to su n ­
ko w i d z ia łaczy  g o sp o d arcz y c h  i or- 
g ą n iz ac ji p a r ty jn y c h  do fak tó w  n ie ­
g o s p o d a rn o śc i i ro z rzu tn o śc i. Z a g a ­
d n ien ie  p rz e s trz e g a n ia  n a jś c iś le j­
szego  reż im u  o szczęd n o śc i p o w in n o  
zaw sze  z n a jd o w a ć  s ię  w cen trum  
n a sz e j p ra c y  g o sp o d arcz e j i p a r ty j­
n e j. P o w in n iśm y  d b ać  o n ie u s ta n n e  
w y c h o w y w a n ie  lud2i ra d z ie ck ic h  w 
d u c h u  tro sk liw e g o  s to su n k u  do 
sp o łec z n e j w ła sn o śc i s o c ja lis ty c z ­
ne j. T rze b a  w y p le n ić  w sze lk ie  n a d ­
m ie rn e  ro z c h o d o w an ie  zaso b ó w  m a ­
te r ia ło w y c h  i p ie n ię żn y c h  o ra z  re  
ze rw  p ra c y  i sy s te m a ty c zn ie  z a ­
p e w n ia ć  w y k o n y w a n ie  i p rz e k ra ­
cza n ie  z ad a ń  w  d z ied z in ie  obn iżk i 
k o sz tó w  w ła sn y c h  p ro d u k c ji.  T rze ­
b a  w zm óc w a lk ę  z n ie g o sp o d a rn o ś ­
cią, o b n iży ć  ra d y k a ln ie  n a k ła d y  w 
p rzem y śle , w  b u d o w n ic tw ie , w  
tra n s p o rc ie , w  ro ln ic tw ie , w  o rg a ­
n iz a c ja c h  h a n d lo w y ch , w  o rg a n iz a ­
c ja ch  sk u p u  i zby tu , p o d ją ć  zde­
cy d o w an e  k ro k i w  celu  u p ro sz cz e ­
n ia  i p o ta n ie n ia  a p a ra tu  p a ń s tw o ­
w ego  i g o sp o d arczeg o , w zm óc k o n ­
tro lę  g o tó w k o w ą  ze s tro n y  o rg an ó w  
fin a n so w y ch  n a d  w y k o n y w an iem  
p lan ó w  g o s p o d a rcz y c h  i n a d  p rz e ­
s trz e g a n ie m  reż im u  oszczędnośc i. 
N a sze  k a d ry  g o sp o d arcz e  p o w in n y

o p an o w ać  d o sk o n a le  m e to d y  so c ja ­
lis ty c zn e g o  g o sp o d a ro w a n ia , m uszą 
p o d n o s ić  po z io m  sw eg o  p rz y g o to ­
w an ia  te c h n icz n e g o  i e k o n o m iczn e ­
go, p o le p sz a ć  sy s te m a ty c zn ie  m e to ­
d y  p ro d u k c ji,  s zu k ać , z n a jd o w a ć  i 
w y k o rz y s ty w a ć  re z e rw y  tk w ią c e  w  
g o sp o d a rce  n a ro d o w e j.

D la  p o m y ś ln e g o  ro z s trz y g n ię c ia  
z ad ań  w  d z ied z in ie  ro z w o ju  g o sp o ­
d a rk i n a ro d o w e j o g ro m n e  zn aczen ie  
m a d a lsz e  -ro zw ijan ie  w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  so c ja lis ty c z n e g o . P a rtia  p o ­
św ięc a ła  zaw sze  w ie le  u w ag i s p ra ­
w ie  o rg a n iz a c ji , w sp ó łzaw o d n ic tw a  
i u w aża ła , że n a jis to tn ie js z ą  s p ra ­
w ą w e w sp ó łza w o d n ic tw ie  s o c ja li­
s ty cz n y m  je s t  p o d c ią g a n ie  tych , 
k tó rz y  p o z o s ta ją  w  ty le , ró w n an ie  
w p ra c y  n a  n a jle p sz y c h . W  n a ­
szych  w a ru n k a c h  s p o łec z n y c h  na 
k ażd y m  o d c in k u  b u d o w n ic tw a  so ­
c ja lis ty c z n e g o  o g ro m n ą  ro lę  o d g ry ­
w a  p o z y ty w n y  p rz y k ła d  w  p ra cy . 
Ludzie ra d z ie cc y  p rz e k o n u ją  s ię  co 
dz ień  n a  p o d s taw ie  w ła sn e g o  d o ­
ś w iad c zen ia , że n a jle p sz y  p rz y k ła d  
o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji,  z as to so w an ie  
n o w e j te c h n ik i, w sze lk ieg o  ro d za ju  
u d o s k o n a le n ia  i w y n a la z k i w iążą  
s ię  zaw sze  z u ła tw ie n iem  p racy , 
p ro w a d zą  do  p o d n ie s ie n ia  d o b io b y - 
tu  m a te r ia ln e g o  m as p ra c u ją cy c h . 
N a w sz y s tk ic h  o d c in k a ch  b u d o w n i­
c tw a so c ja lis ty c z n e g o  m am y m n ó ­
s tw o  p rz y k ła d ó w  tw ó rcze j in ic ja ty ­
w y  ludzi p ra c y , z m ie rz a ją c e j do za ­
p e w n ien ia  n ie u s ta n n e g o  ro zw o ju  i 
u d o s k o n a le n ia  p ro d u k c ji s o c ja li­
s ty cz n e j. N a ró d  n asz  s ły n ie  cd  d a ­
w na ze  sw e j tw ó rcze j in ic ja ty w y , 
ze sw e j w y n a laz c z o śc i i pom y sło  
w o śd .

W ro g o w ie  so c ja lizm u  i ich 
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p o p leczn icy  
p rz e d s ta w ia ją  so c ja lizm  ja k o  s y ­
s tem  tłu m ie n ia  in d y w id u a ln o śc i. 
N ie  m a n ic  b a rd z ie j p ry m ity w n eg o  
i w u lg a rn e g o  n iż  te g o  rod za ju  w y ­
o b ra żen ie . J e s t  do w ied zio n e , że s y ­
s tem  s o c ja lis ty c z n y  z ap e w n ił w y ­

zw o len ie  je d n o s tk i, ro zk w it tw ó r­
czośc i in d y w id u a ln e j i z esp o łó w ej, 
s tw o rz y ł w a ru n k i w sz e c h s tro n n eg o  
ro zw o ju  ta le n tó w  i u żdo ln ień , u ta ­
jo n y c h  w  m a sa c h  lu d o w y ch .

W  naszy m  k ra ju  u czc iw a  p rac*  
je s t  w y so k o  c en io n a  1 b a rd z o  p o ­
p ie ra n a . P a r tia  i  rz ąd  s to su ją  na  
sze ro k ą  sk a lę  sy stem  p re m io w a n ia  
i n a g ra d z a n ia  lu d z i p ra c y  za o s ią ­
g n ię c ia  i su k c e s y  w  p ra c y  w e 
w sz y s tk ic h  d z ied z in ach  g o sp o d ark i 
n a ro d o w e j i  k u ltu ry .

W  o k re s ie , k tó ry  m in ą ł o d  c h w i­
li z ak o ń c z e n ia  W o jn y  N aro d o w ej, 
o d zn aczo n o  o rd e ra m i i  m e d a la m i 
Z S R R  1.346.000 ro b o tn ik ó w , k o ł­
c h o źn ik ó w , u c zo n y ch , in ż y n ie ró w  i  
p ra c o w n ik ó w  te c h n ic z n y c h , u rz ę d ­
n ik ó w , le k a rz y , n a u c z y c ie li i in ­
n y c h  p ra c o w n ik ó w , a  6.480 w y b it­
n y m  n o w a to ro m  w  n a sz y m  k r a ju  
p rz y z n a n o  z a sz c z y tn e  m ia n o  B o h a ­
te ra  P r a c y  S o c ja lis ty c z n e j.

Z a d a n ie  o rg a n iz a c ji  p a r ty jn y c h ,  
r a d z ie c k ic h , g o sp o d arcz y c h , z w iąz ­
k o w y c h  i k o m so m o lsk ich  p o le g a  n a  
ty m , a ż e b y  ro z w in ą ć  n a  sze rsz ą  
s k a lę  w sp ó łza w o d n ic tw o  n a  w sz y s t­
k ic h  o d c in k a c h  b u d o w n ic tw a  > so ­
c ja lis ty c z n e g o , p o p ie ra ć  ze  w sz y s t­
k ic h  s i ł  p o z y ty w n e  p rz y k ła d y  p r a ­
cy  i p o s tę p o w ą  in ic ja ty w ę  p rz o d o w ­
n ik ó w  i n o w a to ró w , p o p u la ry z o w a ć  
ze w szech  m ia r  p rz o d u ją c e  d o ­
św iad czen ia  w śró d  w szy s tk ich  ludz i 
p ra c y  a że b y  o k azy w ać  pom oc tym , 
k tó rz y  p o z o s ta ją  w  ty le  i um ożli­
w ić  im  o s iąg n ięc ie  p o z io m u  lu d z i 
p rz o d u ją c y c h . J e s t  rz e cz ą  w a żn ą , 
ab y  w  w a lce  n o w eg o  ze s ta ry m , w  
w a lce  teg o  co p rz o d u je  z ty m  co je s t  
z ac o fan e , n ie  ty lk o  w id z ie ć  s iły , 
k tó re  s ą  tw ó rc a m i n o w eg o  u s t r o ju  
spo łeczn eg o , lecz  ta k ż e  s iły  te  p ie ­
lę g n o w ać , tro szcz y ć  s ię  o ich  w szech  
s t ro n n y  ro zw ó j, o rg a n iz o w a ć  je  n ie ­
u s ta n n ie  i d o sk o n a lić  j e  w  in te re s ie  
p o m y ś ln e g o  m a rs z u  n a p rz ó d .

2. Dalszy luzrost dobrobytu materialnego, 
ochrony zdrotuia i kulturalnego poziomu życia narodu
S u k c e sy  o s ią g n ię te  w e  w s z y s t­

k ic h  g a łę z ia c h  g o s p o d a rk i n a ro d o ­
w e j d o p ro w a d z iły  d o  d a lsz e g o  
w z ro s tu  m a te r ia ln e g o  i  k u l tu r a ln e ­
go p o z io m u  ży c ia  s p o łe c z e ń s tw a  
ra d z ie c k ie g o . J e s t  to  n a jz u p e łn ie j  
zg o d n e  z p r a w a m i  ro z w o ju , in a c ze j 
b y ć  n ie  m og ło , p o n ie w a ż  w  n a sz y m  
k r a ju  c e le m  ro z w o ju  p ro d u k c j i  so ­
c ja lis ty c z n e j je s t  z a p e w n ie n ie  m a ­
k s y m a ln e g o  z a s p o k o je n ia  s ta le  ro s ­
n ą c y c h  m a te r ia ln y c h  i  k u l tu r a ln y c h  
p o trz e b  s p o łe c z e ń s tw a .

G łó w n y m  w s k a ź n ik ie m  w z ro s tu  
d o b ro b y tu  n a r o d u  ra d z ie c k ie g o  je s t  
n ie u s ta n n y  w z ro s t  d o c h o d u  n a r o ­
dow ego .

W  o k re s ie  od  1940 d o  1951 ro k u  
d o c h ó d  n a ro d o w y  Z S R R  w z ró s ł  o 
83 p roc . W  o d ró żn ien iu  od  k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h , w  k tó ry c h  p rz e ­
szło  p o ło w ę  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  
z a g a r n ia ją  k la s y  w y z y sk u ją c e , w  
Z w ią z k u  R ad z ie c k im  c a ły  d o c h ó d  
n a ro d o w y  s ta n o w i  w ła sn o ś ć  m as  
p ra c u ją c y c h . M asy  p ra c u ją c e  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o  o t r z y m u ją  d la  z a ­
s p o k o je n ia  s w y c h  p o trz e b  o so b is ­
ty c h , m a te r ia ln y c h  i  k u l tu r a ln y c h  
oko ło  3/4 d o c h o d u  n a ro d o w e g o , a  
p o z o s ta ła  część  id z ie  n a  ro z s z e rz e ­
n ie  p ro d u k c j i  s o c ja lis ty c z n e j i  n a  
in n e  p o trz e b y  o g ó ln o -p a ń s tw o w e  i 
sp o łeczn e .

J e d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  ź ró d e ł 
w z ro s tu  r e a ln e j  w a r to ś c i  p ła c  ro ­
b o tn ik ó w  i  u rz ę d n ik ó w  o ra z  r e a l ­
n y c h  d o c h o d ó w  c h ło p ó w  j e s t  s to so ­
w a n e  k o n s e k w e n tn ie  p rz e z  rz ą d  o b ­
n iż a n ie  c en  a r ty k u łó w  m a so w e g o  
sp o ży c ia . W  w y n ik u  5 - k r o tn e j  o b ­
n iż k i p a ń s tw o w y c h  c en  d e ta lic z ­
n y c h , d o k o n a n e j w  la ta c h  1947 — 
1952, c en y  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io ­
w y c h  i w y ro b ó w  p rz e m y sło w y c h  
są  o b e cn ie  p rz e c ię tn ie  o p o ło w ę  
n iż sz e  od  c en  w  IV  k w a r ta le  1947 
ro k u .

J a k  w ia d o m o , ro b o tn ic y  i u r z ę d ­
n icy  w  n a sz y m  k r a ju  o tr z y m u ją  od 
p a ń s tw a  z a s iłk i i e m e ry tu ry  z t y tu ­
łu  u b e z p ie c z e ń  sp o łecz n y ch , b e z ­
p ła tn e  lu b  ze z n a c z n ą  u lg ą  s k ie ro ­
w a n ia  do  s a n a to r ió w , d o m ó w  w y ­
p o c zy n k o w y c h  i o ś ro d k ó w  d z ie c ię ­
cy ch  .o trz y m u ją  c o ro czn ie  p ła tn e  
u r lo p y . W szyscy  lu d z ie  p ra c y  w 
m ie śc ie  i  n a  w si o trz y m u ją  b e z ­
p ła tn ą  p om oc le k a rs k ą .  P a ń s tw o  
w y p ła c a  w  m ie śc ie  i n a  w si z as iłk i 
m a tk o m  w ie lo d z ie tn y m  i s a m o tn y m ; 
z a p e w n ia  b e z p ła tn e  n a u c z a n ie  w  
szk o le  p o d s ta w o w e j i 7 - le tn ie j ;  w y ­
p ła c a  s ty p e n d ia  s tu d iu ją c y m . Ł ą c z ­
n ie  s u m a  ty c h  w y p ła t  i u lg  d la  lu ­
dz i p ra c y  m ia s ta  i w s i w y n io s ła  w  
1940 ro k u  40,8 m il ia rd a  ru b li ,  a  w  
ro k u  1951 —  125 m il ia rd ó w  ru b li .

D z ięk i w z ro s to w i p ła c  ro b o tn i­
k ó w  i  u rz ę d n ik ó w , d z ię k i z w ięk sz e ­
n iu  d o c h o d ó w  c h ło p s tw a  w  g o tó w ­
ce  i  w  p ro d u k ta c h ,  d z ię k i ob n iżce

•cen a r ty k u łó w  m a so w e g o  sp o ży c ia  i 
w z ro s to w i in n y c h  ś w ia d c z e ń  p a ń ­
s tw a  n a  rzecz  lu d n o ś c i , r e a ln a  w a r ­
to ś ć  d o c h o d ó w  ro b o tn ik ó w  i u rz ę d ­
n ik ó w  w  p rz e lic z e n iu  n a  je d n e g o  
p ra c u ją c e g o  b y ła  w  1951 ro k u  w  
p rz y b liż e n iu  o 57 p roc . w y ższa  n iż 
w  r o k u  1940, z a ś  r e a ln e  d o c h o d y  
ch ło p ó w , w  p rz e lic z e n iu  n a  je d n e ­
go  p ra c u ją c e g o , b y ły  w y ż sz e  w  
p rz y b liż e n iu  o 60 p roc .

P r o je k t  d y re k ty w  w  s p ra w ie  p ią ­
te g o  P la n u  5 -le tn ie g o  p rz e w id u je  
w z ro s t  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  Z S R R  
w  c ią g u  p ię c io lec ia  co  n a jm n ie j  o 
60 p ro c ., w z ro s t r e a ln e j  w a rto ś c i 
p ła c  ro b o tn ik ó w  i u rz ę d n ik ó w , z 
u w z g lę d n ie n ie m  o b n iż k i c en  d e ta ­
lic z n y c h  —  co n a jm n ie j  o 35 p roc., 
w z ro s t  d o c h o d ó w  k o łc h o ź n ik ó w  w  
g o tó w c e  i  w  p ro d u k ta c h  (w  p rz e l i ­
c ze n iu  p ie n ię ż n y m ) — co n a jm n ie j
0 40 p roc .

W  n a sz y m  k r a ju  p ro w a d z i s ię  na  
w ie lk ą  s k a lę  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a ­
n io w e  i k o m u n a ln e . W  s a m y m  ty l ­
k o  o k re s ie  p o w o je n n y m  w  m ia s ta c h
1 o s ie d la c h  ro b o tn ic z y c h  w y b u d o ­
w a n o  d o m y  m ie s z k a ln e  o łą czn e j 
p o w ie rz c h n i p rz e sz ło  155 m ilio n ó w  
m e tró w  k w a d ra to w y c h , z a ś  w  m ie j­
sco w o śc iac h  w ie js k ic h  w y b u d o w a ­
no  3,8 m ilio n a  d o m ó w  m ie s z k a l­
n y c h . S z c zeg ó ln ie  w ie lk ie j  p ra c y  w  
d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o  d o k o n a n o  w  o k rę g a c h , k tó ­
r e  z n a jd o w a ły  s ię  p o p rz e d n io  pod 
o k u p a c ją .  J e d n a k ż e ,  m im o  o lb rz y ­
m ie g o  ro z m a c h u  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szk a n io w e g o , w sz ę d z ie  je szc ze  d a je  
s ię  o d czu ć  d o tk l iw y  b r a k  m ie szk a ń . 
W ie le  m in is te r s tw  i r a d  te r e n o ­
w y c h  z ro k u  n a  ro k  n ie  w y k o n u je  
u s ta la n y c h  d la  n ic h  p la n ó w  b u d o w ­
n ic tw a  m ie szk a n io w e g o , a  a sy g n o -  
w a n e  n a  te n  c e l p rze z  p a ń s tw o  k r e ­
d y ty  n ie  są  w  p e łn i w y k o rz y s ty w a ­
ne. W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty lk o  
la t ,  n a  s k u te k  n ie w y k o n a n ia  p la ­
n ó w  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e ­
go, n ie  d o b u d o w a n o  p rz e sz ło  4 m i­
lio n ó w  m e tró w  k w a d ra to w y c h  p o ­
w ie rz c h n i m ie s z k a ln e j .  W ciąż  je s z ­
cze t r a f i a j ą  s ię  u  n a s  ta c y  k ie ro w n i­
cy  g o sp o d a rcz y  i p a r ty jn i ,  k tó rz y  
t ro s k ę  o w a r u n k i  m ie s z k a n io w e  
m a s  p ra c u ją c y c h  u w a ż a ją  za s p r a ­
w ę d ru g o rz ę d n ą  i  n ie  p o d e jm u ją  
k ro k ó w  w  k ie ru n k u  w y k o n a n ia  
p la n ó w  b u d o w n ic tw a  i re m o n tu  
m ie s z k a ń . Z a d a n ie  p o le g a  n a  tym , 
a b y  ze  w szech  m ia r  ro z sz e rz a ć  b u ­
d o w n ic tw o  m ie szk a n io w e . P r o je k t  
d y re k ty w  w  s p ra w ie  p ią te g o  P la n u  
5 -le tn ie g o  p rz e w id u je  m n ie j  w ięce j 
d w u k ro tn y  —  w  p o ró w n a n iu  z 
c z w a r tą  p ię c io la tk ą  —  w z ro s t  n a ­
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  n a  p a ń ­
s tw o w e  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io ­
we.

P a rtia  i rząd  zawŁze p rz e ja w ia ły  
i p rz e ja w ia ją  w ie lk ą  tro sk ę  o och ­
ro n ę  zd ro w ia  n aszeg o  n a ro d u . W y ­

d a tk i p a ń s tw o w e  na  o ch ro n ę  z d ro ­
w ia, łą c zn ie  z w y d a tk am i n a  te  c e ­
le  z funduszów  u b ezp ieczeń  s p o łe ­
cznych , w zro sły  z 11,2 m ilia rd a  ru b ­
li w  1940 ro k u  do 26,4 m ilia rd a  ru b ­
li w  1951 roku . N a tej p o d s taw ie  o- 
s iąg n ię to  d a lsze  u sp ra w n ien ie  1 
ro z sze rzen ie  z as ięg u  op iek i le k a r­
sk ie j i s a n ita rn e j nad  ludnością . 
Liczba łóżek  sz p ita ln y c h  w m ias tach  
i w m ie jsco w o śc iac h  w ie jsk ich  w zro­
s ła  w  1951 roku  o 30 p roc . w  p o ­
ró w n a n iu  z rok iem  1940, R ozbudo­
w an a  zo sta ła  s ieć  san a to rió w . Licz­
ba le k a rz y  w  k ra ju  w zro sła  o 80 
proc.

D zięki p o d n ie s ien iu  s to p y  ży c io ­
w e j i poziom u k u ltu ra ln e g o  lu d n o ­
ści oraz  dz ięk i p o p ra w ie  służby  zdro 
w ia  sp ad ła  śm ie rte ln o ść  w naszym  
k ra ju . W  ciągu  o s ta tn ich  trzech  la t 
p rz y ro s t n a tu ra ln y  w y n ió s ł 9 m i­
lionów  500 ty s ię cy  osób. (D ługo­
trw a łe  ok lask i).

W y d a tk i na o św ia tę  w z ro sły  z 
22,5 m ilia rd a  rub li w  1940 roku  do 
57,3 m ilia rd a  rubli w 1951 roku , 
c zy li p rze sz ło  2,5 raza. T y lko  w  cią 
gu la t p o w o je n n y c h  z budow ano  
23.500 szkół. Liczba k sz ta łcący ch  się 
w  ZSRR w y n o si o b ecn ie  57 m ilio- 
n ó w  osób, czyli p raw ie  o 3 m ilio ­
nów  osób  w ięce j niż w  1940 roku. 
R ozbudow ano  znaczn ie  szko ln ic tw o  
s ied m io le tn  e i d z ies ię c io le tn ie . Licz 
ba uczn iów  w k lasach  od p ią te j do 
d z ie s ią te j w zrosła  w  o k re s ie  od 1940 
do  1951 r. o 25 proc.

Liczba uczn iów  w  u cze ln iach  te"h  
n icznych  i w  in n y ch  ś red n ich  szk o ­
łach  s p ec ja ln y c h  w zrosła  w tym że 
o k re s ie  o 40 p roc ., a liczba  s tu d en ­
tów  na  w yższych  u cze ln iac h  — o 
67 p roc. W  1952 roku  w yższe  u- 
cze ln ie  da ły  różnym  gałęziom  go­
spo d ark i n a ro d o w e j 221 ty s ię cy  m ło­
d ych  sp ec ja lis tó w , a w  bieżącym  
roku a k a d e m e k im  p rz y ję ły  375 ty ­
sięcy  n o w y ch  s tu d en tó w . O b ecn ie  
p ra c u je  u n a s  oko ło  5,5 m iliona  
sp ec ja lis tó w  z w yższym  i ś redn im  
w y k sz ta łce n iem  zaw o d o w y m , czy li 
2,2 raza  w ięce j niż p rzed  w o jną .

U w zg lęd n ia ją c  co raz  b a rd z ie j 
w z ra s ta ją c e  zn acze n ie  n au k i w  ży ­
ciu n aszego  sp o łecz eń stw a , p a r tia  
tro szczy  s ię  n ie u s ta n n ie  o jej roz­
w ój. P ań stw o  rad z ie ck ie  p o d ję ło  na 
sze ro k ą  sk a lę  b u d o w n ic tw o  i w y p o ­
sażeń  e w ie lk ie j s iec i in s ty tu tó w  
n a u k o w o  - b ad aw czy ch , s tw o rz y ło  
n a jb a rd z ie j sp rz y ja ją c e  w a ru n k i 
dla rozkw itu  n au k i, n a d a ło  sze ro k i 
rozm ach  szk o len iu  k a d r n au k o w y ch . 
L iczba in s ty tu tó w  n a u k o w o -b a d aw ­
czych, lab o ra to rió w  i in n y ch  insty-< 
tu c ji n a u k o w y c h  w ZSRR w zrosła  
z .  1560 w  1939 roku  do  2900 lia po ­
czą tk u  1952 roku. L iczba p ra c o w n i­
ków  n a u k o w y c h  w zrosła  w ty m  o- 
k re s ie  p ra w ie  d w u k ro tn ie . W  la ta ch  
1946— 1951 w y d a tk i p a ń stw o w e  n a

rozw ój n au k i w y n io s ły  47,2 m ilia r­
da rubli.

W  c ią g u  u b ieg ły ch  la t  rozbudo­
w an a  z o s ta ła  sze ro k o  s ieć  in s ty tu ­
cji k u ltu ra ln o  - o św ia to w y c h  w 
m ia s tach  i na wsi. W  chw ili o b ec ­
ne j m am y  w k ra ju  368 ty s ię c y  bi- 
bl o tek  w sze lk ich  typów . V/ p o ró w ­
n an iu  z 1939 rok iem  liczba b ib lio ­
tek  w zrosła  o p rzesz ło  120 tys. 
R oczny n a k ła d  k s iążek  o s iąg n ą ł 
liczbę  800 m ilionów  eg ze m p la rzy  
i w zrósł 1,8 razy  w p o ró w n an iu  
z 1940 rok iem . L iczba s ta ły c h  
kin d źw ięk o w y ch  w m iastach  i na 
w si z w ięk szy ła  s ię  w o k re s ie  od 
1939 roku  p ra w ie  trzy k ro tn  e.

N iezw y k le  w ażną, n ieo d łącz n ą  
częścią  k u ltu ry  ra d z ie ck ie j je s t  li­
te ra tu ra  i sz tuka . O siąg n ę liśm y  
w ie lk ie  su k ce sy  w ro zw o ju  ra d z ie c ­
k ie j lite ra tu ry , p lastyka, te a tru , fil­
mu. Ś w iadczy  o tym  d o b itn ie  fakt, 
że w ie lu  u ta le n to w an y m  dzia łaczom  
na po lu  k u ltu ry  p rz y z n a je  s ię  ro k ­
roczn ie  N a g ro d y  S ta lin o w sk ie . 2339 
p raco w n ik ó w  li te ra tu ry  i sztuk i o- 
trzy rna ło  zaszczy tn e  m iano  la u re a ta  
N ag ro d y  S ta lin o w sk ie j.

B yłoby je d n a k  n iesłu szn e , g d y ­
byśm y  spoza w ie lk ich  su k cesó w  n ie  
d o s trzeg a li p o w ażn y c h  n ie d o c ią ­
g n ięć  w rozw o ju  n a sz e j l i te ra tu ry  i 
sztuk i. Idz ie  o to, że m im o zn acz ­
n ych  suikcesów  w rozw o ju  l i te ra tu ­
ry i sztuk i, poziom  id e o w o -a rty ­
sty czn y  w ie lu  u tw o ró w  w rią ż  je s z ­
cze je s t n ie  dość w y so k i. V / l i te ra ­
tu rze  i sz tu c e  p o ja w ia  się  je szcze  
w ie le  m ie rnych , b an a ln y ch , a n ie ­
k ied y  w ręcz  ta n d e tn y c h  u tw orów , 
k tó re  fa łszu ją  o b raz  rzeczy w isto śc i 
rad z ieck ie j. W ie lo s tro n n e , tę tn ią ce  
ży c ie  sp o łec z e ń s tw a  ra d z ie ck ie g o  
p rz e d s ta w ia n e  je s t  w tw ó rczo śc i 
n ie k tó ry c h  p isa rzy  i a r ty s tó w  b ez ­
b a rw n ie  i n udno . Nde p rz e z w y c ię ­
żono rów n ież  n ie d o c ią g n ię ć  w tak  
w ażn e j i p o p u la rn e j dz ied z in ie  sz tu ­
k i ja k  film. U m iem y ro b ić  d o b re  
film y o dużym  znaczen iu  w y c h o ­
w aw czym , lecz  film ów  ta k ic h  tw o ­
rzy  s ię  w ciąż  je szcze  za m ału . K i­
n e m a to g ra fia  n asza  m a w sze lk ie  
m ożliw ości ku tem u, ab y  p ro d u k o ­
w ać  dużo  d o b ry ch  i różno-rodnych • 
film ów , a le  m ożliw ości te  n ie  są 
n a le ży c ie  w y k o rz y sty w a n e .

N a leży  liczyć  się  z tym , że id e o ­
log iczn y  i k u ltu ra ln y  poziom  czło ­
w ie k a  ra d z ie ck ie g o  p o d n ió s ł się  
n iezm iern ie , że p a i t ia  k s z ta łtu je  j e ­
go  sm ak. e s te ty c z n y  n a  p o d s taw ie  
n a jle p sz y c h  u tw o ró w  li te ra tu ry  i 
dz ie ł sz tuk i. Ludzie ra d z ie ccy  n ie  
c ie rp ią  sza rzy zn y , b ez id eo w o ści, 
fa łszu  i s ta w ia ją  tw ó rczo śc i n a ­
szych  pi parzy  i a r ty s tó w  w y so k ie  
w y m ag an ia . P isa rze  n asi i a r ty ś c i 
pow inn i w  sw y c h  u tw o rać h  p ię tn o ­
w ać  w ady , n ie d o c iąg n ięc ia , z ja w i­
sk a  c h o ro b liw e  p o k u tu ją c e  w spo- 

(Ciąg  d a ls z y  ng, st. 5)
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łeczeń stw ie , po-winni u k azyw ać w  
p ozy ty w n y ch  obrazach a rtystycz­
n y ch  ludzi n o w eg o  typu w  całym  
blasku ich  go d n o śc i ludzk iej i w  
ten . sposób przyczyn iać  sią  do 
kształtow ania  w  ludziach radziec­
kich charakterów , n aw yk ów , przy-

Sytuacja ineumętrzna Związku Radzieckiego
zw y cz a je ń ,  w o ln y c h ,  od  w y p a c z e ń  
i w a d  z ro d zo n y ch  przez  kap i ta l izm .

T ow arz y sza !  M a m y  p o w a ż n e  o- 
s iągn ięo ia  w  d z iedz in ie  p o p r a w y  
w a r u n k ó w  m a te r i a ln y c h  i w z ro s tu  
t a l  t u t y  na ro d i i  r a d z ieck ieg o .  Ale  
n ie  m o ż e m y  p o p rz e s t a ć  n a  t y c h  o-

s iągn ięc iach .  Z a d a n ie  p o l e g a  na 
tym, ab y  n a  g ru n c ie  ro z w o ju  całej 
g o s p o d a r k i  n a ro d o w e j  z ap ew n ić  
da lsze  k o n s e k w e n tn e  p o d n ie s i e n ie  
m a te r ia ln e g o  i ku J tu ra in eg o  p o z io ­
m u  życ ia  ludz i radz ieck ich .  P a r t i a  
n a sz a  n a d a l  b ędzie  p r z e j a w i a ł a  n i e ­

u s t a n n ą  t ro s k ę  o m a k s y m a ln e  z a ­
s p o k o je n i e  r o s n ą c y c h  w c iąż  p o ­
trzeb  ludzi radz ieck ich ,  gdyż  d o ­
b ro  rad z ie ck ie g o  cz łowieka ,  roz­
k w i t  n a ro d u  r a d z ie ck ie g o  j e s t  dia 
na sze j  p a r t i i  n a jw y ż s z y m  p ra w em .  
(Burzliwe,  d łu g o t r w a le  oklaski).

3. Dalsze umocnienie radzieckiego ustroju 
społecznego i państiuoirego

W  okresie , który up łynął od 
XVIII Zjazdu partii, n asze pań stw o  
radzieck ie  w  dalszym  ciągu  rosło, 
rozw ija ło  s ię  i um acniało.

W z r o s ła  i u m o c n i ła  s ię  e k o n o ­
m ic z n a  p o d s t a w a  n a s z e g o  pańs-twa 
—  s o c ja l i s ty c zn a  w ła sn o ś ć  ś ro d k ó w  
p ro d u k c j i .  W  c iągu  teg o  o k re su  
j e szcze  ba rd z ie j  o k rz ep ła  p rz y ja z ­
n a  w s p ó ł p r a c a  ro b o tn ik ó w ,  ch ło ­
p ó w  i  in te l igenc j i ,  tw o rz ą c y c h  r a ­
dz ie ck ie  s p o łec z e ń s tw o  s o c ja l i s ty cz ­
ne.

W  obliczu  o g ro m n y c h  t ru d n o śc i  
nasz  u s t ró j  spo łeczny  i p a ń s tw o w y  
o k aza ł  się,  j a k  tego d ow iod ło  d o ­
św iadc zen ie  w o jn y ,  n a jm o c n ie j sz y m  
n a jż y w o tn ie j s z y m  i n a j t rw a ls z y m  u- 
c t ro jem  na święc ie .  N iez łom ność  r a ­
dz ieck iego  u s t ro ju  so c ja l i s ty czn eg o  
m a  sw e  źród ło  w  tym, że  j e s t  to u- 
s t ró j  p raw dz iw ie  ludow y ,  s tw o rz o ­
n y  przez  sam naród ,  że  c e s z y  się 
p o tę żn y m  po p a rc ie m  n a rodu ,  że  
z ap e w n ia  rozkw it  w szy s tk ich  m a ­
te r ia ln y c h  i d u c h o w y ch  si ł na rodu .

W ro g o w ie  i w u lg a ry z a to rz y  m a r k ­
s izm u głosili n e z W y k le  szkod liwą  
d la  na sze j  s p r a w y  te o r ię  o o s łab ie ­
niu  i obu m ie ra n iu  p a ń s tw a  radz iec ­
k iego  w  w a ru n k a c h  o toczen ia  k a p ;- 
ta l is tycznego .  Parti a ,  rozgrom iwszy  
i odrzuc iw szy  tę zgn i łą  teorię,  w y ­
su n ę ła  i uzasadn i ła  tezę,  że  w  sy: 
t u a c j ;, k ied y  re w o lu c ja  s o c ja l i s ty cz ­
na zw ycięży ła  w jed n y m  k ra ju ,  zaś  
w w iększośc i  innych  k ra jó w  p a n u je  
kapita lizm, — kra j  z w y c ię s k ie j  r e ­
woluc j i  p o w in ie n  nie  o s łab  ać, lecz 
w sz ech s t ro n n ie  u m a c n iać  swoje  
państw o,  że  p a ń s tw o  zos tan ie  
z a c h o w a n e  rów nież  w u s t ro ju  
k o m u n is ty c zn y m  o ile  n a d a l  is t ­
n ieć   ̂ będzie  kap i ta l i s tyczne  o to ­
czenie .  Nie  m e l ibyśm y  tych 
s u k ce s ó w  w nasz ym  b u d o w ­
n ic tw ie  p o k o jo w y m ,  k tó rym i  się 
te ra z  szczycimy,  g d y b y ś m y  dopuś-  
C-li do o s łab ien ia  naszego  pańs tw a .  
O k a za l ib y ś m y  się b e zb ronnym i  w 
obliczu  w rogów  i w obec  n ie b e zp ie ­
cz e ń s tw a  klęsk i w o j e n n e j  g d y b y ś ­
m y  n ie  um acn ia l i  n aszego  pań s tw a ,  
n a sz e j  armii ,  n aszych  o rg a n ó w  p e n i ­
t e n c ja r n y c h  i w y w ia d o w czy c h .  P a r ­
tia dz ięki tem u w ła śn ie  p r z e k s z ta ł ­
c iła  Kra j Rad w  n iez d o b y tą  tw ie r ­
dzę socja lizmu, że  w szec hs t ronn ie  
u m acn  ala  i u m acn ia  p a ń s tw o  s o ­
c ja l i s tyc zne .  (Burzliwe oklask i).

D o k o n u ją c  n ap ad u  na nasz  k ra j  
n a jeźd źcy  fa s zy s to w scy  liczyli  na 
w e w n ę t r z n ą  n ie t rw a ło ś ć  s p o łe c z n e ­
go  i p a ń s tw o w e g o  us t ro ju  radz iec ­
k iego,  na s łabość  radz ie ck iego  za ­
plecza .  Lecz, jak w iadom o ,  w o jn a  
oba l i ła  te ra chuby .  W  ca łe j  rozc ią ­
głości znalaz ło  p o tw ie rd z e n ie  h is to ­
ry c z n e  o św iad c zen ie  tow arzysza  
Sta lina ,  że  na w y p a d e k  w o jn y  z a ­
p lecze  i f ron t  naszego  kra ju ,  dz ię ­
k i  swe j  jed n o ro d n o ś c i  i w e w n ę t r z ­
n e j  spo stości,  b ę d ą  m ocn ie jsz e  niż 
w każdym  innym  kra ju .  W  to ku  
w o jn y  o k rz ep ły  siły z b ro jne  i z a ­
p lecze  p ań s tw a  radz ieck iego .

O fia rna  p ra ca  ludzi radz ieck ich  w 
zap ieczu  o raz  b o h a te r s k a  w a lk a  
Armii  Radzieck  ej i m a ry n a rk i  w o ­
j e n n e j  na f ronc ie  w esz ły  do  h is to r i i  
j a k o  b ez p r zy k ła d n y  w zór  p o ś w ię c e ­
n ia  n a ro d u  w ob ron ie  o jczyzny .  
N asza armia i flota p o w staw a ła ,  
k rzep ła  i w a lcz y ła  pod  b e zpoś redn im  
k i e ro w n ic tw e m  to w a rzy sza  Stal na 
(Burzl we, d ługo  nie  m i lk n ą c e  o- 
klask i).  G en ia in y  w ódz  i o rg a n iz a ­
to r  h is to ry c z n y ch  zw y c ię s tw  n a ­
rodu  radz ieck  ego w W ie lk ie j  W o j ­
n ie  N a ro d o w ej ,  to w a rz y sz  Stalin , 
s tw orzy ł  p rz o d u ją c ą  rad z ieck ą  n a ­
uk ę  w o jen n ą ,  uzbro ił  naszą  a rm ię  w 
sz tu k ę  z w y c ię żan ia  wroga .  N a ró d  
nasz  kocha  sw ą  a rm ię  i flotę, o ta ­
cza je  s ta łą  t ro ską  i u w agą .  Siły 
zb ro jn e  Zw  ąz.ku R adz ieck iego  były ,  
s ą  i b ęd ą  n ie z a w o d n ą  o s to ją  b e zp ie ­
cz e ń s tw a  nasze j  o jcz y zn y  (Burzliwe 
d łu g o t r w a łe  oklaski).

W ie lk a  W o jn a  N a r o d o w a  i n a ­
s t ę p n e  l a ta  p o k o jo w e g o  rozw o ju  
je szcze  raz  w y k a za ły ,  że  s tw o rz o n y  
po d  k ie ro w n ic tw em  part i i  r adz ieck i  
u s t ró j  s po łecz ny  je s t  n a j l e p s z ą  fo r ­
m ą  o rg a n iz ac j i  spo łec zeńs tw a ,  że 
radz ieck i  us tró j  p a ń s tw o w y  s ta n o ­
w i  w zór  w ie lo n a ro d o w eg o  pań s tw a .  
W ie lu  n a szy ch  w ro g ó w  i ludzi z 
b u rż u a z y jn eg o  obozu,  k tó rz y  n a m

dobrze  n ie  życzą,  p o w ta rz a ło  b ez  
końca,  że  ra dz ieck ie  p a ń s tw o  w ie lo ­
n a r o d o w e  je s t  n ie t rw a łe ,  żyw i ło  n a ­
dzie ję ,  że  n a s tą p i  roz łam  m iędz y  na  
rodam i  ZSRR, p rz e p o w iad a ło  Z w iąz ­
k o w i  R adz iec k iem u  n ie u c h ro n n y  
rozpad.  M ierzy l i  oni  n a sza  p a ń s tw o  
m ia rą  s to s u n k ó w  is tn ie jąc y c h  w  ich 
p a ń s tw a c h  b u rżu a zy jn y ch ,  gdzie  p a ­
n u ją  sp rzec znośc i  i w a śn ie  n a r o d o ­
we. W r o g o w ie  soc ja l izm u  n ie  p o ­
tra fią  z rozum ieć ,  że  w  rezu l tac ie  
W ie lk ie j  R ew oluc j i  P a źdz ie rn ikow ej  
i p r z e o b ra że ń  s o c ja l i s ty c zn y ch  
w sz y s tk ie  n a r o d y  n a sz e g o  k r a ju  są 
zw iązane  ze  sobą  t rw a łą  p rzy ja źn ią  
o p a r tą  n a  g ru n c ie  p e łn e g o  r ó w n o u ­
p ra w n ie n ia  (Oklaski) .

P a r t i a  nasza ,  r e a l izu jąc  n ie u g ię ­
cie l e n in o w sk o  - s t a l in o w sk ą  p o l i t y ­
kę n a ro d o w ą ,  w z m a c n ia ła  w ie lo n a ro ­
do w e  p a ń s tw o  radz ieck ie ,  ro z w i ja ­
ła  p rz y ja ź ń  i w z a j e m n ą  w s p ó łp ra ­
cę  n a r o d ó w  Z w iązk u  Radzieckiego,  
w sz e c h s t r o n n ie  pop ie ra ła ,  p o b u d z a ­
ła  i z ap e w n ia ła  ro zk w it  k u l tu r  n a ­
ro d o w y c h  lu d ó w  n a szeg o  kra ju ,  
w a lcz y ła  n i e p rz e jed n a n ie  z w s z e lk i ­
mi e l e m r n ta m i  nac jo n a l i s ty czn y m i .  
Radziecki us t ró j  p a ń s tw o w y ,  k tó ry  
w y t rz y m a ł  c iężk ie  p ró b y  w o jn y ,  k tó ­
ry  s ta ł  s ię  d la  ca łego  św ia ta  p rz y ­
k łade m  i w zorem  p ra w d z iw eg o  ró w ­
n o u p ra w n ie n ia  i w sp ó ln o ty  n a rodów ,  
j e s t . św iad e c tw em  w ie lk ie g o  t r i u m ­
fu l e n in o w s k o  - s ta l in o w sk ich  idei  
w  k w e s t i i  n a ro d o w e j .  (D ługo trw ałe  
oklaski).  P a r t i a  n a sz a  s tr zeże  i n a ­
dal s t rzec  b ędzie  jak  ź ren icy  oka

N i e u s t a n n y  w z ro s t  p o tę g i  nasze j  
rad z ie ck ie j  o jczyzny  je s t  w y n ik ie m  
s łuszne j  p o l i ty k i  p a r t i i  k o m u n i ­
s tyczne j  i je j  p ra c y  o r g a n iz a to r ­
sk ie j  nad  w c ie l e n ie m  tej po l i tyk i  
w  życie.  Part ia ,  j a k o  p rzew o d n ia  
i k ie ro w n ic z a  si-la s p o łec zeń s tw a  
radz ieck iego ,  z ap e w n i ła  w e  w ła ś ­
c iw ym  czasie  p rz y g o to w a n ie  k ra ju  
do a k ty w n e j  o b rony ,  s k ie ro w a ła  
w sz y s tk ie  w y s i łk i  n a ro d u  na ro z ­
gro m ien ie  w ro g a  w  la tach  w o jn y  i 
k u  p ra c y  n a d  n o w y m  p o tężn y m  
rozw o jem  g o s p o d a r k i  n a ro d o w e j  
w o k re s ie  p o w o je n n y m .

H is to ry c z n e  z w y c ię s tw o  n a ro d u  
ra d z ie ck ieg o  w  W ie lk ie j  W o jn ie  
N a ro d o w e j ,  p rz e d te rm in o w e  w y k o ­
n a n ie  p la n u  c zw a r te j  p ięc io la tk i ,  
da lszy  rozw ó j  g o s p o d a rk i  n a r o d o ­
wej,  p o d n ie s i en ie  d o b ro b y tu  m a t e ­
ri a lnego  i poz iom u  k u l tu r a ln e g o  ż y ­
cia  n a ro d u  radz ieck iego ,  u m o c n ie ­
nie  j e d n o śc i  m ora lno -po  li ty c zn e j  r a ­
dz ieck iego  s p o łe c z e ń s tw a  i p r z y ­
jaźn i  n a r o d ó w  n a s z e g o  k ra ju ,  z e ­
sp o le n i e  w o k ó ł  Z w ią zk u  R adz iec ­
k ieg o  w szy s tk ich  sił obozu p oko ju  
i d em o k ra c j i  — o to  g łó w n e  w ynik i  
p o tw ie rd z a jąc e  s łu szność  po l i tyk i  
nasze j  part i i .  (Burzliwe, d łu g o t r w a ­
łe okla ski ) .

O k r e s  s p ra w o z d a w c z y  by ł  o k r e ­
sem  d a lszego  u m o c n ie n ia  part i i ,  o- 
k re s em  u t r w a le n i a  c a łk o w i te j  j e d ­
nośc i  i zw ar to śc i  s ze reg ó w  p a r t y j ­
nych.  Z d o b y ta  w  zac iek łe j  w a lce  z 

Nw ro g a m i  len in izm u je d n o ść  nasze j  
p a r t i i  j e s t  n a j c h a r a k t e ry s ty c z n i e j -  
szą  c ec h ą  je j s tanu  w e w n ę tr zn eg o ,  
je j życia  w e w n ę t r z n e g o .  W  tym 
tkw i ź ród ło  s iły  i n ie zw y c ię żo n o s-  
ci nasze j  p a r t i i  (D ługo trw ale  o k la ­
ski).

J e d n o ś ć  s ze re g ó w  par t i i  b y ła  roz­
s t r z y g a j ą c y m  w a ru n k ie m  z w y c ię ­
s tw a  n a ro d u  ra d z ie ck ie g o  w W i e l ­
k i e j - W o j n i e  N a ro d o w e j .  W  dn iach  
n a jc ięż szy ch  d o ś w iad c zeń  W ie lk ie j  
W o jn y  N a ro d o w e j ,  k ied y  roz s t rz y ­
g a ły  się losy  o jczyzny ,  p a r t ia  nasza 
dz ia ła ła  j a k  jed n o l i t a  o rg a n iz a c ja  
bo jow a ,  n ie  z n a j ą c a  w a h a ń  i roz 
b ieżnośc i  w  s w y c h  w ła s n y c h  s ze ­
re gach .  W  św ie t le  w y n ik ó w  w o j ­
ny  ods łan ia  s ię  p rzed  nami ogrom 
zn a c z e n ia  te j n ie u b ła g a n e j  walk i,  
k tó rą  p ro w a d z i ła  w  c iągu  s ze regu  
la t n a sz a  p a r t i a  z w sze lk im i  w r o ­
gam i m arks izm u-len in izm u ,  z w y ­
rodkam i t ro ck is to w sk o -b u ch a r in o w -  
skimi,  z ka p r tu la n ta m i  i zd ra jcam i,  
k tó rzy  us i łow a l i  sp ro w ad z ić  p a r t ię  
ze s łuszne j  d rog i  i rozbić  je d n o ść

je d n o śc i  i p rz y ja ź n i  n a r o d ó w  ZSRR, 
u m a c n ia  i będz ie  u m a c n ia ć  nad a l  
w ie lo n a ro d o w e  p a ń s tw o  radz ie ck ie  
(Burz liwe oklaski).

W  o k re s ie  s p ra w o z d a w cz y m  do ro ­
dz iny  rad z ieck ie j  p rz y s tąp i ły  n o w e  
n a rody .  U tw o rz o n o  Soc ja l i s tyczne  
R ep u b l ik i  R adz ieck ie :  L i tewską ,
M o łd aw sk ą ,  Ł o tew ską ,  i Estońską.  
Z jed n o c z o n y  z osta ł  w  i e d n y m  p a ń ­
s tw ie  ca ły  n a ró d  uk ra iń sk i .  B ia ło ruś  
sk u p i ła  c a ły  n a r ó d  b ia ło ru s k i  w  j e d ­
n ą  rodzinę.  N a  p ó łn o c n y m  zachodz ie  
p o s ia d a m y  n o w e  g ran ice ,  ba rdz ie j  
s p ia w ie d l iw e  i ba rdz ie j  o d p o w ia d a ­
ją c e  in te re s o m  o b ro n y  k ra ju .  N a  

D a lek im  W sc h o d z ie  Zw ią zek  Ra­
dz ieck i  od z y sk a ł  o d e r w a n y  d a w n ie j  
od  Rosji  p o łu d n io w y  Sachal in  i W y ­
sp y  K ury lsk ie .  O b e c n e  g ra n ice  p a ń ­
s tw o w e  Z w ią z k u  R adz ie ck iego  n a j ­
ba rdz ie j  o d p o w ia d a j ą  h is to ryczn ie  
u k s z ta ł to w a n y m  w a r u n k o m  rozw o ju  
n a ro d ó w  n a sz e g o  k ra ju .  (Oklaski) .

P rzy  p o m o c y  n a ro d ó w  b ra tn ic h  r e ­
publ ik ,  n o w e  rep u b l ik i  z w iązk o w e  
w  k ró tk im  czasie  n ie  ty lk o  p o s u n ę ­
ły  s ię  nap 'rzód w  dz iedzin ie  u p rz e ­
m ys ło w ien ia ,  le cz  w p ro w a d z i ły  ró w ­
nież  d ro b n e  g o s p o d a r s tw o  ch łopsk ie  
na  d ro g ę  socja lizmu, z ak o ń c z y ły  k o ­
le k ty w iz a c ję  i ro z w i ja ją  p o m yś ln ie  
s o c ja l i s ty c zn ą  g o s p o d a r k o  ro lną.

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  jeszcze 
ba rdz ie j  r o z w in ę ł a '  się  i w zm og ła  
p o d s t a w o w a  fu n k c ja  na sz eg o  p a ń ­
s tw a  — fu n k c ja  p ra c y  gospodarczo-  
o r g a n iz a cy jn e j  i k u l tu r a ln o  - w ych o -

jej  s ze re gów .  D o w ied z io n e  zosta ło ,  - 
że ci n ikczem ni  z a p r za ń c y  i z d ra j ­
cy  oc ze k iw a l i  n a p aś c i  z b ro jn e j  na  
Z w ią zek  Radziecki,  l iczyli  na  to, 
że w  c iężkie j  chwil i  z ad a d z ą  p a ń ­
s tw u  ra d z ieck ie m u  cios sz ty le tem  
w  p lecy ,  ab y  p rzys łużyć  s ię  w r o ­
gom  n a szeg o  na rodu .  R ozg rom iw sz y  
p odz iem ie  t ro c k is to w sk o  - buchar i-  
n o w sk ie ,  k tó re  by ło  o ś rodk iem  
p rz y c i ą g a n ia  w sz y s tk ic h  a n t y r a ­
dz ieck ic h  sił w k ra ju ,  oc zyśc iw sz y  
Ou w ro g ó w  n a r o d u  n a sz e  o rg a n iz a ­
c je  p a r t y j n e  i radz ieck ie ,  pa r t ia  
zn iw ecz y ła  w ten sposób w porę  
w s / e l k ą  m o ż l iw o ść  u k a z a n ia  s ię  w 
ZSRR ,,p ią te j  k o lu m n y "  i p r z y g o ­
to w a ła  po l i ty czn ie  k ra j  do  a k t y w ­
n e ’ obrony .  Nie  t ru d n o  zrozum ieć,  
że g d y b y  n ie  z ro b io n o  tego  na  czas, 
zn a leź l ib y śm y  się  w  dn iach  w o jn y  
w  s y tu ac j i  ludzi o s t r z e l iw an y c h  i z 
f ron tu  i z zap lec za  i m o g l ib y ś m y  
p rz e g ra ć  wojnę.

N iezach w ian ą  zw artość  sw o ich  
szeregów  zaw dzięcza  partia przede  
w szystk im  naszem u w odzow i i n au ­
czy c ie lo w i, tow arzyszow i Stalinow i,
k tó ry  ob ron i ł  l e n in o w s k ą  jed n o ść  
p a r t i i  (W szyscy  w sta ją ,  bu iz l iw e ,  
d łu g o t r w a łe  oklaski ,  p rz e ch o d z ą ce  
w  ow ację) .  J e d n o ś ć  sz e re g ó w  p a r ­
ty jn y c h  była , j e s t  i będz ie  p o d s t a ­
w ą  m o c y  i n iez w y c ięż o n o śc i  nasze j  
part i i .  Z a h a r to w a n a  w ogn iu  suro-, 
w y c h  d o ś w iad c z eń  w o jn y  i w w a l ­
ce  z t ru d n o ś c iam i  o k re s u  p o w o je n ­
nego,  p a r t i a  p rzysz ła  na  o becny  
Z jazd  je szcze  ba rdz ie j  w zm ocn iona  
i z je dnoczona ,  jak  n ig d y  je szcze  
z e s p o lo n a  w o k ó ł  s w e g o  Komite tu  
C e n t r a ln e g o  (Burzl iwe,  d łu g o t rw a le  
okla ski ) .

Siłfc na sz e j  pa r t i i  p o le g a  na  tym, 
że  j e s t  ona  zw iąz a n a  o rg an iczn ie  z 
sze ro k im i  m a sa m i  i jest p a r t i ą  
p ra w d z iw ie  ludow ą,  part ią ,  k tó re j  
p o l i ty k a  o d p o w ia d a  ż y w o tn y m  in ­
te re so m  narodu .  W  p ra c y  nad  z e ­
s p o len iem  m a s  p r a c u j ą c y c h  wokół 
part ii ,  n a d  w y c h o w a n ie m  ich w diu- 
chu k o m u n izm u  pod n io s ła  s ię  p o ­
w a ż n ie  ro la  t a k ic h  o rg an izac j i  m a ­
s o w y c h  j a k  ra dz ieck ie  zw iązk i  z a ­
w o d o w e  i K omsomoł.  W  w a lce  o 
w o ln o ś ć  i n iez aw is ło ść  n a szeg o  
kra ju ,  o z b u d o w a n ie  s p o łec zeń s tw a  
kom u n is ty czn eg o ,  p a r t ia  n a sz a  ze ­
spol i ła  s ię  je szcze  ściś le j  z n a r o ­
dem i z ac ieśn i ła  w ięź  z szerokim i 
m a sa m i  p ra c u ją cy m i .  N a r ó d  r a ­
dz ieck i  j e d n o m y ś ln ie  popierra p o ­
l i ty k ę  p a r t i i  i d a rz y  ją  c a łk o w i ty m  
zau f an iem  (Burz liwe oklaski},

wa w c ze j .  W ie lk i  ro z m ac h  b u d o w n ic ­
tw a  s o c ja l i s ty c zn eg o  i z a d a n ia  d a l ­
szego zbl iżenia  k ie ro w n ic tw a  p a r t y j ­
n eg o  i radz ieck iego  do  re jonu ,  m ia ­
s ta  i wsi, s p o w o d o w a ły  kon iec zność  
d o k o n a n ia  s z e re g u  zm ian  w  podz ia le  
a d m in is t r a cy jn o  - t e ry t c r i a ln y m  n a ­
szego  p a ń s tw a  —  u tw o rz e n ia  n o w y c h  
ob w o d ó w ,  o k rę g ó w  i r e jo n ó w .  Roz­
wój  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j  d y k to w a ł  
da lsze  z m iany  w  fo rm ach  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  k ie ro w n ic tw a  p a ń s tw o w e g o  
różnym i  ga łęz iam i p rz em ysłu ,  ro ln ic ­
tw a  i in n y c h  dz iedzin  gospodark i  
n a ro d o w e j .  Zna laz ło  to sw ó j  w yraz  
w dzie len iu  i tw o rz en iu  n o w y c h  cen ­
tra ln y c h  o rg a n ó w  z a r zą d u  p a ń s tw o ­
wego.

N ie z w y k le  don ios łe  znacz en ie  dla  
w z m o cn ien ia  n a sz e g o  p a ń s tw a  m ia ­
ło k o n s e k w e n tn e  w p ro w a d z a n ie  w 
życie  z as ad  d e m o k ra ty z m u  s o c ja l i s ­
tycznego ,  s tan o w ią c y c h  p o d s ta w ę  
K o n s ty tu c j i  S ta l inow sk ie j .  W  o k r e ­
sie p o w o je n n y m  o dby ły  się  d w u k r o t ­
n ie  w y b o r y  do R a d y  N a jw y ż s z e j  
ZSRR, do Rad N a jw y ż s z y c h  R ep u ­
blik  Z w ią z k o w y c h  i A u to n o m ic z n y ch  
oraz  do  T e re n o w y c h  Rad D e lega tów  
Ludu P racu jąceg o .  W y b o r y  te  o d b y ­
ły się w  a tm o sfe rze  o g ro m n e g o  e n ­
tu z jazm u  p o l i ty c z n eg o  i s ta ły  się  
n o w y m  ęryrazem je dnośc i  n aszego  
n a rodu ,  bezg ran tcy n eg o  zau fan ia  n a ­
rodu  do na sze j  pa r t i i  k o m u n is ty c zn e j  
i do  rządu  rad z ie ck ieg o  (Burzliwe 
oklask i).

I I I  P a r t i a
D obi tnym  ś w i a d e c tw em  u m o c ­

n ie n ia  w ięz i  pa r t i i  z m 3 = a m i 
i je j  a u to r y t e tu  w  n a ro d z ie  r a ­
dz ieck im  j e s t  w z ro s t  s ze reg ó w  p a r ­
ty jn y ch .  G dy  zb ie ra ł  s ią  XVIII  
Zjazd,  p a r t i a  l iczy ła  w  s w y ch  sze­
re g a ch  1.588.852 cz łonków  par t i i  1 
888.814 k a n d y d a tó w ,  czyli  łącznie  
2.477.666 osób.  N a  dzień 1 paźd z ie r ­
n ik a  1952 r. do  pa r t i i  na leży  
6.882.145 osób,  w  tym  6.013.259 cz łon­
k ó w  p a r t i i  i 868.886 k a n d y d a t ó w  na 
cz łonków  p a r t i i  (Oklaski) .

W  la ta c h  W ie lk ie j  W o j n y  N a r o d o ­
w ej ,  po m im o  p o w a ż n y c h  s t ra t  p a r ­
tii na  f ron tach ,  je j  s tan  l ic zeb n y  nie  
ty lk o  się  n ie  zm nie jszy ł ,  le cz  z w ięk ­
szył o p rzesz ło  1.600 ty s ię cy  osób.  
Do p a r t i i  w esz l i  n a jb a rd z ie j  n iez ło m ­
ni ludz ie  ra dz ieccy  s p ośród  żo łn ie rzy  
i o f icerów  rad z ie ck ie j  a rm ii  i m a r y ­
na rk i ,  k tó rzy  w a lczy l i  dz ie ln ie  na 
fron tach ,  sp o ś ró d  p rz o d u ją c y ch  p rzed  
s taw ic ie l i  k la sy  robo tn icze j ,  ch ło p ­
s tw a  k o łch o zo w eg o  i in te l igenc j i  
ra dz ieck ie j ,  k tó rzy  of ia rn ie  w y k u w a ­
li n a  zap leczu  z w y c ię s tw o  n a d  w ro ­
giem.

Po  z a k o ń c z e n iu  w o jn y ,  KC part i i  
p o s tan o w i ł  n iec o  z ah a m o w a ć  p rz y j ­
m o w a n ie  do part ii ,  a le  m im o  to o d ­
b y w a ło  s ię  ono  ' i n ten s y w n ie .  Pa r t ia  
n ie  m og ła  n ie  zauw ażyć ,  że  szybki 
w z ro s t  je j s ze reg ó w  m a  rów nież  
s w o je  m inusy ,  p ro w a d z i  do  p e w n e g o  
s p a d k u  po z io m u  ś w iad o m o śc i  p o l i ­
ty czn e j  s ze reg ó w  p a r ty jn y c h ,  do 
p e w n e g o  p o g o rs z en ia  jak o śc io w eg o  
s k ład u  part ii.

W y tw o r z y ła  s ię  p e w n a  d y s p ro p o r ­
c ja  m ięd zy  i lo śc iow ym  w z ro s tem  
sze reg ó w  p a r t i i  a  poz iom em  w yszko­
l e n i a  p o l i ty c zn eg o  cz łonków  i k a n ­
d y d a tó w  n a  c z łonków  part ii .  W  celu 
z l ik w id o w a n ia  te j d y s p ro p o rc j i  oraz 
da lsze j  p o p r a w y  j a k o ś c io w e g o  s k ła ­
du  part ii ,  ■ K om ite t  C e n t r a ln y  uznał  
za  k o n ie t z n e  n ie  fo r sow ać  da lszego  
w z ro s tu  s ze re g ó w  par t i i  i skup ić  u- 
w a g ę  o rga n izac j i  p a r ty jn y c h  na  z a d a ­
n ia c h  p o d n ie s ien ia  poz iom u poli tycz .  
n e g o  cz ło n k ó w  i k a n d y d a tó w .  Z god­
n ie  ze  w s k a zan iam i  KC o rg a n iz ac je  
p a r t y j n e  zaczę ły  s t a r a n n ie j  dob ie ra ć  
k a n d y d a t ó w  do sze re gów  par t i i  i 
z w ięk s zy ły  w y m a g a n i a  w o b e c  w s t ę ­
p u ją c y c h ,  rozw inę ły  s ze roko  p racę  
n a d  w y sz k o le n ie m  p o l i ty c zn y m  ko ­
m un is tów .  W  rezu l tac ie  m a m y  n ie ­
w ą tp l iw e  p o d n ie s i e n ie  s ie  poz iom u 
p o l i ty c z n eg o  s ze reg ó w  p a r ty jn y c h ,  
ś w iad o m o ś c i  m a rk s i s t o w s k o  .  leni-  

. n o w sk ie j  n a s z y c h  kadr .  N ie  m ożna

Zadania partii w dziedzinie 
polityki ireumętrznej

W  da lszym  c iągu  w z m ac n iać  
* w y t r w a le  p o t ę g ę  g o s p o d arczą  

na szeg o  p a ń s tw a ,  o rg a n iz u ją c  tw ó r ­
czą p ra c ę  n a ro d u  radz ie ck ie go  w  kie  
ru n k u  w y k o n a n ia  i p r z e k ro czen ia  
w ie lk ich  z ad a ń  5 - le tn iego  P la nu  
R o zw o ju  ZSRR, b ę d ą c e g o  w a ż n y m  
e ta p e m  n a  d ro d ze  p rz e jśc ia  od  so­
c ja l izm u  do k o m un izm u;

2 rozw i jać  w  da lszym  ciągu p rz e ­
m ys ł  i t ran spo r t .  S to s o w ać  na 

szerszą  s k a l ę  w  p rze m y śle ,  b u d o w ­
n ic tw ie  i t r a n s p o rc ie  n a jn o w s z e  zdo ­
by c ze  n a u k i  i te chn ik i ,  po d n o s ić  
w sz e c h s t r o n n ie  w y d a jn o ś ć  pracy ,  
w z m acn iać  d y s cy p l in ę  w dz iedzin ie  
w y k o n y w a n i a  p la n ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
z a p e w n ia ć  w y s o k ą  ja k o ś ć  p r o d u k ­
cji. O b n iż ać  n ie u s t a n n ie  k o s z ty  w ła s ­
n e  p rodukc j i ,  co s ta n o w i  p o d s taw ę  
s y s te m a ty c zn e i  obn iżk i  cen  h u r to ­
w y c h  i d e ta l i c z n y c h  w sz y s tk ic h  to ­
w a ró w ;

3 rozw ijać  w da lsz y m  c iągu  ro l­
n ic two ,  a ż e b y  w k ró tk im  czasie  

z ap e w n ić  ludnośc i  obfi tość  ż y w n o ś ­
ci, a  le k k ie m u  p rze m y s ło w i  — ob ­
fi tość  su ro w có w .  Z a p e w n ić  b e z w a ­
ru n k o w o  w y k o n a n ie  g łó w n e g o  za ­
d a n ia  w  ro ln ic tw ie  — w s z e c h s t r o n ­
n eg o  pod n ie s ien ia  u ro d z a jn o śc i  
w sz ys tk ich  u p ra w  ro ln y ch  i w zrostu  
po g ło w ia  zw ierzą t  g o s p o d ar sk ich ,  
p rz y  j e d n o c ze s n y m  podw yż szen iu  
jeg o  p ro d u k ty w n o ś c i ,  z w ięk s ze ­
n ia  g lo b a ln e j  i to w a ro w e j  p ro­
d ukc j i  ro ln ic tw a  j hodow li .  Po­
le pszyć  p ra c ę  MTS i s o w chozów .  
P odnos ić  w y d a jn o ś ć  p ra c y  k o łchoź ­
ników, u m a c n ia ć  nadal  sp o łec zn ą  go ­
sp o d a rk ę  ko łchozów,  p o m n a żać  ich 
b o g a c tw o  i na  tych  p o d s taw a c h  za ­
p e w n ia ć  da lszy  w zrost  d o b ro b y tu  
m a te r ia ln e g o  c h ło p s tw a  ko łchozo­
wego;
yfl p rze s t r zeg ać  jak n a jśc iś le jsze g o  
^  reżim u oszczędnośc i  we  w szy s t ­
kich o g n iw a ch  g o s p o d a rk i  n a ro d o w e j  
i w e  w sz y s tk ic h  dz iedz inach  a d m i­
n is trac j i ;

rozw i ja ć  nada l  p r z o d u ją c ą  nau-  
»  kę  radz iecką ,  s t a w ia ją c  przed 
nią  z a d a n ie  za jęc ia  p ie rw sze g o  m ie js  
ca  w n a u c e  ś w ia to w e j .  (Oklaski) .

j e dnak  uw ażać ,  że ro zw iązan e  już 
zosta ło  p o s taw io n e  p rzez  p a r t i ę  z a ­
da n ie  l ikw idac j i  t ak ieg o  s tan u  rze ­
czy, by  w zrost  sze regów  p a r ty jn y c h  
w yprze dza ł  p rz y g o to w a n ie  po l i ty cz ­
ne  k o m un is tów .  W o b e ę  tego  n a l e ­
ży k o n ty n u o w a ć  p o e t y k ę  o g ra n ic z o ­
n e g o  p rz y jm o w a n ia  do  part ii,  p o d n ie ­
s ien ia  p ra c y  n a d  w y sz k o le n ie m  p o ­
l i tycz nym  i z ah a r to w a n ie m  p a r t y j ­
nym  kom un is tów ,  a lb o w iem  p a r t ia  
je s t  si lna  n ie  ty lko  i lo śc ią  sw yc h  
członków,  le cz  p rz ede  w szy s tk im  ich 
jakośc ią .

W  o k re s ie  p o w o je n n y m  szczegó l­
n eg o  znaczen ia  n a b ra ły  z ag a d n ie n ia  
u m o c n ien ia  o rg a n ó w  p a r ty jn y c h ,  u- 

s p ra w n ie n ia  ich d z ia ła lnośc i  i 
w zm o żen ia  p ra c y  o rg a n iz a c j i  p a r ­
ty jnych .

N o w e  z a d a n ia ,  j a k i e  s t a n ę ł y  p rz e d  
k r a j e m  w  z w ią z k u  z z a k o ń c z e n ie m  
w o jn y  i p rz e j ś c i e m  do  b u d o w n i c t w a  
p o k o jo w e g o ,  w y m a g a ł y  p o w a ż n e g o  
p o d n ie s i e n ia  p r a c y  w e w n ą t r z p a r t y j ­
n e j  i p o d n ie s i e n ia  p o z io m u  k i e r o w ­
n ic tw a  organ izac j i  p a r ty jn y c h  w za*- 
k r e s i e  d z ia ła ln o ś c i  p a ń s t w o w e j  i 
g o s p o d a r cz e j .  C h o d z i  o to , że  w a ­
r u n k i  o k r e s u  w o je n n e g o  n a rz u c i ły  
m e t o d o m  k i e r o w n i c t w a  p a r t y j n e g o  
p e w n e  sp ec y f ic z n e  w ła śc iw o ś c i ,  a  
t a k ż e  w y w o ła ły  p o w a ż n e  b r a k i  w  
p r a c y  o r g a n ó w  p a r t y j n y c h  i o r g a n i ­
z ac j i  p a r t y j n y c h .  Z n a l a z ło  to  w y ­
r a z  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  ty m ,  że 
o rg an y  p a r ty jn e  o s łab i ły  uw agę ,  u- 
d z i e l a n ą  p r a c y  p a r ty . j n o - o r g a n iz a -  
c y jn e j  i ideo log iczne j ,  w s k u t e k  cze­
go  w  w ie lu  o r g a n iz a c j a c h  p a r t y j ­
n y c h  p r a c a  ta  z o s ta ła  z a n i e d b a n a  
P o w s t a w a ł o  p e w n e  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw o  o d e r w a n i a  o r g a n ó w  p a r t y j ­
nych  od m as  i p rz e k sz ta łc en ia  eh 
z o r g a n ó w  k ie r o w n i c t w a  p o l i ty c z n e ­
go, z o rg a n iz a c j i  b o jo w y c h  i s a m o ­
d z ie ln y c h  w  s w o i s te  i n s t y t u c j e  a d ­
m i n i s t r a c y j n o  -  d y s p o z y c y jn e ,  n ie ­
zd o ln e  do  p r z e c i w s ta w ie n ia  się 
w s z e lk im  o b j a w o m  p a r t y k u l a r y z m u  
i z a s k l e p i a n i a  s ię  w  r a m a c h  d a n e ­
go r e s o r t u  o ra*  i n n y m  t e n d ś n e j o m  
a n t y p a ń s t w o w y m ,  n ie  d o s t r z e g a j ą c a  
o c zy w is ty c h  w y p a c z e ń  p o l i ty k i  p a r ­
ti i w  b u d o w n i c t w i e  g o s p o d a r cz y m ,  
n a r u s z a n i a  i n t e r e s ó w  p a ń s tw a .

Ażeby  zap o b iec  tem u  n ie b ezp ie ­
cze ń s tw u  i p o m yś ln ie  rozw iązać  za ­
da n ie  u m ocn ie n ia  te r e n o w y c h  o r ­
ga n ó w  p a r ty jn y c h  i w zm ożeń  a p r a ­
c y  o rgan izac j i  p a r ty jn y c h ,  t rzeba  
by ło  zl ikwido.wać z an ied b a n ia  w

N a s ta w ia ć  w y s i łk i  u c zo n y c h  w  k ie ­
r u n k u  szybszego  ro z s t rz y g an ia  n a ­
u k o w y c h  p ro b le m ó w  w y k o r z y s t a ­
n ia  o lb rz ym ich  zaso b ó w  n a tu r a ln y c h  
n a sz e g o  k ra ju .  W z m a c n ia ć  tw ó rc zą  
w s p ó łp ra c ę  n a u k i  z p r o d u k c ją  m a­
ją c  n a  u w a d z e  fakt,  że  w sp ó łp ra c*  
ta w z b o g ac a  n a u k ę  do ś w iad c z en ia ­
mi p r a k ty k i  i że  d o p o m a g a  dz ia ła ­
czom  - p r a k ty k o m  w s zybszym  roz ­
s t rz y g an iu  s to ją c y c h  p rz ed  n im i  za­
dań;

6 ro z w i ja ć  w s z e c h s t r o n n ie  tw ó r ­
czą  in i c j a ty w ę  ludz i p r a c y  na ­

szej o jczyzny ,  ro zw i jać  sze rze j  w spó ł  
z a w o d n ic tw o  soc ja l i s tyczne ,  t ro s z ­
czyć  s ię  n i e u s t a n n ie  o to , a ż e b y  na 
w szy s tk ic h  o d c in k a ch  b u d o w n ic tw a  
s o c ja l i s ty c zn e g o  p o w s t a w a ło  co raz  
w ięce j  p o z y ty w n y ch ,  w z o ro w y c h  
p rz y k ła d ó w  o r g a n iz o w an ia  p r a c y  w  
n o w y  sposób,  p o p u la ry z o w a ć  w y ­
t rw a le  w ś ró d  w sz y s tk ic h  p r a c u j ą ­
cy ch  te  w z o ro w e  p rz y k ła d y ,  z  tym  
aże b y  na  f ronc ie  p ra c y  co raz  w ię ­
cej  ludz i  d o ró w n y w a ło  p rz o d u ją c y m  
p ra c o w n ik o m  n a s z e g o  spo łeczeń .  
s tw a;
7 p o d n o s ić  n a d a l  n a  w y ż sz y  po-  
■ ziom d o b ro b y t  m a te r ia ln y  n a ­
s zeg o  n a ro d u ;  po d n o s ić  n i e u s t a n ­
nie  r e a ln ą  w a r to ś ć  p lac  r o b o tn ik ó w  
i u rz ę d n ik ó w ,  p o le p sz a ć  w a r u n k i  
m ie s z k a n io w e  ludzi pracy ,  p rz y c zy ­
nić  s ię  ze  w sz ech  m ia r  do  w z ro s tu  
d o c h o d ó w  ch łops tw a .  R ozw ijać  k u l ­
tu rę  ra dz iecką ;  po d n o s ić  poz iom o- 
ś w i a ty  i o c h ro n y  z d ro w ia  ludności ;  
tro szczyć  się  n ie u s t a n n ie  o da lszy  
rozw ój  rad z ie c k ie j  l i t e r a tu r y  i  
sztuki ;

0 u m a c n ia ć  w s z e c h s t r o n n ie  na sz  
u s t ró j  p a ń s tw o w y  i spo łec zny .  

R ozw ijać  n a d a l  p o l i ty c z n ą  a k t y w ­
ność  i p a t r io ty z m  ludzi radz ieck ich ,  
u m a c n ia ć  m o ra ln o  - p o l i ty c zn ą  jed­
ność  i p r z y ja ź ń  n a ro d ó w  n asz eg o  
krajni;
£1 ś ledz ić  c zu jn ie  k n o w a n ia  pod- 
** żogac zy  w o je n n y ch .  U m a cn iać  
w sz e c h s t r o n n ie  A rm ię  Radziecką,  
M a r y n a r k ę  Wo>jenną i o rg a n y  w y ­
w iadu .  (Burzliwe oklaski).

p r a c y  p a r ty jn o - o rg a n iz a c y jn e j  ora* 
id e o log iczne j  1 po łożyć  k re s  ta k im  
z jaw iskom ,  jak  p rz e szc ze p ia n ie  na  
g r u n t  p a r ty jn y c h  o rg an iz ac j i  a d m i ­
n i s t r a c y jn y c h  m etod  k ie row an ia ,  
w io d ą cy ch  der b iu ro k ra ty za c j i  o r a c y  
p a r ty jn e j ,  o s łab i a ją c y ch  a k ty w n o ś ć  
i i n ic ja ty w ę  m as  p a r ty jn y c h .

K om ite t  C e n t r a ln y  ześ rodkow a} 
u w a g ę  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y c h  na 

z ad a n iu  k o n s e k w e n tn e g o  w c ie lan ia  
w życie  z a s a d y  w e w n ą t r z p a r ty j n e j  
dem o k rac j i ,  na z adan iu  rozw i jan ia  
k ry ty k i  i s am o k r y ty k i ,  na  z ada n iu  
w zm ożen ia  na tym g ru n c ie  k on t ro l i  
m as  p a r ty j n y c h  nad  d z ia ła lnośc ią  
o r g a n ó w  p a r ty jn y c h ,  to  bow iem  je s t  
k luczem  do w zrostu  ca łe j  p ra c y  
p a r ty jn e j ,  do  p o d n ie s i en ia  a k t y w n o ­
ści i i n ic ja ty w y  o rg a n iz ac j i  p a r ty j ­
nych  i c z ło n k ó w  part ii .  D o k o n a n a  
przez  p a r t  ę p o su n ięc ia  w  dz iedzi­
nie  rozw ijan ia  w e w n ą t r z p a r ty j n e j  
d em o k ra c j i  i s a m o k r y ty k i  d o p o m o ­
gły  w z n a czn e j  m ie rz e  o rg a n iz a ­
c jom  p a r ty jn y m  do  p rz e zw y c ię że ­
nia  b ra k ó w  w s tan ie  f r a c y  p a r t y j .  
no -po l i tyczne j ,  o d e g r a ły  p o w a ż n ą  
ro lę  w je j  rozw oju .  N a ty m  
g ru n c ie  w zm ogła  s ię  a k ty w n o ś ć  i 
in i c j a ty w a  członków  par t i i ,  u m o c ­
n i ły  s ię  p o d s t a w o w e  o r g a n iz a c je  
p a r ty jn e  p rz eds ięb io r s tw ,  ko łch o ­
zów i in s ty tuc j i ,  ożyw iła  s ię  ich  
p ra c a ,  w zm ogła  się  k o n t ro la  ir.as 
p a r ty jn y c h  nad  d z ia ła lnośc ią  o r g a ­
n ó w  p a r ty jn y c h ,  w z ro s ła  ro la  p le ­
n a rn y c h  p os iedze ń  k o m i te tó w  p a r ­
ty jn y c h  i a k ty w u  p a r ty jn e g o .

Byłoby  j e d n a k  b łęd em  n ie  w i ­
dzieć,  że  poz iom  p r a c y  p a r ty jn o -  
po l i tycz ne j  w c iąż  je szcze  po z o s ta je  
w ty le  za w y m o g a m i  życia ,  za  z a ­
dan iam i  w y s u w a n y m i  przez  part ią .

T rzeba  s tw ierdzić ,  że  w  p r a c y  o r ­
gan izac j i  p a r ty jn y c h  są  je szcze  n ie ­
doc iąg n ięc ia  i b łędy,  w życ iu  n a ­
szych o rg an iz ac j i  p a r ty jn y c h  je s t  
je szcze  n ie m a ło  u jem n y ch ,  a  n ie ­
k ied y  n a w e t  c h o ro b l iw y c h  z jawisk ,  
k tó re  n a le ży  poznać ,  k tó re  n a le ż y  
widzieć,  u jaw n iać ,  a ż e b y  j e  u suw a ć ,  
p rz e zw y c ię ża ć  i z ap e w n ia ć  d a lszy  
p o m y ś ln y  m ars z  naprzód.

N a  czym  p o le g a ją  te  n ied o c iąg n ię ­
cia, b łędy,  u je m n e  i c h o ro b l iw e  z ja ­
w iska  i j a k ie  s ą  w  zw iąz k u  z ty m  
zad an ia  parti i?

(C iąg  d a ls z y  na  s tr ,  6) -
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S Ł O W O  P O L S K I E

1. Samokrytyka i zwłaszcza krytyka oddolna bynajmniej nis 
w pełnej mierze i nie we wszystkich organizacjach  

partyjnych stała się  główną metodą, przy której pomocy 
powinniśmy ujawniać i przezwyciężać nasze błędy i braki, 

nasze słabości i bolączki.

Wskazanie wielkiego Lenina, że główną rzeczą w pracy 
organizacyjnej jest właściwy dobór ładzi i kontrola 

wykonania —  wcielane jest w życie w sposób jeszcze 
niezadowalający.

fciem tego, że p e w n a  część  n a sz y c h  
k a d r  k ie ro w n ic z y ch  n i s  p ra c u je  
n a d  p o d n ie s i e n ie m  poz iom u sw ego  
u św iadom ien ia ,  n ie  uzupełn ia  s w y ch  
w ia d o m o śc i  z dz iedz iny  m arks izm u- 
lenihizmrj, n ie  p rz y s w a ja  sobie  b o ­
g a te g o  h i s to ry czn eg o  doświedcze-  
n ia  pa r t i i .  A  bez tego n ie  m ożna  
s tać  s ię  p e łn o w ar to śc io w y m ,  d o j ­
rza łym  k ie ro w n ik iem .  Ten k to  p o ­
zos ta je  w  ty le  po d  w zględem  ide- 
o log iczno  - p o l i tycznym ,  k to  żyje  
w y u c zo n y m i  fo rm u łkam i i n ie  w i ­
dzi tego  co n ow e ,  ten  nie  potrafi  
o r ie n to w a ć  s ię  dobrze  w  s y tu ac j i  
wewnętrzne/j  i zew n ę trzn e j ,  nie  m o ­
że i n ie  j e s t  g odz ien  s tać  na  czeie 
ruchu ,  ten  p rę d z e j  czy  późnie j  z o ­
s tan ie  przez  sam o  życ ie  w y r z u c o ­
n y  poza  naw ias .  T y lk o  tak i  k ie ro w ­
n ik  może  s tać  n a  w y so k o ś c i  zadań  
na sze j  part ii ,  k tó ry  n ieu s t an n ie  
p r a c u je  nad  sobą,  tw órczo  o p a n o ­
w u je  marks izm -len in izm ,  w y ra b ia  
w  ©obie i k s z ta ł tu je  c e c h y  dz ia ła ­
cza t y p u  len in o w sk o - s ta l in o w sk ie g o .

O rg a n iz ac je  p a r ty jn e  wciąż  je sz ­
cze s łabo  p r a c u ją  nad  p o d n ie s i e ­
n iem  ideo lo g iczn o  - po l i tycznego  
p rz y g o to w a n ia  członków  i Kandy­
d a tó w  part i i ,  ź le  o rg a n izu ją  i k o n ­
tro lu ją  ich stud-ia n a d  teorią  ma<i> 
ks is to w sk o - len in o w sk ą ,  w sk u tek  
czego  w ie lu  k o m u n is tó w  n i e  ma 
n ie o d z o w n y c h  w iad o m o śc i  z dz ie ­
dz iny  marksizmiu-lenin izmu. Foglę- 
b ien ie  w ied zy  po l i tyczne j  członków 
i k a n d y d a t ó w  pa r t i i  je s t  n ie o d z o w ­
nym  w a ru n k ie m  pod n ie s ien ia  ich 
p rz o d u jąc e j  roli w e  w szys tk ich  
dz iedzinach  życia,  da lszego  u a k t y w ­
n ien ia  m a s  p a r ty jn y c h  i u s p raw n ię  
m a  p ra c y  o rg a n iza c j i  p a r ty jn y c h

Z p o w o d u  n ied o s t a te c zn e g o  k ie ­
ro w an ia  p ra c ą  ideo log iczną  i b r a ­
ku  k on tro l i  n a d  je j t re śc ią  p o p e ł ­
n iane  są  n ie raz  p o w a żn e  b łę d y  i 
w y p a cz e n ia  w  ks iążkach ,  dz ienn i ­
k ach  i czasop ism ach ,  w dz ia ła lno ­
ści in s ty tuc j i  n a u k o w y c h  i innych  
in s ty tu c j i  ideo log icznych .  Dzięki  
in te rw e n c j i  Kom ite tu  C e n t ra ln eg o  
part ii,  w  w ie lu  dz iedz inach  nauki 
w y k r y to  obce  ludziom radz ieckim 
obycza je  i t radyc je ,  u jaw n io n o  fak ­
ty  zask lep ien ia  k a s to w e g o  i nieto-  
l e r a n c y jn eg o  s to su n k u  do k ry tyk i ,  
z d em as k o w an o  i rozg rom iono  roz­
m aite  p rz e ia w y  ideologii  burżuazy j -  
n e j  i w sz e lk ie g o  rodza ju  wu gaiy - 
Zatorsk ie  w ypaczen ia .

"Znane d y s k u s je  p o ś w ięc o n e  za­
g adn ien iom  filozofii i b io logii ,  fi 
zjologii , ję z y k o zn a w s tw a ,  ekonom ii  
po l i tycznej ,  u ja w n i ły  poważne,  luki 
ideo log iczne  w  różnych  dz iedzinach  
nauki, '  s ta ły  s ię  bodźcem  do rozw i­

ja n ia  k r y ty k i  i w a lk i  pog lądów ,  o- 
d e g ra ly  don ios łą  ro lę  w  rozw oju  
n auk i .  R ozg ro m io n y  zosta ł  reżim A- 
ra k c ze je w a ,  k tó ry  is tn ia ł  na  w ie lu  
o d c in k ach  fron tn  n a u k o w eg o .  M i­
m o  to w  s ze regu  ga łęzi nauk i  nie  
z l ik w id o w an o  je szcze  w zupełnośc i  
m o n o p o lu  p oszczegó lnych  g ru p  li­
czonych,  o d s u w a ją c y ch  ro snące  
św ieże  siły, o d g ra d z a j ąc y c h  s ię  od 
k ry ty k i  i u s i łu jący ch  rozs t rzygać  
k w es t ie  n a u k o w e  w d rodze  a d m in i ­
s t ra cy jn e j .  Ż ad n a  ga łąź  n a u k i  n ie  
m oże  rozw ijać  się  pom y ś ln ie  w  za ­
tę ch łe j  a tm osfe rze  w z a je m n y c h  p o ­
c h w ał  i p rzem ilczan ia  b łę dów  —  
p&óby u t rw a le n ia  m o n o p o lu  poszcze ­
g ó ln y c h  g rup  u c zonych  rodzą n ie ­
u ch ro n n ie  zas tó j i gn ic ie  w  n auce .

Ideo log iczna  p ra c a  pa r t i i  p o w in ­
na  o d eg rać  don ios łą  ro lę  w oczysz ­
czeniu  św iadom ośc i  liudzi z p rz eży t ­
k ó w  kapi ta l izmu, z p rz e są d ó w  i 
szikodl iwych t radyc j i  s t a r e g o  sp o ­
łeczeńs tw a.  T rzeba  na d a l  rozw ijać  w  
m asac h  w y so k ie  poczuc ie  o b o w ią zk u  
w o b e c  spo łeczeństw a ,  w y c h o w y w a ć  
ludzi p rac y  w  duchu  radz ieck iego  p a ­
tr io tyzm u i p rzy jaźn i  na rodów ,  w du ­
chu t rosk i  o in te re s y  pa ń s tw a ,  dosko ­
nalić  na j le p sze  cech y  ludzi r a ­
dz ieck ich  — w ia rę  w  zw yc ię s tw o  
n asze j  sp ra w y ,  — g o tow ość  i u m ie ­
ję tność  p o k o n y w a n ia  w sze lk ich  
trudności.

Z ad a n ie  o rgan izac j i  p a r ty jn e j  p o ­
le ga  na  tym, ażeb y  z d ec y d o w a n ie  
po łożyć  k re s  szkod liwem u n ie d o c e ­
n ian iu  p ra c y  id eo log iczne j ,  wzmóc 
tę  p ra c ę  w e  w szys tk ich  o g n iw a ch  
part i i  i pań s tw a ,  n ieu s t an n ie  d e ­
m a s k o w a ć  w sze lk ie  p rz e ja w y  id e ­
o logii obcej  m arks izm ow i.  N a leży  
rozw ijać  i doskonal ić  soc ja l i s tycz ­
ną  kuilturę, naukę ,  li te ra turę ,  sz tu ­
kę, w y k o rz y s ty w a ć  w szys tk ie  ś ro d ­
ki od d z ia ły w a n ia  id eowo-po l i tycz-  
nego,  n a sz ą  p ropa gandę ,  ag itację ,  
p rasę ,  d la  po lepszen ia  p rz y g o to w a ­
nia  ideo log icznego  kom unis tów ,  dla  
p o d n ie s ien ia  czujnośc i  po l i tycznej  
i św iadom ośc i  robo tn ików,  ch łopów  
i in te l igenc j i .  C ałe  nasze  k a d ry  bez 
w y ją tk u  obow ią za ne  są  p ra c o w ać  
nad  podnies ien iem  swego  poz*omu 
ideo log icznego ,  o p a n o w y w a ć  b o g a ­
te dośw iadcz en ie  po l i tyczne  part ii,  
ażeby  nie  p o z o s ta w a ć  w t y ' e  za 
życ iem  i ażeb y  s tać  na w y s r k o s c i  
zadań  part ii .  Trzeba ,  by o rg a n iz a ­
cje  p a r ty jn e  p row adz i ły  s ta łą  p r a ­
cę  z członkam i i k a n d y d a tam i  p a r ­
tii nad  podn ie s ien iem  ich poz iem u 
ideo log icznego ,  by uczyły  ich m a r ­
ks izmu lenin izmu, k s z ta ł to w a ły  z 
n ich  po l i tyczn ie  p rzy g o to w an y ch ,  
ś w iad o m y c h  kom unis tów .

Nasze zadania w dziedzinie dalszego umacniania partii są 
następujące:

(C iąg d a ls z y  ze  s tr . 5)
W  o rg a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  ob ­

s e r w u j e  s ię  je szcze  n ie d o c e n ia n ie  
ro l i  k r y ty k i  i s a m o k r y ty k i  w  życ iu  
p a r t i i  i p a ń s tw a ,  to le ru je  s ię  p r z e ­
ś l a d o w a n ie  i s z y k a n y  za  k ry ty k ę .  
.N ierz adko  m ożna  się z e tk n ąć  z dz ia ­
łaczami,  k tó rz y  n ie u s t a n n ie  k rz yczą
0 s w y m  od d an iu  dla  part ii ,  w  r z e ­
c zyw is to śc i  zaś  n ie  znoszą  k ry ty k i  
od  dołu ,  t łum ią  ją  i m szczą  s ię  n a  
k ry ty k u j ą c y c h .  Z n a n y c h  je s t  n i e m a ­
ło  fak tów ,  k ied y  b iu ro k r a t y c z n y  
s to s u n e k  do k r y ty k i  i s a m o k r y ty k i
w y rz ą d z a ł  w ie lk ą  szkodę  s p ra w ie  

pa r t i i ,  zab i ja ł  in i c j a ty w ę  o rg an iza ­
c j i  p a r ty jn e j ,  p o d w a ża ł  a u to r y t e t  
k i e ro w n ic tw a  w  m a s a c h  p a r ty jn y c h
1 z ak o rze n ia ł  w  życiu  poszczegó lnych  
o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y ch '  a n ty p a r ty jn e  
n a w y k i  b iu ro k ra tó w ,  śm ie r te ln y ch  
w r o g ó w  par t i i

Pa r t i a  n ie  m oże  n ie  b ra ć  p o d  u w a ­
gę  faktu ,  że  tam, gdz ie  k r y t y k a  i 
s a m o k r y ty k a  t r a k to w a n a  je s t  po  m a ­
coszem u,  gdz ie  o s łab ła  k o n t ro l a  m as  
n a d  dz ia ła lnośc ią  o rg a n iza c j i  i in ­
s ty tu c j i  —  ta m  n ie u c h ro n n ie  rodzą  
s ię  t a k ie  p o tw o rn e  z jaw iska ,  j a k  Diu- 
ro k ra ty zm ,  gnic ie ,  a  n a w e t  rozk ład  
p o s z c z eg ó ln y ch  og n iw  na szeg o  a p a ­
ra tu .  O c zy w i ic ie ,  że  teg o  rod z a ju  
z j a w i s k a  n ie  są  u n a s  s ze roko  roz ­
p o w s z e c h n io n e .  N asza  p a r t i a  j e s t  si l­
n a  i z d ro w a  j a k  n ig dy .  N a le ż y  je d ­
n a k  zdać  sob ie  s p ra w ę ,  że  te  n i e ­
bez p iec z n e  bo lą czk i  n ie  roz pow sz ech  
n i ły  s ię  n a  sze ro k ą  s k a lę  j e d y n ie  
d la tego ,  iż p a r t i a  s to su ją c  b ro ń  k r y ­
ty k i  i s a m o k r y ty k i  w  po rę ,  o t w a r ­
c ie  i śm ia ło  je  u ja w n ia ła ,  z ad a w a ła  
s t an o w c z e  c io sy  k o n k r e tn y m  p rz e ­
ja w o m  za rozum ia ls tw a ,  b iu ro k r a ty z ­
m u  i gnic ia .  M ą d r e  k ie ro w a n ie  p o l e ­
ga w ła śn ie  n a  tym, ż eb y  um ieć  d o j ­
rzeć  n ie b e z p ie c ze ń s tw o  w  za ro d k u  
i n ie  p ozw ol ić  m u  roz ro sn ąć  s ię  do 
g ro ź n y c h  rozm ia rów .

K r y ty k a  i s a m o k r y ty k a  —  to  w y ­
p r ó b o w a n y  o ręż  p a r t i i  w  w a lc e  z 
b rak a m i ,  b łędam i,  c h o ro b l iw y m i z ja ­
w iskam i ,  k tó re  p o d k o p u ją  zd ro w y  
o rg an iz m  part ii .  K ry ty k a  i s a m o k r y ­
ty k a  n ie  os łab ia ją ,  le cz  u m a c n ia ją  
p a ń s tw o  radz ieck ie ,  radz ieck i  us t ró j  
sp o łec z n y  — i to j e s t  o z n ak ą  jego  
s iły  i żyw o tnośc i .

W  chwil i  o b e c n e j  rzeczą  szczegó l­
n ie  w a ż n ą  j e s t  z ap e w n ie n ie  ro z w o ­
ju  s a m o k r y ty k i  i k ry ty k i  od dołu, 
w y d a n i e  n i e u b ła g an e j  w a lk i  — jako  
n a jg o r s z y m  w ro g o m  par  lii — tym, 
k tó rz y  p rz e szk a d za ją  w  rozw ijan iu  
k r y ty k i  na szy ch  b rak ó w ,  t łum ią  k r y ­
tykę ,  t o le ru ją  p r z e ś la d o w a n ia  i szy­
k a n y  za k r y ty k ę  Rzecz w  tym, iż w 
zw iąz k u  ze  zw y c ię s k im  z ak o ń c z e ­
n ie m  w o jn y  i w ie lk im i  su k cesam i  
g o s p o d arcz y m i  w  o k re s ie  p o w o je n ­
nym ,  w s ze reg ach  part i i  rozw iną ł  
s ię  b e zk r y ty c zn y  s to s u n e k  do  b r a ­
k ó w  i b łę d ó w  w  p ra c y  o rg an izac j i  
pa r ty jn y c h ,  g o s p o d arcz y c h  i innych.

F a k ty  św iadczą,  że  s u k ce s y  z ro ­
dz i ły  w  s ze reg ach  pa r t i i  n a s t ró j  z a ­
do w o le n ia  z s iebie,  b ło g o s tan u  i fi- 
list.erskiej n ie f ra sob l iw ośc i ,  chęć 
s n o c z y w a n ia  na  la u ra c h  i życia  z a ­
s łu g am i  przeszłości .  Po jaw i ło  się  n ie ­
m a ło  p ra co w n ik ó w ,  k tó rz y  uw a ża ją ,  j 
że  ,.w szys tko  m o ż e m y ”, „cóż to je s t  
d la  nas" ,  ,,że w sz y s tk o  idzie  d o b rz e ” 
i n ie  m a  co z aw r ac a ć  sob ie  g ło w y  
t a k ą  mało  p rz y je m n ą  s p ra w ą  ja k  u- 
j a w n ia n ie  b r3 k ó w  i b łędów  w  pracy ,  
jak. w a lk a  z u je m n y m i  i c h o ro b l iw y ­
mi z ja w i sk a m i  w  n a s z y c h  o rg a n iz a ­
c jach .  Te  szk o d l iw e  w  s w y c h  n a s ­
tę p s tw a c h  n a s t r o j e  o g a rn ę ły  c zę ić  
w a d l iw ie  w y c h o w a n y c h  i c h w ie j ­
n y c h  pod  w zg lędem  p a r ty jn y m  kadr.  
K ie ro w n ic y  o rgan iza c j i  p a r ty jn y c h ,  
radz ie ck ich  i g o sp o d a r cz y c h  n ie rz a d ­
k o  p r z e k sz ta łc a ją  zeb ran ia ,  pos ie ­
d zen ia  a k ty w u ,  pos ied z en ia  p le n a rn e  
i k o n fe re n c je  w  pop isy ,  w  o k az ję  do 
sam o c h w a ls tw a ,  w s k u t e k  czego  b łę ­
dy- i b r a k i  w  pracy ,  bo lączk i  i s ła ­
bości  n ie  są  u j a w n i a ć e  i p o d d a w a n e  
k ry ty c e ,  co w z m ag a  n a s t r o je  zado- 
w o le n ia  z s ieb ie  i n ie f rasob l iw ośc i .

Do o rg an izac j i  p a r ty jn y c h  p rz e n ik ­
nę ły  re .s t rc j^  bez t rosk i .  W ś r ó d  p ra ­
c o w n ik ó w  p a r ty jn y c h ,  g o s p o d a r ­
czych,  radz ieck ich  i in n y ch  o b s e r w u ­
je  się o s łab ien ie  czu jnośc i ,  g ap io s ­
two, f a k ty  rozg łaszan ia  t a jem n ic  p a r ­
t y jn y c h  i p a ń s tw o w y c h .  N iek tó rzy  
p ra c o w n ic y  poch łon ięc i  g o s p o d a r ­
czym i s p ra w a m i  i s u k ce s am i  zaczy ­
n a j ą  zapom inać ,  że  w ciąż  je szcze

W  n a s z y c h  k a d r a c h  je s t  je szcze  
n ie m a ło  p ra c o w n ik ó w ,  k tó rz y  m a ją  
fo r m a ln y  s to s u n e k  do u c h w ał  parti i 
i rządu,  n ie  p r z e j a w i a j ą  ak ty w n o śc i  
i w y trw a ło ś c i  w  w a lce  o w c ie lan ie  
tych  uchw ał w  ży c ie , n ie  t roszczą

i s tn ie je  k a p i ta l i s t y c z n e  o to czen ie  i 
że w r o g o w ie  p a ń s t w a  rad z ieck ieg o  
u p o rc z y w ie  u s i łu ją  n a s y ł a ć  do na s  
s w o je  a g en tu ry ,  w y k o r z y s t y w a ć  w  
s w y c h  b r u d n y c h  ce l ac h  c h w ie jn e  e- 
l e m e n ty  s p o łe c z e ń s tw a  ra d z ie c k ie ­
go.

A ż e b y  p o m y ś ln ie  p o s u w a ć  n a sz ą  
s p ra w ę  naprzód ,  t r i e b a  p r o w a d z ić  
z d e c y d o w a n ą  w a lk ę  i: u j e m n y m i  z ja ­
w iskam i ,  sk ierowywać?  u w a g ę  pa r t i i  
i w sz y s tk ic h  ludzi ra d z ie ck ic h  n a  u- 
s u w a n ie  b r a k ó w  w  p ra c y ,  w  ty m  c e ­
lu  zaś rzeczą  k o n ie c zn ą  je st r o z w i ja ­
n ie  n a  sze ro k ą  s k a lę  s a m o k ry ty k i ,  
a  zw łaszcza  k r y ty k i  od  dołu .

A k t y w n y  udz ia ł  n a j s z e r s z y c h  m as  
p r a c u ją c y c h  w  w a lc e  z b r a k a m i  w  
p r a c y  i z u je m n y m i  z ja w i s k a m i  w  
życ iu  n a s z e g o  s p o łec z e ń s tw a  j e s t  
d o b i tn y m  ś w ia d e c tw e m  p r a w d z iw e ­
go d e m o k ra ty z m u  u s t ro  ju  r a d z ie ck ie ­
go  i w y s o k ie g o  s to p n ia  u ś w i a d o m i e ­
nia  p o l i ty c z n eg o  ludz i  radz ieck ich .  
W  k r y ty c e  o d d o ln e j  z n a j d u je  swój  
w y ra z  tw órcza  in i c j a ty w a  i s a m o ­
dzie lna  tw órczość  m i l io n ó w  ludz i  p ra  
cy, ich  t ro s k a  o u m o c n ie n i e  p a ń s tw a  
radz ieck iego .  Im sze rze j  b ę d z i e  się  
ro z w i ja ła  s a m o k r y ty k a  i k r y ty k a  
oddolna ,  tym  p e łn ie j s z e  u j ś c i e  z n a j ­
dą  tw órcze  s i ły  i e n e r g i a  n a sz eg o  
na rodu ,  ty m  m ocn ie j  b ę d z ie  w z r a s t a ­
ło i k rzep ło  w  m a s a c h  uczucie ,  iż 
są  one  g o s p o u a iz e m  k ra ju .

B łędem  je s t  sądzić ,  że k r y t y k a  o d ­
do lna  m o ż e  ro z w i ja ć  się  sama.  p rz ez  
się, s am orzu tn ie .  K r y t y k a  od d o ln a  
m oże  n a ra s ta ć ,  roz sze rzać  się  j e d y ­
n ie  po d  tym  w a ru n k ie m ,  że każdy,  
k to  w y s t ę p u je  ze  z d r o w ą  k ry ty k ą ,  
b ęd z ie  p rz e k o n a n y ,  iż z n a jd z ie  w  
na sz y c h  o rg a n iz a c ja c h  p o p a rc ie ,  a 
w s k a z a n e  p rze z  n ie g o  b ra k i  b ę d ą  
rzeczyw iśc ie  u s u w a n e .  T rzeba ,  ż eb y  
o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  i p r a c o w n ic y  
p a r ty jn i ,  w s z y s c y  n a s i  k ie ro w n ic y  
p rzo d o w a l i  te j s p ra w i e  i d aw al i  
p rz y k ła d  u c z c iw e g o  i s u m ie n n eg o  
s to su n k u  do  k ry ty k i .  O b o w ią z k ie m  
w sz y s tk ic h  k ie ro w n ik ó w ,  zw łaszcza  
dz ia łaczy  p a r ty jn y c h ,  je s t  s tw a r z a ­
n ie  tak ich  w a r u n k ó w ,  ż e b y  w sz y s cy  
uczc iw i ludz ie  r a d z ie cc y  m og l i  ś m ia ­
ło i b ez  o b a w y  w y s t ę p o w a ć  z k r y ­
ty k ą  b ra k ó w  w  p r a c y  o rg a n iz a c j i  i 
in s ty tuc j i .  Z eb ran ia ,  p o s ie d z e n ia  a k ­
ty w u ,  p o s ied z e n ia  p len a rn e ,  k o n fe ­
re n c je  w e  w sz y s tk ic h  o rg a n iz a c ja c h  
p o w in n y  w  rzeczy w is to śc i  s tać  się 
sze ro k ą  t ry b u n ą  śm ia łe j  i o s t re j  k r y ­
ty M b rak ó w .

W y t r w a ł a  . w a lk a  z b r a k a m i  i b o ­
l ą c z k a m i  w  p r a c y  o r g a n iz a c j i  p a r ­
ty jn y c h ,  r a d z ie c k ic h ,  g o s p o d a r c z y c h  
i i n n y c h  p o w i n n a  b y ć  c o d z i en n ą  
s p r a w ą  ca łe j  p a r t i i .  K o m u n i s t a  n ie  
m a  p r a w a  o b o ję tn i e  o d n o s ić  s ię  do  
c h o r o b l iw y c h  z j a w i s k  i b r a k ó w  w  
p ra c y ,  a  t ^ m  b a r d z i e j  u k r y w a ć  ich 
p rz e d  p a r t i ą .  J e ś l i  w  te j  l u b  in n e j  
o r g a n iz a c j i  s p r a w y  s t o j ą  źle, jeś l i  
dz ie je  s ię  coś ze  s z k o d ą  d la  i n t e r e ­
s ó w  p a r t i i  i p a ń s t w a ,  o b o w ią z k i e m  
c z ło n k a  p a r t i i  j e s t ,  b e z  w z g lę d u  n a  
•osoby, p o w i a d a m i a ć  o b r a k a c h  k i e ­
ro w n ic z e  o r g a n a  p a r t y j n e  aż  do  K o ­
m i t e tu  C e n t r a ln e g o  p a r t i i  w łączn ie .  
J e s t  to  o b o w ią z k i e m  k a ż d e g o  k o ­
m u n i s ty ,  j e g o  n a j w a ż n i e j s z ą  p o ­
w in n o ś c i ą  p a r t y j n ą .  S p o t y k a m y  u  
n a s  k i e r o w n ik ó w ,  k tó r z y  u w a ż a j ą ,  
że je ś l i  p o d le g l i  i m  p r a c o w n i c y  p o ­
w i a d a m i a j ą  o b r a k a c h  K o m i t e t  
C e n t r a l n y  p a r t i i ,  p r z e s z k a d z a  im  
to w  k i e r o w a n i u  i p o d w a ż a  ich  a u ­
to r y t e t .  T r z e b a  s ta n o w c z o  po łożyć  
k r e s  teg o  r o d z a j u  s z k o d l i w y m  i g łę ­
bo k o  a n t y p a r t y j n y m  p o g lą d o m .

Z a d a n i e  p a r t i i  p o le g a  n a  ty m ,  
ż e b y  na  c o ra z  s z e r z ą  s k a l ę  r o z w i ­
j a ć  k r y t y k ę  i s a m o k r y t y k ę ,  u s u ­
w a ć  v /szys tko ,  co s to i  t e m u  na  
p rze szkodz ie .  I m  s ze rze j  b ę d z i e m y  
w c iąg a l i  m a s y  d o  w a l k i  z  b r a k a m i  
w  p ra c y ,  im  s i ln ie j sz a  b ę d z i e  o d ­
d o ln a  k o n t r o l a  d z ia ła ln o ś c i  w s z y s t ­
k ic h  n a s z y c h  o rg a n iz a c j i ,  t y m  w ię k  
sze  będziem y,  o s iąga l i  s u k c e s y  v/e  
w s z y s tk i c h  d z i e d z in a c h .  K o n s e k ­
w e n t n e  w p r o w a d z e n i e  v/ życ ie  h a ­
sła  k r y t y k i  i s a m o k r y t y k i  w y m a g a  
s ta n o w c z e j  w a l k i  z e  w s z y s tk im i ,  
k tó rz y  p r z e s z k a d z a j ą  v/ j e j  ro z w o ­
ju ,  k t ó r z y  p r z e ś l a d u j ą  i s z y k a n u j ą  
za  k r y ty k ę .  P r a c o w n i c y ,  k t ó r z y  n ie  
s p r z y j a j ą  r o z w i j a n i u  k r y t y k i  i  s a ­
m o k r y t y k i ,  s ą  h a m u l c e m  w  n a ­
s z y m  m a r s z u  n a p rz ó d ,  n i e  d o j r z e ­
li d o  tego,  ż eb y  b y ć  k i e r o w n i k a m i  
i  n ie  m o g ą  l iczyć  n a  z a u f a n i e  p a r t i i .

się  o to, że  s ta n  ich p r a c y  je s t  zły 
i że  p rz ynos i  to szkodę  in te re so m  
p a ń s tw a .  F o r m a ln y  s to s u n e k  do 
uc h w a ł  pa r t i i  i rządu,  b ie rn y  s to su ­
n e k  do ich w y k o n y w a n ia ,  to  w ady ,  
k tó re  n a l e ż y  .wypleniać  w  .n a jba r­

dzie j b e z w z g lę d n y  sposób .  Parti i 
po t rz e b n i  s ą  n ie  z a s k o ru p ia l i  i b e z ­
duszn i  u rz ę d n ic y ,  k tó rz y  s ta w ia ją  
o s o b is ty  s p okó j  p o n a d  i n t e re s y  
s p ra w y ,  lecz n ie s t ru d z en i  i of ia rn i 
b o jo w n ic y  o w y k o n a n ie  d y r e k ty w  
pa r t i i  i rządu,  k tó rz y  s t a w ia ją  in ­
te r e s y  p a ń s tw o w e  p o n a d  w szys tko .

J e d n y m  z n a jn ie b ez p ie c z n ie j s z y c h  
i n a jg o r s zy c h  p rz e j a w ó w  n a r u s z a ­
n ia  d y s c y p l in y  p a r t y jn e j  i p a ń s tw o ­
w e j  j e s t  u k ry w a n ie  przez  n ie k tó ry c h  
p ra c o w n ik ó w  p r a w d y  o i s to tn y m  
s t a n i e  rzeczy  w  p o d le g ły c h  im 
p rz e d s ię b io r s tw a c h  i in s ty tu c jac h ,  

u p ię k sz a n ie  w y n ik ó w  p ra c y .  K om i­
t e t  Ć e n t r a ln y  i r z ą d  u j a w n i ły  f a k ­
ty, k ie d y  n ie k tó rz y  p ra c o w n ic y  s ta ­
w ia l i  c ia s n o  r e s o r to w e  i p a r t y k u ­
la rn e  i n t e r e s y  p o n a d  in t e r e s y  ogól- 
n o p a ń s tw o w e  i p od  pozo rem  tro sk i  
o p o d le g łe  im  p rz e d s ię b io r s tw a  u- 
k ry w a l i  p rz e d  p a ń s tw e m  z a s o b y  m a ­
te r ia lne ,  k tó ry m i  dysp o n o w a l i ,  
w k ra c za l i  n a  d ro g ę  n a ru s z a n ia  u- 
s t aw  p a r ty j n y c h  i p a ń s tw o w y c h .  
Z n a n e  są  ró w n ie ż  fak ty ,  k ie d y  p r a ­
c o w n ic y  go sp o d arczy ,  za  pobłaż li -

F a k ty  w y k a z u ją ,  że  w ła ś c iw y  do ­
b ó r  ludzi i k o n t ro la  w y k o n a n ia  b y ­
n a jm n ie j  nie  s t a ł y  s ię  je szc ze  w  
rzeczy w is to śc i  rzeczą  g łó w n ą  w  k ie ­
ro w n ic ze j  dz ia ła lnośc i  c e n t r a ln y c h  
i t e r e n o w y c h  o rg a n iz a c j i  p a r ty jn y c h ,  
rad z ieck ich  i gosp o d arcz y ch .

N a jw a ż n ie j s z e  z ad a n ie  p a r t i i  p o ­
lega  na tym, aż e b y  w zm óc  w s z e c h ­
s t ro n n ie  k o n t ro l ę  i s p ra w d z a n ie  w y ­

k o n a n i a  w  c a ły m  s y s te m ie  k i e r o w ­
n ic tw a ,  *w p ra c y  w sz y s tk ic h  o ig a -  
n izac j i  i in s ty tu c j i  od g ó ry  do  do­
łu. W  ty m  ce lu  t rzeba  z w ięk s zy ć  
o s o b is tą  o d p o w .e d z ia ln o ść  k i e r o w ­
n ik ó w  w szy s tk ic h  o rg an izac j i  i in­
s ty tu c j i  za  k o n t ro l ę  w y k o n a n ia  d e ­
cyz j i  part i i  i rządu,  p o w a ż n ie  u s p r a w ­
nić  p ra c ę  a p a r a t u  k o n t ro ln eg o  i re ­
w iz y jn e g o  za ró w n o  w  c '" '1-----  jćk
i w  te ren ie ,  zas i l ić  go  k a d ra m i  w  
tak i  sposób ,  a b y '  s k i e r o w a ć  do  te j 
p ra c y  ludz i c ie sz ący c h  s ię  a u t o r y ­
te tem ,  d o św ia d c z o n y ch  i p o l i ty c z ­
n ie  w y ro b io n y c h ,  z d o ln y ch  do  bez ­
a p e l a c y jn e g o  s t r z eż e n ia  in te re s ó w  
p a ń s tw a .

K o n ieczn e  -jest z n ac z n e  w z m o c ­
n ien ie  ro li k on tro l i  p a r ty jn e j ,  s k u ­
p ien ie  u w a g i  o rg a n ó w  p a r ty jn y c h  
na k p n t ro l i  w y k o n a n ia  u c h w a ł  p a r ­
tii i rządu.  T r zeb a  ażeb y  n a sz e  o r ­
g a n y  k ie ro w n ic z e  o p ie ra ły  s ię  w 
s w e j  p r a c y  w dz iedz in ie  k o n t jo l i  
w y k o n a n ia  na  sze rok ich  m a sa c h  
ludzi p ra c y ,  n a  o rg a n iz a c ja c h  p a r ­
ty jn y c h ,  z w ią z k o w y c h  i k o m s o m o l ­
skich ,  na  a k ty w ie  ra d  te re n o w y ch .  
J e d y n i e  p o łą c ze n ie  o d g ó rn e j  k o n ­
trol i w y k o n a n ia  z k o n t ro l ą  od d o ln ą  
ze s t ro n y  p a r ty jn y c h  i b e z p a r t y j ­
n y c h  m as  z ap e w n i  u s u n ięc ie  w p o ­
rę  n ie d o c ią g n ię ć  w  p ra c y  n aszych  
o rg an iz ac j i  i in s ty tuc j i ,  . s tw o rzy  
w a ru n k i ,  w  k tó ry c h  u c h w a ły  i d y ­
r e k ty w y  b ę d ą  w y k o n y w a n e  w  p o ­
rę i sp raw n ie ,  po  bo lszew icku .

D e c y d u ją c ą  si łą  k ie ro w n ic tw a  
p a r ty jn e g o  i p a ń s tw o w e g o  są  k ad ry  
i b ez  p ra w id ło w e g o  d o b o ru  i w y ­
c h o w a n ia  k a d r  n iem oż l iw e  jest  
w c ie l en ie  w  życie  linii p o l i tycznej  
part ii .  G łó w n e  z a d a n ie  w dziedzi-

P r a c a  id e o lo g ic zn a  — p o w ied z ia ł  
•G. M. M a le n k o w  — je s t  n a cz e ln y m  
ob o w ią zk i em  p a r t i i  i n ie d o c en ia n ie  
je j m o że  w y rz ąd z ić  in te re s o m  p a r ­
tii i p a ń s tw a  szk o d y  n ie  do  p o w e ­
to w a n ia .  P o w in n iś m y  zaw sze  p a ­
m ię tać ,  że w sze lk ie  o s łab ien ie  
w p ły w u  ideo log i i  s o c ja l i s ty czn e j  
o znacza  w z m o żen ie  w p ły w u  id e o ­
logii bu rżu a zy jn e j .

W  n a sz y m  s p o łecz eń s tw ie  r a ­
dz ieck im  n ie  m a  i b y ć  n ie  m oże  

^bazy k la so w e j  dla  p a n o w a n ia  id e ­
ologi i  b u rżu azy jn e j .  P a n u je  u nas  
ideo-logia s o c ja l i s ty c zn a ,  k tó re j  
n ie w z r u sz o n ą  pods-tawą je s t  mar-  
ks izm -lenin izm. J e d n a k ż e  z a c h o w a ­
ły ,  się u na s  je szcze  po zo s ta ło śc i  i- 
d eo log i i  b u rżu azy jn e j ,  p rze ży tk i  
p s y ch o lo g i i  i m o ra ln o ś c i  p r y w a t n e ­
go  pos iada cza .  P rzeż y tk i  te  n ie  o- 
b u m ie ra ją  s am e  p rze z  się, są  b a r ­
dzo  żyw otne ,  m o g ą  s ię  rozw i jać  i 
n a le ży  je  z d e c y d o w a n ie  zwalczać.  
N ie  j e s t e ś m y  rów n ież  z ab e zp iecze ­
n i  p rze d  p rz e n ik a n iem  do n a s  ob ­
c y c h  p og lądów ,  idei i n a s t r o jó w  z 
zew ną trz ,  ze s t ro n y  p a ń s tw  k a p i ta ­
l is ty c zn y ch  i od  w e w n ą t r z  —  ze 
s t ro n y  nie  ro z g ro m io n y c h  je szcze  
o s ta teczn ie  przez  p a r t i ę  re sz tek  
g rup  w ro g ic h  włojftgy radz ieck ie j .  
N ie  w o ln o  zapominać,- że w ro g o w ie  
p a ń s tw a  rad z ie c k ie g o  u s i łu ją  roz-

w y m  p rz y z w o len iem  o rgan izac j i  
p a r ty jn y c h ,  św iad o m ie  p rz e d s ta w ia ­
ją  zby t  w y s o k i e  z ap o t rzeb o w an ia  
n a  s u ro w ie c  i m a te r ia ły  lub  w  w y ­
p a d k u  n ie w y k o n a n i a  p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  zezw a la ją  n a  d o p is y ­
w a n ie  pozycj i  w s p raw o zd an iach
0 p rodukc j i .

Z a d a n ie  p o le g a  na  tym, — p o ­
w iedzia ł  M a le n k o w  —  ż eb y  s t a ­
now czo  po łożyć  k re s  n a ru s z a n iu  d y ­
scy p l in y  p a r ty jn e j  i p a ń s tw o w e j ,  
p rz e ja w o m  b ra k u  odpow iedzia lnośc i
1 ś lam azarnośc i ,  fo rm alnego  s to su n ­
k u  do u c h w a ł  p a r t i i  i rządu,  żeby  
n i e u s t a n n ie  zw iększać  u w szy s tk ich  
n a sz y c h  p ra c o w n ik ó w  poczuc ie  o- 
bo w iązk u  w o b e c  pa r t i i  i pańs tw a ,  
n ie u b ła g an ie  tęp ić  n ie szczerość  i 
n euczc iwość .  J e s t  rzeczą  n ie d o ­

puszczalną,  b y  w  sz e re g a c h  pa r t i i  
pozos taw a l i  p ra c o w n icy ,  „ k tó rz y  u- 
s i łu ją  u k r y ć  p rzed  p a r t i ą  p ra w d ę  i 
o szu k iw a ć  ją. N ie u g ię te  s tan i e  na  
s t ra ży  in te re s ó w  na sze j  o jczyzny,  
a k ty w n a  i n i e u s t a n n a  w a lk a  o w y ­
k o n a n ie  u ch w ał  pa r t i i  i rządu  — 
oto  p ie rw s zy  o b o w ią z e k  każdego ,  
p ra c o w n ik a  p a r t i i  i  pań s tw a .

n ie  d o b o ru  k a d r  p o le g a  na tym, 
aże b y  p o le p sz a ć  w sze ch s t ro n n ie  
s k ład  j a k o ś c io w y  p ra c o w n ik ó w ,  u- 
u m a c n iać  nasze  o rg a n iz a c je  p a r t y j ­
ne, p a ń s tw o w e  i gosp o d arcze  ludź­
mi o d d a n y m i  in te re s o m  part i i  i 
p a ń s tw a ,  z n a jący m i  się dob rze  na 
rzeczy  i zdo lnym i do  p o s u w a n ia  
p ra c y  naprzód .

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d zo n e j  przez 
p a r t i ę  pracy ,  sk ład  kadr  k e row n i-  
czych znaczn ie  s ię  pop raw ił .  N ie  
oznacza  to  je d n a k ,  że  z ad an ie  p o ­
p ra w y  j a k o ś c io w e g o  s k ład u  p e rs o ­
ne lu  k ie ro w n iczeg o  zosta ło  c a łk o ­
w ic ie  rozw .ązane .  O becn ie ,  gdy  
w sz y s tk ie  ga łęz ie  go sp o d ark i  w y ­
p o s aż o n e  z os ta ły  w  n o w o c ze sn ą  
te c hn ikę ,  a poz iom k u l tu ra ln y  n a ­
rodu  ra d z ie ck ie g o  n ie zm iern ie  
wzrósł ,  w y m a g a n i a  w  s to su n k u  do 
p e r s o n e lu  k ie ro w n ic zeg o  zm ieni ły  
s ię,  w zrosły .  K ie ro w a ć  p rzem y słem  
i g o s p o d a r k ą  ro lną  o raz  a p a r a t em  
p a r ty jn y m  i p a ń s tw o w y m  pow inn i  
ludz ie  ku l tu ra ln i ,  z n a j ąc y  się  na 
rzeczy,  zdoln i  do  wnieś,  en ia  ś w ie ­
żego  p r ą d u  i do  p o p ie ran ia  w szy r j -  
k iego  co p rz o d u jące ,  p o s tęp o w e  i do 
ro z w i jan ia  tego  w  sposób  twórczy.  
M a m y  ku tem u  w szy s tk ie  m oż l iw o­
ści, p o n iew aż  baza  dla  doboru  i w y ­
s u w a n ia  p e r s o n e lu  k ie row niczego ,  
o d p o w ia d a j ą c e g o  tak im  w y m a g a ­
niom, s ta ła  s ę szersza  niż  by ia  d o ­
tychczas .

O b o w ią zk ie m  o rg a n iz a c j i  p a r ty j ­
n y c h  j e s t  d b ać  o to, aby  wre  w szy s t ­
k ich  o g n iw a ch  n a sz e g o  a p a ra tu  
śc iś le  p rz e s t r ze g a n o  u s ta lo n y ch  
p rzez  n a szą  p a r t i ę  z a s a d  doboru  
i rozm ieszczen ia  kadr .  N a leż y  p ro ­
w adzić  z d e c y d o w a n ą  w a lk ę  ze s t o ­
s u n k am i  fa m il i jnym i i k u m o te r ­
s tw em ,  ze rw a ć  z b iu ro k ra ty cz n y m  
s to su n k ie m  do  s p ra w y  p o zn aw an ia  
i dob o ru  kadr.  N a leży  p o d n ie ść  na 
w y ż sz y  poz iom p r a c ę  o rg a n ó w  p a r ­
ty jn y c h  w dz iedzin ie  p o z n aw a n ia  i 
dob o ru  k a d r  oraz  w  znacz nym  
s to p n iu  w zm ó c  k o n t ro l ę  p a n y j n ą  
n a d  s tan e m  te j s p r a w y  w  o rg a n i ­
z a c ja c h  rad z ieck ich  i g o s p o d a r ­
czych.

pow szec h n iać ,  p o d s y c a ć  i rozdm u­
c h iw a ć  w sze lk ie  n ie z d ro w e  n a s t r o ­
je, d e m o ra l iz o w ać  po d  w zględem  
id eo log icznym  c h w ie jn e  e lem en ty  
n a sz e g o  s p o łecz eń s tw a .

N ie k tó re  n a sz e  o rg a n iz a c je  p a r ­
ty jne ,  p o c h ło n ię te  s p ra w a m i  gospo  
darczym i,  z a p o m in a ją  o z ag a d n ie ­
n iach  ideologi i ,  p o z o s ta w ia ją  je  na 
uboczu.  N a w e t  w  ta k ic h  p rz o d u ją ­
cych  o rg a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  jak 
np. m o s k ie w s k a ,  p o ś w ięca  się p r a ­
cy ideo lo g iczn e j  n ie  dość  uwagi.

A to  n ie  uchodzi  płazem. Tam, *gdz;e 
s łabn ie  z a i n te r e s o w a n ie  sp ra w a m i 
ideologii ,  p o w s t a j e  p o d a tn y  g run t  
d la  o ż y w ie n ia  w ro g ic h  n am  p o g lą ­
d ów  i po jęć .

Te  o dc ink i  p r a c y  ideo log iczne j ,  
k tó re  z j a k ic h ś  w zg lęd ó w  w y p a d a ­
ją  z p o la  w idzen ia  o rg a n iz ac j i  p a r ­
ty jn y c h ,  te  odcinki,  na  k tó rych  
s łabn ie  k ie ro w n ic tw o  i w p ły w y  
part ii ,  u s i łu ją  o p a n o w a ć  obcy  lu ­
dzie, w sz e lk ie g o  rodz a ju  e lem en ty ,  
r e k r u tu j ą c e  s ię  z n ie d o b i tk ó w  roz­
g ro m io n y ch  przez  p a r t i ę  g rup  a n ty -  
l e n in o w sk ic h  i w y k o rz y s t a ć  dla 
p r z e m y c an ia  swe j  linii, d la  w s k r ze ­
sza n ia  i ro z p o w szec h n ian ia  n a j ro z ­
m a i ts z y c h  n iem a rk s i s to w s k ic h
„ p u n k tó w  w id z en ia ” i „ k o n c e p c j i” .

N ie d o ce n ia n ie  p r a c y  ideo log icz ­
n e j  j e s t  w  z nac zne j  m ie rze  w yni-

1 K o n ty n u o w a ć  p o le p sz an ie  s k ła ­
du  j a k o ś c io w e g o  part ii,  nie d o ­

puszczać  do p ogon i  za  ilością  lecz 
s k o n c e n t ro w a ć  s ię  na podnoszen iu  
poziom u p o l i ty czn eg o  i h a r tu  m a r ­
k s is to w s k ie g o  członków  i k a n d y ­
d a tó w  pa r t i i ,  —  podnos i / '  a k t y w ­
ność  p o l i ty c z n ą  kom un is tów ,  uczy ­
nić  w sz y s tk ic h  członków  parti i n:e 
z ło m n y m i  b o jo w n ik a m i  o wcielen ie  
w życie  jej po l i tyk i  i uchwał ,  n e -  
d b ła g a n y m i  w o b e c  b ra k ó w  w pra 
cy, zdo lnym i  do  u p o rczy w ej  walk-
0 ich u sun ięc ie ,  — po le pszać  i do 
sk o n a l i ć  p ra c ę  zw iązków  z a w o d o ­
w y c h  i K omsomołu ,  zac ie śn iać  co 
dz ienn ie  w ięź  z masam i,  pom nąc ,  
że si ła  i n ie z w y c ię żo n o ść  naszej 
p a r t i i  po lega  na  jej o rgan iczne j  i 
n ie ro z e rw a ln e j  więzi  z  na rodem .

2 Po łożyć  k re s  s zkod l iw ym  i n ie ­
b ezp iecznym  dla  nasze j  s p raw y  

n as t ro jo m  z ad o w o len ia  z s ieb ie  i 
u p a ja n ia  s ię  sukcesam i ,  p rze ja w o m  
pok azo w e j  pom yś lnośc i  i kwie tyz-  
mu w ' s z e r e g a c h  part ii.  Śmiało  i 
s tan o w czo  u ja w n ia ć  i u s u w a ć  n ie ­
doc iągn ięc ia  i s łab e  s t rony  w n a ­
szej p racy ;  k o n s e k w e n tn i e  rea l izo ­
w a ć  d e m o k ra c ję  w e w n ą t r z p a r ty jn ą ,  
szerze j  rozw ijać  s a m o k r y ty k ę  i k r y ­
ty k ę  od dołu,  z ap ew n  ć taki &?.an, 
rzeczy, by  w szyscy  uczc iw i ludzie 
radz ieccy  mogli  śm ia ło  i bez ob a w y  
w y s t ę p o w a ć  z k r y ty k ą  n ie d o c iąg ­
nięć w p ra c y  naszych  o rgan izacj i
1 in s ty tuc j i ,  zwalczać  bez litości 
w sze lk ie  p ró b y  t łum ien ia  kry tyk i ,  
p rze ś lad o w an  a i s zy k an y  za k r y t y ­
kę; w z m acn iać  ja k  na ju s i ln ie j  dy* : 
s cy p l in ę  p a r ty jn ą  i p a ń s tw o w ą ,  tę ­
pić fo rm alny  s to su n e k  do uchw ał  
parti i i rządu,  p row adz ić  z d ec y d o ­
w a n ą  w a lk ę  z b rak iem  dyscyp l  ny  
z n a ru s zan ie m  in te re s ó w  p a ń s tw o ­
w ych;

Q  w zn ieść  na w yższy  poziom pra - 
** cę  o rg an ó w  p a r ty jn y c h  w dz ie­
dz inie  w ła śc iw eg o  doboru ,  rozm ie­
szczenia  i w y c h o w a n ia  kadr, ściśle 
p rze s t r zegać  u s ta lo n y ch  przez  par-  1 
tię  zasad  w ła śc iw e g o  doboru  p r a ­
c o w n ik ó w ,  zwalczać  n ieu b ła g an ie  
tych,  k tó rzy  gw a łcą  te zasady ,  w a l ­
czyć  bez li tości z b iu ro k ra ty cz n y m  
p o d e jśc ie m  do s p r a w y  doboru  kadr ,  

p o lep sza ć  s k ład  j a k o ś c io w y  k a d r

k ierow niczych ,  śmie le j  w y su w a ć  na  
s tanow is  k ie row n icze  ludzi o d d a ­
nych  in te resom  part ii i państw a ,  
zna jących  dobrze  sp raw ę  i zdo lnych  
do p o s u w an ia  jej naprzód,  e lim no- 
w ać  złych, n iep rzy d a tn y ch ,  zacofa­
nych,  n ie sum iennyc h  p rac ow ników ;  
wzmóc jak na jba rdz ie j  kon tro lę  i 
sp raw dz an ie  w y k o n a n ia  w c a ły m  
system ie  k e row n ic iw a  od góry  do  
dołu, podn ieść  osobisty  o d p o w ie ­
dzia lność k ie row n ików  w szys tk ich  
organ izacj i  i ins ty tuc j i  za s p ra w ­
dzanie  w y k o n a n ia  u chw ał  oart i i  i 
rządu, łączyć s p ra w d z a n ie  w y k o n a ­
nia  od  góry  ze s p ra w d za n iem  od  
do łu  przez  m asy  p a r ty jn e  i bez­
p a r ty jn e ;  zapew nić  taki  s tan  rzeczy, 
by  w łaśc iw y  dobór ludzi i s p ra w ­
dzan ie  w y k o n a n ia  *  p ra k ty c e  s ta ły  
się g łó w n ą  zasa dą  k ie row n icze j  
dzia ła lnośc i  c en t ra ln y ch  i t e r e n o ­
w y ch  organ iza c j i  p a r ty jn y c h ,  r a ­
dz ieck ich  i gospo d arczy c h  i

4 po łożyć  k re s  n ie d o c en ia n iu  p r a ­
cy ideo log iczne j ,  p ro w a d z ić  

z d e c y d o w a n ą  w a l k ę  z l ib e r a l i z m e m  
i b e z t ro s k ą  w  s to s u n k u  do  ideo lo ­
g icznych  b ł ę d ó w  i w y p a c z e ń ,  s y s t e ­
m a ty c z n ie  po d n o s ić  i d o s k o n a l i ć  i -  
aeo lo g icz n e  i po l i ty c z n e  p rz y g o to ­
w a n ie  n a s z y c h  k a d r ;  w y k o r z y s t y ­
w a ć  w s z y s tk ie  ś ro d k i  ideo log ic zne ­
go o d d z ia ły w a n ia ,  n a sz ą  p r o p a g a n ­
dę, a g i ta c ję ,  p r a s ę  d la  k o m u n i s t y ­
cznego  w y c h o w a n ia  ludz i  r a d z ie c ­
k ich ;  p o d n ie ść  na  w y ższ y  poz iom  
n a u k ę  ra d z ie c k ą ,  ro z w i j a j ą c  k r y t y ­
k ę  i w a l k ę  p o g lą d ó w  w  p ra c y  n a u ­
k o w e j ,  p a m ię t a j ą c ,  że  ty lk o  n a  te j 
d ro d z e  n a u k a  ra d z ie c k a  m o ż e  w y ­
k o n a ć  s w o j ą  m i s j ę  — z a j ą ć  p i e r w ­
sze  m ie j s c e  w n a u c e  ś w i a to w e j ;

5 s t r z e c  n a d a l  j a k  ź re n ic y  o k a  
l e n in o w s k i e j  j e d n o ś c i  s ze re g ó w  

p a r t y j n y c h ,  b ę d ą c e j  p o d s t a w ą  m o ­
cy i n iezw y c ię żo n o śc i  n a s z e j  p a r t i i  
— (B u rz l iw e ,  d ł u g o t r w a ł e  okla ski ) .

Dokończenie 
referatu podamy 

w numerze 
jutrzejszym

2. Wśród części naszych pracowników partyjnych, radzieckich, 
gospodarczych i innych wciąż jeszcze słaba jest dyscyplina 

partyjna i państwowa.

4. W wielu organizacjach partyjnych nie docenia się pracy 
ideologicznej, na skutek czego praca ta nie nadąża za 

zadaniami partii, a w szeregu organizacji jest całkowicie 
zaniedbana.



Październik

środa
B r y g id y , P e la g ii

W sch ó d  s ło ń ca  —  godz. 5,49. 
Z a c h ó d  s ło ń ca  —  godz. 16,58.

T E L E F O N Y *
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  44-44.

55-55. «*’*•>•-
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O '' — 43-33.
D Y Ż U R Y  A P T E K  5. X . b r .s  
S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  9 — u l .  K u r z y  T a r g  4.
S P O Ł . N r  18 — u l .  O b ro ń c ó w  P o k o ju  41
S P O Ł . N r  12 — u l .  F la s to w s k a  36.

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
6

M IE JS K I  N r  2 ( c h i r u rg .)  — u l .  P u r ty n i e -  

g o  22.
W O JE W Ó D Z K I (w e w n . 1 la r y n g .)  — 
u l .  1 M a ja  8.
M IE J S K I  N r  5 (p e d ia tr . )  — u l .  K a ­

s p ro w ic z a  64/66.
K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń s k ie g o  

2 -a , te l .  55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y ) .

W  roku 1953 wrocławianie otrzymają

tysiące nowych izb
Dzięki zobowiązaniom na cześć Wyborów

i Zjazdu WKP (b) 
pfan budownictwa mieszkaniowego 
na rok bieżący ukończony będzie 

10 dni przed terminem

S Ł O W O  P O L S K I E Str 9

te c h n ic z n e j n a  r o k  p rz y s z ły  ju ż  w  
b r .  W  c h w ili  o b e cn e j 80 p ro c . d o k u ­
m e n ta c j i  je s t  w y k o n a n e .

O tym , ja k  w ie lk ie  zn aczen ie  
d la  term in o w e g o  p rzep ro w a d ze­
n ia  prac m a p r zy g o to w a n ie  d o ­
k u m en ta cji, p rzek on a ł s ię  w  ty m  
rok u  sa m  D B O R , k tó ry  d z ięk i  
po p ra w ie  na  ty m  o d c in k u  w y k o ­
n a ł p lan  p ó łroczn y  w  55 proc. 
Z a z n a cz y ć  ró w n ie ż  t r z e b a ,  że 

D B O R  m a  z k a ż d y m  r o k ie m  p ra c q  
tru d n ie js z ą ,  g d y ż  p o z o s ta ją  d o  r e ­
m o n tu  b u d y n k i  ju ż  b a rd z o  z n isz ­
czo n e . T a k  ~np. p ro c e n t  z n isz c z e ­
n ia  o b je k tó w  w y ty p o w a n y c h  n a  
r o k  1953 w y n o s i  70 d o  80.

D o o d b u d o w y  p rz y łą c z y ł s ię  ró w  
n ie ż  W y d z ia ł G o s p o d a rk i K o m u n a ł 
n e j  i  M ie s z k a n io w e j M R N , z a jm u ­
ją c y  s ię  d o ty c h c z a s  ty lk o  r e m o n ­
ta m i.

O tóż  z a  k w o tę  4.929.3G0 zł 
M R N  o d b u d u je  w  r o k u  p rz y s z ły m  
ok o ło  490 izb , a  m ia n o w ic ie :  p o ­
n a d  200 w  ś ró d m ie śc iu  p rz y  ul. 
ul.: P o m o rs k ie j ,  O rz e sz k o w e j,
Ż e ro m sk ie g o , B a r lic ld e g o  i  W a ­
le c z n y c h  o ra z  n a  S ę p o ln ie  p rz y  
u l. u l.: S o w iń sk ie g o , P a r ty z a n ­
tó w , W y so ck ieg o , O k rz e i.
D a le k o  w ię k sz ą  k w o tę  bo  

18.400.000 z a c h o w a ł W v d z ia ł G-cspo 
d a r k i  n a  r e m o n ty  z ab e z p ie c z a ją c e  
g łó w n ie  d a c h y  i  s t ro p y  s t r y ­
c h ó w  o ra z  n a  s te m p lo w a n ie .

Z  funduszowy ty c h  w  r o k u  p rz y  
s z ły m  w y re m o n to w a n y c h  b ę d z ie  
6.889 izb  o ra z  2.720 p c d s tę p lo -  
w a n y c h . N p . w  d z ie ln ic y  I I I - c i e j  
k o s z te m  3.700.030 z ł F5RN p r z e ­
p ro w a d z a ć  b ę d z ie  ro b o ty  w  2.39S 
iz b a c h  m . in . p rz y  u l .  u l.: K r a ­
s iń sk ie g o , M ie rn ic z e j  i G a jo w e j. 
N ie za le ż n ie  o d  te g o  M R N  stara  
s ię  o d o d a tk o w e  s u b w e n c je  na  
o d b u d o w ę  i  re m o n ty .
O d b u d o w ę  z n isz c z o n y ch  p o m ie ­

szczeń  p rz e p ro w a d z a ć  b ę d z ie  w e  
w ła s n y m  z a k re s ie  ta k ż e  S p ó łd z ie l­
n ia  M ie s z k a n io w a  za  s u m ę  p o n a d  
4.000.000 zł.______________________

&P WROQ_AW‘U
Okazja

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr .  1 -e j)

W Y M IE N IO N A  ilo ść  4.000 izb o b e jm u je  m ieM )vania, k tó re  zo sta n ą  
c a łk o w ic ie  w yk o ń czo n e  i  o d d a n e  do u żytk u . N ieza leżn ie  zaś o d  t e ­

go p row ad zon e  będą rob oty  p o czą tk o w e  przy  b u d o w ie  d a lszy ch  4.000 
izb.

W  P L A N A C H  D B O R -u  n a  r o k  1952 f ig u r u je  ró w n ie ż  6 z a b y tk o -  | 
w y c h  k a m ie n ic z e k  w  R y n k u  p o d  n u m e ra m i:  42, 43, 16 d o  19.

P ie rw s z e  d w ie  b ę d ą  p r a w d o p o d o b n ie  w  ro k u  p rz y s z ły m  w y k o ń c z o -  ! 
n e , a  c z te ry  p o z o s ta łe  o d d a n e  z o s t a n ą  w  s ta n ie  su ro w y m . T o  w k r o -  i 
cze n ie  w  h is to ry c z n y  R y n e k  z ap o ć  z ą tk u je .  p la n o w ą  o d b u d o w ę  z a b y t­
k o w e j częśc i m ia s ta .  !

OB. T . J . j e s t  p r a c o w n ik ie m  
s p ó łd z ie ln i  f r y z je r s k ie j  „U ro­

da". P ró c z  tego , p o tr ze b n e g o  w  n a ­
s z y m  „S p a c e r k u “ szczeg ó łu , ś p ie ­
s z y m y  je s z c ze  do d a ć , ż e  p o d c za s  

la ta  o'j. T . J . k o ­
r z y s ta ł  z  u r lo p u  
w y p o c z y n k o w e g o .  

A le  to  ty lk o  m y  
s ię  s p ie s z y m y ,  bo  
z a rz ą d  sp ó łd z ie ln i  
tw ie rd z ą c , ż e  „co 
n a g le  —  to  po  d ia  
b le "  od  4 m ie s ię ­
c y  n ie  w y p ła c a  
ob . T . J . w y p o s a ­
ż e n ia  za  o k re s  u r -  

\  lo pu .
4 m ie s ią c e  —  to  s p o ry  o k re s  

c za su . A le  n ie  d la  w s z y s tk ic h .  
D la  za rz ą d u  „ U ro d y"  t y lk o  m a ła  
o k a z ja  d o  u s iło w a n ia  w y s t r y c h ­
n ię c ia  p r a c o w n ik a  n a  d u d k a . P o ­
w ta r z a m y :  u s iło w a n ia  —  bo  p o ­
z w a la m y  so b ie  p r zy p u sz c za ć , ż e  te n  
„ S p a c e re k "  n a d a  c a łe j s p ra w ie  
„ u rzę d o w e g o  b ieg u "...

Ze  la zna pcrcja
f t  I IC  —  to , ż e  z u p a  b y ła  b a je c z -  
■ * n ie  k o le jo w a ! F a k t,  i ż  g ro -  

ch ó w lza  za s łu g iw a ła  n a  o k re ś le n ie  
„co gro ch , to  p r z y s ta n e k " ,  p o tw ie r ­
d z a ł je d y n ie  g łę b o k ą  a n a lo g ię  p o ­
m ię d z y  n a z w ą  z a k ła d u  i  ja k o śc ią  
p r z y r z ą d z o n e j la m  p o tr a w y .

N ie  m o g ę  z r o ­
z u m ie ć  ty lk o  j e d ­
n e g o : d la czeg o
m a k a ro n  z a p ie k a ,  

n y  z  ja jk ie m ,  k tó  
r y  p o d a n o  m i d n ia  
6 b m . w  r e s ta u r a ­
c ji  W Z G  —  „ K o ­
le jo w a "  b y ł  z im n y  

_  i V} c za s ie  p r z e -  
~~"rr c h o d ze n ia  p r ze z  

p r z e ły k  b r u ta ln ie  
im ito w a ł  w ła ś c i­
w o ś c i d r u tu  k o l ­
c za s teg o .

P r z y p u s zc z a ln ie  c h y b a  n ie  d la ­
tego , że  w  w y m ie n io n y m  d n iu  b y ł  
„ żelazną  p o r c ją "  z a k ła d o w e g o  m e ­
n u ?  * (W e r )

' ’
Ciuciu-babka
Z IM A  s ię  z b liż a  —  p o m y ś la ł  so ­

b ie  ob. J . R . i  z a m ó w ił  w ę g ie l  
w  p u n k c ie  o p a lo w y m  n a  P i lc z y -  
c ach.

S a m y m  z a m ó w ie n ie m  tr u d n o  
je d n a k  s ię  ogrzać. T y m c z a s e m  dziś  
m ija  4 ty g o d n ie  od  c h w i l i  z a ła t­
w ie n ia  p r ze z  ob . J . R . w s z y s tk ic h  
o p a ło w y c h  fo r m a ln o śc i,  a w ę g ie l  
n ie  z o s ta ł m u  d o s ta rc zo n y .

R e k la m a c je  n ie  
p o m o g ły . K ie r o w ­
n ik  p u n k tu  r o z ­

k ła d a ł b e zr a d n ie  
ręce  i t łu m a c z y ł,  
że  to  n ie  je g o  w i ­
n a , że  w ę g ie l  je s t  
r o z p r o w a d z a n y  z  
C e n tra li  w  L e ś n i-

■ X V w  i td -
' D la  ob. J . R. 

k — j e s t  o b o ję tn e , k to
r .p o n o si o d p o w ie -

clzia lność  za  n ie  do  
t r z y m a n ie  te r m i­

n u  d o s ta w y . P o d e jr z e w a  je d n a k ,  że  
p u n k t  o p a lo w y  ,w  P ilc z y c a c h  u s i łu ­
je  w c ią g n ą ć  go do  z a b a w y  w  d u ­
c iu  -  b a b k ę .

N a jp ie r w  o b o w ią ze k , p ro szę  
p u n k tu  —  a p o te m  d o p ie ro  p r z y ­
je m n o ść  —  w o ła m y  w r a z  z  ob. 
J . R . J a k  p r z y w ie z ie c ie  w ę g ie l  —  
to  s ię  b e d z ie m y  b a w ić . Z goda?

(J a k )

Alkohol —  

Twój wróg!

Wielki sukces

załogi Zjednoczenia 
Hobot Wfertniczyc’1 
i FiifeentBiycli

P r a c o w n ic y  Z jc d n o c a e n fa  R o ­
b ó t W ie r tn ic z y c h  i  F u n d a m e n ­
to w y c h  w e  W rc c ia w iu  z w y c ię s ­
k o  z re a l iz o w a li  z o b o w ią z a n ia  
p o d ję te  d ia  u c zc z e n ia  X IX  Z ja z  
d u  W K P (b ) i  w y b o ró w  do  S e j ­
m u .

5 w rz e śn ia ,  w  d n iu  ro z p o c zę ­
c ia  h is to ry c z n e g o  Z ja z d u  B u ­
d o w n ic z y c h  K o m u n iz m u  za ło g a  
te g o  z a k ła d u  z a m e ld o w a ła ,  że w  
w y n ik u  peln-cj r e a l iz a c j i  z o b o ­
w ią z a ń  p la n  ro c z n y  z o s ta ł  w y ­
k o n a n y  w  1C3 p ro c .

K o re sp . S . O sto lsM

R e a liz a c ja  ty c h  w s p a n ia ły c h  
p la n ó w  w y m a g a ć  b ę d z ie  od  D B O R - 
u  n a w ią z a n ia  ś c is łe j w s p ó łp ra c y  z 
w y k o n a w c a m i, a  w ię c  z  poszczeg ó l 
n y m i z je d n o c z e n ia m i b u d o w la n y m i. 
P ie rw s z y m  k ro k ie m  n a  ty m  p o lu  
je s t  w sp ó ln e  (p ie rw s z e  te g o  ro d z a ­
ju  w  P o lsc e ) z o b o w ią z a n ie  Z je d n o ­
c z e n ia  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  
W ro c ła w  i  D y re k c ji  B u d o w y  O sie ­
d li  R o b o tn ic zy c h , p o d ję te  d la  z a ­
d o k u m e n to w a n ia  so lid a rn o śc i z 
P r o g ra m e m  F r o n tu  N a ro d o w e g o  o -  
r a z  d la  u c z c z e n ia  w y b o ró w  d o  S e j ­
m u  i X IX  Z ja z d u  W K P (b ).

T ak  in w esto rzy , ja k  i  w y k o ­
n a w c y  w r o c ła w sc y  zo b o w ią za li 
s ię , m a ją c  n a  ce iu  p rz y śp iesze ­
n ie  od d an ia  izb m ieszk a ln y ch  
d la  k la s y  r o b o tn icze j, w y k o n a ć  
p lan  roczn y  1952 do 19. 12. 1952 
r. i p lan  o d d an ia  izb  m ie szk a l­
n y ch  do 20. 12. br. D o p od ejm o­
w a n ia  p od ob n ych  zob ow iązań  
w e z w a li c n i w sz y s tk ie  Z B M -y  i 
D B C R -y  na  teren ie  ca łeg o  kraju . 
W aż n e  ró w n ie ż  d la  o d b u d o w y  w  

1953 ro k u  je s t  z o b o w ią z a n ie  p rz y ­
g o to w a ń  i a _  p e łn e j  d o k u m e n ta c ji

Sowę wydawnictwo
wrocławskiego
oddziału

Towarzystwa
Przyrodników
fm. Kopern ika

R O C Ł A W S K I O d d z ia ł P o l­
sk ieg o  T o w a rz y s tw a  P r z y ­

ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  o p ra c o w a ł 
n o w ą  p o z y c ję  n a u k o w ą , k tó r a  n ie ­
b a w e m  u k a ż e  s ię  n a  p ó łk a c h  k s ię ­
g a rs k ic h . P o z y c ja  ta ,  n o szą c a  ty ­
tu ł  „O  tw ó rc z y m  d a rw in iź m ie "  b ę ­
d z ie  s y n te z ą  p ro b le m ó w  p o ru s z a ­
n y c h  n a  o g ó ln o p o lsk im  K u rs ie  
N o w ej B io lo g ii d la  a s y s te n tó w  
szk ó ł w y ż sz y c h , k tó ry  o d b y ł s ię  
w  D z iw n o w ie .

P o n ie w a ż  c e n a  e g z e m p la rz a  w  
s p rz e d a ż y  ry n k o w e j  w y n o s ić  b ę ­
d z ie  72,—  zł, T o w a rz y s tw o  c h cąc  
u d o s tę p n ić  w s z y s tk im  z a in te r e s o ­
w a n y m  n a b y c ie  te j  k s ią ż k i o g ła ­
sza  d o  10 b m . p ro s k ry p c ję .

K to  w  ty m  te rm in ie  w p ła c i  n a  
k o n to  T o w a rz y s tw a  (P K O  V I I I -  
11594/113) —  25,—  z ł i  n a  c zek u  
w y p is z e  sw ó j d o k ła d n y  a d re s  o ra z  
cel w p ła ty  o trz y m a  w  c ią g u  l is to ­
p a d a  to  c en tte  w y d a w n ic tw o . N ie ­
z a le ż n ie  o d  te g o  T o w a rz y s tw o  
P rz y ro d n ik ó w  p o p u la ry z o w a ć  b ę ­
d z ie  d o ś w ia d c z e n ia  k u r s u  p o p rz e z  
o tw a r te  z e b r a n ia  i  w ie c z o ry  d y ­
s k u sy jn e . (W er)

Dodatkowe zobowiązania napływają..
W  każdą niedzielę października

w  P D T  odbyw ać się będzie sprzedaż
W D N IU  3 b m . p ra c o w n ic y  d z ia  łu  p a p ie rn ic z e g o  w e  w ro c ła w s k in t  

P D T  p o s ta n o w il i  p o d ją ć  a p e l s ta r sz e g o  s p rz e d a w c y  s to isk a , 
ob . G a jo w n ic z k a  o u c zc z e n ie  X IX  Z ja z d u  W K P (b ) d o d a tk o w y m i zo-4 
b o w ią z a n ia m i. i i .... .». li
N a  b la n k ie c ie  p a p ie ru ,  o zn acz o - — —— — — —— — —— — 1— —

n y m  u  d o łu  n a z w is k a m i w sz y s tk ic h  
p ra c o w 'n ik ó w  d z ia łu  te k s ty ln e g o , 
c z y ta m y :

„D la  u c z c z e n ia  X IX  Z ja z d u  
W K P (b ) —  P a r t i i  L e n in a  -  S ta lin a , 
p ra c o w n ic y  d z ia łu  te k s ty ln e g o  P D T  
w e  W ro c ła w iu  p o s ta n a w ia ją :

P rz e p ra c o w a ć  d o d a tk o w o  t r z y  
n ie d z ie le  w  p a ź d z ie rn ik u .

O rg a n iz o w a ć  co ty g o d n ia ,  w y ­
ja z d y  z r a t a ln ą  s p rz e d a ż ą  k o n fe k ­
c j i  d o  P G R -ó w , P O M -ó w  i z a k ła ­
d ó w  p ra c y .

Z o rg a n iz o w a ć  je s ie n n y  p o k a z  
m o d y  w  o k riac h  w y s ta w o w y c h .

U p rz e jm ą  i  s z y b k ą  o b s łu g ą  p r z y ­
c zy n ić  s ię  d o  szy b szeg o  w y k o n a n ia  
p la n u  ro c z n eg o  p rz e d  te rm in e m " .

S ta r s z y  s p rz e d a w c a  d z ia łu  p a ­
p ie rn ic z e g o , in ic ja to r  d o d a tk o w y c h  
z o b o w ią z a ń  d la  u c z c z e n ia  X IX  
Z ja z d u  W K P (b ), ob . G a jo w n ic z e k , 
m ia ł  d u ż o  p ra c y  w  d n iu  4 b m . 
W sz y s tk ie  s to isk a  P D T  o d p o w ie ­
d z ia ły  n a  je g o  a p e l i m u s ia ł  u d z ie ­
la ć  r a d  sw o im  k o le g o m  o ra z  p r z y j ­
m o w a ć  m e ld u n k i.

S z la c h e tn a  ry w a l iz a c ja  z a ło g i 
w ro c ła w s k ie g o  P o w s z e c h n e g o  ■ D o­
m u  T o w a ro w e g o  t r w a  n a d a l .  C o­
d z ie n n ie  n a p ły w a ją  n o w e  m e l­
d u n k i  o  d o d a tk o w y c h  z o b o w ią z a ­
n ia c h . M ięd zy  in n 3rm i d z ię k i ty m  
z o b o w ią z a n io m  w e  w s z y s tk ie  n ie ­
d z ie le  w  p a ź d z ie rn ik u  w  P D T  p r o ­
w a d z o n a  b ę d z ie  s p rz e d a ż .

Zespół

C z y t a  cle  

i prenumerujcie

" S Ł O W O "

Teatru Eterek
wysfrąpi

w Hali Ludowej
N A  D W A  D N I p rz y b ę d z ie  d o  

W ro c ła w ia  z n a n y  z w y s tę p ó w  
w  P o ls k im  R a d io  z e sp ó ł T e a t r u  E -  
te re k .  O b o k  ,’,p. E u fe m ii"  i  „p. G w i 
d o n a “ u j r z y m y  ró w n ię ż  w  c z w a r­
te k  w  H a li  L u d o w e j o godz. 18-ej 
p o p u la rn e g o  W ie ch a .

P o z a  ty m  n a  p ro g r a m  im p re z y  
o rg a n iz o w a n e j p rz e z  M ie js k i K o ­
m i te t  B u d o w y  W a rs z a w y  z ło ż ą  
s ię  w y s tę p y  n a j le p s z y c h  p ie ś n ia rz y  
K ra k o w a :  W a n d y  F r o n i  i  W ło d z i­
m ie rz a  K o ta rb y ,  r e p re z e n ta c y jn e ­
go b a le tu ,  c h ó ru  r e w e le r s ó w  i  z e ­
s p o łu  m a n d o lin is tó w .

B ile ty  w  cen ie  4, 6 i  8,—  z ł n a ­
b y w a ć  m o ż n a  w  p rz e d s p r z e d a ż y  
K s ię g a rn i  M u zy c z n e j R y n e k  8 o ra z  
w  M ie js k im  K o m ite c ie  B u d o w y  
W a rsz a w y , S u k ie n n ic e , P rz e jś c ie  
G a rn c a r s k ie  6, T e l. 42-59.

N o t a t n ik

O B W IE S Z C Z E N IA

C o ty g c c k io w e
ztóraria
v/ internacie
dfa mfotósiy
szkół artystycznych

o  t e r m in i e  w y k u p ie n ia  z a m ó w io n y c h  
lo só w  L o te r i i  P i e n ię ż n e j .

J e ś l i  z a p o m n is z  — 
k t o  in n y  m o ż e  w y g r a ć .  

______________________________  1662k

W  Z W IĄ Z K U  Z  N A D C H O D Z Ą C A  Z IM Ą  
P R Z Y P O M IN A M Y  O S R O D K A C II  Z A R A D C Z Y C H  
j a k i e  n a le ż y  s to s o w a ć  o d n o ś n ie  u r z ą d z e ń  w o d o ­
c ią g o w y c h ,  z a  k t ó r e  o d p o w ie d z ia ln y  j e s t  w ła ­
ś c ic ie l ,  w z g lę d n ie  a d m in i s t r a c j a  n ie r u c h o m o -  
śc i.

W  s z c z e g ó ln o śc i  p r z e d  w p ły w e m  m ro z ó w  n a ­
le ż y  z a b e z p ie c z y ć  r u ro c ią g ,  w o d o m ie r z e  i k u r k i  
w o d o c ią g o w e  w  p iw n ic a c h .  O k n a  p iw n ic z n e  n a ­
le ż y  p o z a m y k a ć  i u s z c z e ln ić ,  z a ś  n ie o s z k lo n e  z a ­
m u ro w a ć  w z g lę d n ie  z a tk a ć .  D rz w i p ro w a d z a .e e  . 
d o  p iw n ic y ,  w  k t ó r e j  m ie ś c i  s ię  g łó w n e  p o łą ­
c z e n ie  w o d o c ią g o w e  i w o d o m ie r z ,  j a k  ró w n ie ż  
d r z w i  o d  k o r y t a r z a  p iw n ic z n e g o  n a le ż y  s z c z e ln ie  
p o z a m y k a ć ,  b y  u n ik n ą ć  p r z e w ie w u  z im n e g o  p o -  
w ie t r z ą .  U b ik a c je ,  p r z e z  k t ó r e  p rz e c h o d z ą  r u r y  l 
w o d o c ią g o w e ,  p o w in n y  b y ć  o g r z e w a n e ,  w z g lę d -  
n i e  r u r o c ią g i  o d p o w ie d n io  z a b e z p ie c z o n e .

W  r a z ie  z a m a r z n ię c ia  w o d o m ie r z a  n i e  n a le ż y  
g o  o g r z e w a ć .  t \

S k r z y n k i  w o d o m ie r z o w e  r \a le ż y  w y p e łn ić  t r o -  
c in a m i  lu b  w e łn ą  d r z e w n ą ,  g d y  w o d o m ie r z e  
są  u m ie s z c z o n e  n ie  w  p iw n ic a c h  le c z  w  s t u ­
d z ie n k a c h  w o d o m ie r z o w y c h ,  z a p o b ie g a  s ię  z a ­
m a r z n ię c iu  w o d o m ie r z y  p r z e z  w ło ż e n ie  m ię d z y  | 
d w ie  p r z y k r y w k i  s tu d z i e n k i  w o r k ó w  w y p e łm o -  ; 
n y c h  s ło m ą ,  t r z c in a m i  lu b  w e łn ą  d r z e w n ą .

J a k o  iz o la c j i  n ie  w o ln o  u ż y w a ć  n a w o z u  b y d lę -  ,

N ie  z a s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  m o ż e  , 
n a r a z i ć  o d b io rc ę  n a  k o s z ta  z w ią z a n e  z n a p r a w ą  
i w y m ia n ą  u s z k o d z o n y c h  u r z ą d z e ń  w o d o c ią g u -  
w y c h  o r a z  d łu ż s z ą  p r z e r w ą  w  d o p ły w ie  w o d y .

D y r e k c ja  M ie js k ie g o  P r z e d s i ę b io r s tw a  
W o d o c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i  m . W ro c ła w ia

'Ar C z w a r te k  l i t e r a c k i  p t .  „ W ro c ła w  
w e  F r o n c ie  N a r o d o w y m  u r z ą d z a  O k r ę ­
g o w y  K o m i te t  W y b o rc z y  F r o n tu  N a r o ­
d o w e g o  N r  44 o r a z  Z w ią z e k  L i te r a tó w  
P o l s k ic h  — O d d z ia ł  W ro c ła w , 9 b m . o  
g o d z . 17 w  s a l i  M R N  w  S u k ie n n ic a c h  
I I  p ię t r o ,  w  p r o g r a m ie  r e f e r a t  J a n a  
P i e r z c h a ły ,  d y s k u s ja  i  w ie c z ó r  a u to r s k i  
p i s a r z y  w r o c ła w s k ic h .

★  N a r a d ę  w  s p r a w ie  n a d p ła t  z a s i łk u  
i ś c ią g a ln o ś c i  s k ła d e k  u b e z p ie c z e n io ­
w y c h  o r g a n i z u je  O R Z Z  w  p o r o z u m ie ­
n iu  z O d d z ia łe m  W o je w ó d z k im  Z U S . 10 
p a ź d z i e r n ik a  o  g o d z . 9 w  d u ż e j  s a l t  
O R Z Z  u l .  M a z o w ie c k a  17. N a  n a r a d ę  
w in n i  p r z y b y ć  k i e r o w n ic y  z a k ła d ó w  
p r a c y  i  p r z e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  S o c ­
j a l n o  -  U b e z p ie c z e n io w y c h .

★  Z e b r a n ie  K o ła  T o w a r z y s tw a  M iło ­
ś n ik ó w  A s t ro n o m i i ,  n a  k t ó r y m  p r o f .  d r  
E u g e n iu s z  R y b k a  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  
„ V I I I  K o n g r e s  M ię d z y n a ro d o w e j  U n i i  
A s t r o n o m ic z n e j "  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j  o  
g o d z . 18 w  O b s e r w a to r iu m  A s t ro n o m i­
c z n y m , u l .  K o p e r n ik a  11.

★  D o ro c z n e  z e b r a n i e  s p ra w o z d a w ­
c z o  -  w y b o r c z e  z w o łu je  K o ło  M ło d y c h  
P i s a r z y  p r z y  W ro c ła w s k im  O d d z ia le  
Z L P  d z is ia j  o  g o d z . 17 w  lo k a lu  w ła ­
s n y m .

★  1 8 0 -o so b o w ą  w y c ie c z k ę  d o  W a rs z a ­
w y  d n ia  12 b m . o r g a n i z u je  D z ia ł  S p o ­
ł e c z n o  -  S a m o rz ą d o w y  P S S  d la  s w y c h  
c z ło n k ó w . P i e r w s z e ń s tw o  w  o t r z y m a ­
n iu  b i le tó w  m a ją  c z ło n k o w ie  S p ó łd z ie l ­
n i  p o s ia d a j ą c y  p e łn e  u d z ia ły .  U d z ie la  in  
f o r m a c j i  i p r z y j m u je  z a p is y  B iu r o  S a ­
m o rz ą d o w e  P S S  R y n e k  31/32, I I I  p i ę t i p  
g o d z in a  7 — 18.

N A U K A
S K R Z Y P E K  r u ty n o w a n y  
p e d a g e g  u d z ie la  l e k c j i ,  
p o p r a w ia  to n .  O f e r ty  

S ło w o "  p o d  „ M u z y k a l ­
n o ś ć ^ _______________ _ _ _ _

1 OKAł H
G A E IN E T  d e n ty s ty c z n y  
w y d z ie rż a w ię .  O f e r ty  d o  
s ło w a  p o d  „ N a ty c h ­
m iast* . 127-łOg

P O K O J U  u m e b lo w a n e ­
go , u ż y w a ln o ś ć  k u c h n i  
(w y g o d y )  p o s z u k u je  m a ł  
ż e ń s tw o .  O f e r ty  „ P r a s a “ 
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł. 46 N r  
21431.
_______________________1628k
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  b e z  
d z ie tn e ,  p r a c u ją c e ,  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  u m e b lo  
w a n e g o .  O f e r ty  „ S ło w o "  
p o d  „12914“ .

._______________ 12914g
M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e  z k u c h n ią  w e  W ro  
c ła w iu  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią ,  d z ie ln i ­
c a  o b o ję tn a .  W ro c ła w , 
u l .  K o m . P a r y s k i e j  44 m  
5, z g ło s z e n ia  p o  g o d z i­
n ie  16.

__________________ 12875g

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  k u c h ­
n ię ,  z im o w ą  w e r a n d ę  w e  
W ro c ła w iu  n a  2—3 po<co 
,1e z k u c h n ią ,  n a j c h ę t ­
n ie j  w  d z ie ln ic y  w i l lo ­
w e j .  O f e r ty  „ S ło w o "  p o d  
,,503^.________________12396g
Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z k u c h  
n ią  w e  W ro c ła w iu  n a  sa  
m o d z ie ln y  p o k ó j  n i c k r ę  
p u j ą c y .  O f e r ty  „ S ło w o "  
p o d  „ P o k ó j " .

12901g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
k o m fo r to w e  .w o je w ó d z ­
tw o  w a r s z a w s k ie ,  ( m ia ­
s to  p o w ia to w e )  n a  r ó w ­
n o r z ę d n e  w e  W ro c ła w iu .  
W ia d o m o ś ć :  W ro c ła w ,
C ia ż y n , C h o rz o w s k a  20 
m  5.
_____________________ 12904g
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
trz y p o k c iio w e j,  k o m f o r ­
to w e  w e  W ro c ła w iu  P I. 
G r u n w a ld z k i  n a  d w u -  
p o k o jo w e .  O f e r ty  . .S ło ­
w o "  p o d  „ Z a m ia n a " .

12907g
P O K O J U  s u b lo k a to r s k i e  
g o , e w e n tu a ln i e  w  s u t e ­
r e n ie ,  w  d z ie ln ic y  w i l lo ­
w e j  p o s z u k u je  s a m o tn a .  
O f e r ty  N r  „12918".

_______________ 12918g
Z A M IE N IĘ  d w n  m a łe  
p o k o je ,  g az , o g r ó d  n a  
d w a  lu b  1 z  k u c h n ią  w  
ś ró d m ie ś c iu .  O g ln d a ć  p o  
p o łu d n iu .  S ta b ło w io e ,  
D r o g o s ła w ic k a  41 m  2.

12919g
/  H O 2 N E  ._______

O D S Z C Z U R Z A N IE , o d -  
p lu s k w ia n ie  i tp .  w y k o ­
n u je  P r z e d s ię b io r s tw o  
P a ń s tw o w e  D e r o d in s e k -  
c ja .  D e le g a tu r a  * w e  
W ro c ła w iu , u i .  O ła w ­
ska  74.______________ lSlOk
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
w ilk . y / ro c ła w ,  S y r o k o m  
li  29, m . 2.

________ 12903g
Z G U B IO N O  w  „ O k ó l ­
n e j"  p o r tm o n e tk ę  z p ie  
n ię d z m i i z a k r ę t k ą  m e ­
ta lo w ą . P r o s z ę  o  z w ro t  
z a k r ę tk i  p o d  a d r e s e m :  
S a w ic k a  H . W ro c ła w , K . 
P a r y s k ie j  41.

___________  12877"
2G IN Ę Ł A  k o z a  z k o ź lę ­
ciem . Z n a la z c ę  p r o s z ę  o  
J d p ro w a .d z e n ie  za  w y n a  
^ ro d z e n ie m . W ro c ła w , 
N o w o w ie jsk a  6 m . 19.

12942g

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

M O N T E R Ó W , 'S P A W A C Z Y , H Y D R A U L IK Ó W  
o r a z  P R A C O W N IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O W A ­
N Y C H  (k o b ie ty  i m ę ż c z y ź n i)  z a t r u d n i  n a ty c h ­
m ia s t  W R O C Ł A W S K IE  Z J E D N O C Z E N IE  IN ­
S T A L A C J I  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  -  Z A R Z Ą D  
B U D O W L A N O -M O N T A Ż O W Y  N r  1, W R O C Ł A W , 
U L . P U Ł A S K IE G O  N r  22. W y n a g ro d z e n ie  a k o r ­
d o w e . P r a c e  n a  m ie j s c u  i  n a  w y ja z d .  1650k

H v n ;  n u  p 
M A G IE L  k o r b o w y  i p i a ­
n in o  d o  s p rz e d a n ia .  W ro  
c ła w , Z a c is z e , C ie szk ó w  
s k ie g o  18.

j  12883g
S P R Z E D A M  w i r ó w k ę  dc 

i m le k a  p r a w ie  n o w ą , śrecl 
n la  w ie lk o ś ć .  W ia d o - 

im o ś ć  p o r t i e r  W S R  u l .  
i N o r w id a  29.
I _    12830g
1 S P R Z E D A M  m o to c y k l  
1200 c m  sz eść . S ta n  b a r-  
Jd z o  d o b r y .  W ro c ła w , 
(L w o w s k a  29 m  6.

12871g

S P R Z E D A M  g a b in e t  W re  
: c ła w , G r a b is z y n e k  E e y -  
z y m a  36.

| _____________________ 12900g
S P R Z E D A M  p s a  w y ż ła  
c z te r o m ie s ię c z n e g o .  W ro  
c ła w , A l. W a le c z n y c h  11 
m  15. O g lą d a ć  w  g o d z  
17—JłO.

_  12899g
'S P R Z E D A M ' a d a p te r  i 
r a d io  u n iw e r s a ln e .  W ro c  
ła w , F e s ta łc z z ie g o  3 m  7. 
P r z e d łu ż e n ie  O le ś n ic ­
k ie j .
_____________________ 12M0g

/ ( .  I B  V
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e i -  
d u n k e w ą  N r  12933 n a  n a  
z w is k o  W o jta s z e w s k i  
A n d r z e j .

• 1293-lfi

Ogłoszenia drobne

\ , \ f  IN T E R N A C IE  d la  m ło d z ie ży  
* * szk ó ł a r ty s ty c z n y c h  p rz y  u l. 

B isk u p ie j  100 ju ż  o d  15 w rz e śn ia  
o d b y w a ją  s ię  r e g u la r n ie  r a z  w  

’ ty g o d n iu  m a só w k i,  p o ś w ię c o n e  o -  
rn ó w ic n iu  P r o g ra m u  W y b o rc zeg o  
F r o n tu  N a ro d o w e g o  i O rd y n a c ji  
W y b o rc ze j. M a s ó w k i te  o rg a n iz u je  
u c z e ń  Ś re d n ie j  S z k o ły  M u zy czn e j 
ob . K u ła k .

W  to k u  o ż y w io n y ch  d y s k u s ji  
m ło d z ie ż  p o ró w n u je  ży c ie  w  P o l­
sce  p rz e d w rz e in io w e j  z ży c iem  c -  
b e cn y m , d z ie li siq  w ła s n y m i p rz e ­
ż y c iam i i o s iąg n ięc ia m i,

K o resp . M a r ia  G o s ty lla

U N IE W A Ż N IA  s ię  c z e k  
r o z l ic z e n io w y  N r  1294764 
w y s ta w io n y  p r z e z  P a ń ­
s tw o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  
R o b ó t  K o le jo w y c h  N r  8 
W a rs z ta ty  E le k tr y c z n e  
W ro c ła w , p ł a tn y  w  B an. 
k u  I n w e s ty c y jn y m  W ro c  
ła w  N r  k o n ta  1101/1076.

I_____________________ 12932g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W y s o c k a  S ta n is ła w a .

___________ 12335g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  0X11. 57944 
n a  n a z w is k o  W iś n e iw s k i  
J e r z y .

12937g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  i p r z e p u s t ­
k ę  w y d z ia ło w ą  n a  n a z w i  
s k o  D ą b r o w s k i  R y s z a rd .

12939g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
W Z M  n a  n a z w is k o  S zcze  
p a n ik  J .

12938g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  z a ­
ś w ia d c z e n ie  S P  n a  n a ­
z w is k o  Ś lu s a r c z y k  H e n ­
r y k a .

i 12933g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę - ’ 
n ie  S P  Ł u k a s z c z y k  A n n a  

12928g

“Z G U B IO N O  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  na 
n a z w is k o  K a r p ia k  D a r  

t n u ta .
I ____________________12873g
Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  S P  n a  n a z w i­
s k o  H o m b e k  R y s z a rd .

| 12S89g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w is k o
B e ta  Z y g m u n t.  123883
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  

j m e ld u n k o w ą ,  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  M a tu s c h  
H o rs t .

12887g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  S t r o j n y  R y -  

[sz a rd ._______________ 12948g

iZ G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  i  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w . n a  n a z w is k o  

iN o r b e r to w ic z  J a n u s z .  O -  
ł a w a .  I2947g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
G l iń s k a  D a n u ta .  J a g n ią t  
k ó w  k o ło  S o b ie sz o w a .

12949g

i Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P i ą te k  B r o n is ła w a  W ro -  

|c ła w , P la c  S o ln y  4 m  S. 
I 12950g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
.m e ld u n k o w a  n a  n a z w i ­
s k o  K a w a  P a w e ł .

12879g

Z G U B IO N O  le c 1 tv m a c i .s  
s tu d e n c k a  N r  1285 n.a n a ­

z w i s k o  P r z y b e k  W ło d z i-  
I m ie rz .

12878g

|zGTTBTONO le g . Z w  Z a  
Iw o r io w y rh  n a  n a z w is k o  
Z a p a ła  J a d w ig a .

12801g

^GT^BTO NO k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
B r o n ie w ic z  C z e s ła w .

1 12954g

S K R A D Z IO N O  30.9.52 t e -  
icz k ę  z d o k u m e n ta m i :  
jk a r ta  m e ld u n k o w a ,  leg i 
( ty m a c ia  z w ią z k o w ą , z a ­
ś w ia d c z e n ie  z ło ż e n ia  an  
:k łe ty  i i n n e  n a  n a z w is k o  
C h m ie le w s k a  Z o f ia .  P r o  
szę  o  z w r o t  d o k u m e n ­
tó w .

12914g

[Z G U B IO N O  k n r t e  m e l ­
d u n k o w a  N r  ?oio m  n a ­
z w is k o  S ło w ik  J a n in y .

12390g

Z G U B IO N O  tvm cza<50w a 
n r z e n n s tk e  f a b r y c z n a  n a  
« f l» w isk o  L e m a ń s k a  J a ­
n in a .

1293'4g

POS7TTWTTTrĄN IE
R O D Z IN

H E L E N Ę  B A D O W S K Ą , 
l a t  o k o ło  25 ( m a tk a  F r a n  
C iszka) p o s z u k u je  b r a t  
W ia d o m o ś ć  p r o s z ę  p o ­
d a ć :  B o le s ła w ie c ,  P o ln a  
17a M . H e w a k .  ,

12891g.

W O L N E  P O S A D Y

P R A C U JĄ C E  m a łż e ń ­
s tw o  z 9 -m ie s ię c z n y m  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  go  
sp o d y n .l. W y m c .g a n e  r e ­
f e r e n c je .  W ro c ła w , S ę ­
p o ln o , P a r ty z a n tó w  n  I 
m  3. 12923gi

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 - i

, .C z e rw o n y  M a k " .
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ A n g e lo " .  '  
k a m e r a l n y  — g o d z . 19 — „ M a g a z y n  

i m ó d “ .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14,30 — „ B ły

s z c z ą c y  k lu c z “ , g o d z . 19,30 — „ W o d e w il  
W a rsz a w sk i* '.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  SL. — P la c  W o je w ó d z k i  i— 

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " ;  „ Ś lą s k  
s t a r o ż y tn y 1*, „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

D O R O C Z N A  O k r ę g o w a  W y s ta w a  Z w lą z -  
; k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  -  P la s ty k ó w .

' KI N A
Ś L Ą S K  — u l Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 ^

„ E k s p r e s  M o s k w a  — O c e a n  S poko jn y * *  
( ra d z .)  o d  l a t  12, g o d z . 16, 13 i 20. 

W A R S Z A W A  — ul. F r e d ry  N r  18 — 
„ P a n i  D e r r y " ,  (w ę g ), o d  l a t  14, g o d z . 
16, 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ Z a r ę c z y n y  K o r in n y  S chm idt** 
(N R D ) o d  l a t  14, g o d z . 17 i 19,15. . 

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  N r  27 —
„ U lic a  g r a n i c z n a "  (p o ls k i) ,  o d  l a t  12, 
g o d z . 15,30, 18, 20,30.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 
n ie c z y n n e .

P O L O N IA  — u l.  2 e r o m s k le g o  n r  63 — 
„ B e z  a d r e s u "  ( f r a n c .)  o d  l a t  14, g o d z . 
16, 18.15, 20.30.

P IO N IE R  — • u l. S ta l in a  n r  71 —
„ S z a lo n y  l o tn i k "  ( ra d z )  o d  l a t  12, g o d z . 
15,30, 17,45, 20.

T Ę C Z A  — u l.  K o ś c iu s z k i  N r  177 —.
„ H is to r ia  j a k i c h  w ie le "  (c z e sk i) , o d  l a t  
l a t  14, g o d z . 16, 18, 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ P o k ó j  z d o b ę d z ie  
ś w ia t"  (p o ls k i)  o d  l a t  10 , g o d z . 18 i  20.

| L E T N IE  — „ G ó r ą  d z ie w c z ę ta "  ( ra d z .) ,  
o d  l a t  10, g o d z . 19.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 22 1 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ S u k c e s  A n n y  
S z a b o "  (w ę g .) , o d  l a t  14, g o d z . 19.

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W ró b le w  

sk ie g o  1 — o tw a r ty  o d  g o d z . 9 d o  11.

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk e  
n a  n a z w is k o  D o m a g a ła  
H e n r y k .

  12925g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k r w io d a w c y  n a  n a z w i­
s k o  W o ź n ia k  J a n .

  12926g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i- i  
s k o  S o lo c h  M a r ia .  W ro ­
c ła w , B a r t l a  5.
_________   12916g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
O r a w s k i  Z b ig n ie w .
_____________________ 12915g1
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - 1 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S z y c h  C z e s ła w a , W ro c-, 
ła w , P o ś w ię c k a  6.

12726gj
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l -  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M a ro s z  I r e n a  z a m . o - 1 
ś ta tn io  W ro c ła w *  z  w y ­
m e ld o w a n ie m  d o  W itn i­
c y  o r a z  k a r t ę  m e ld u n k o j  
w ą  i l e g i ty m a c ję  Z M P ; 
n a  n a z w is k o  M a ro s z  E -  
m il.__________________12913g
Z G U B IO N O  k a r l ę  m e l- !  
d u n k o w ą  N r  T /X X V I1 I/ | 
41409, l e g i ty m a c ję  z w ią z  
k o w ą  N r  3G0534 n a  n a z w i 
s k o  J a s i ń s k i  W ła d y s ła w .’

________________ 1290og|
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- l  
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o !  
M a r ia  F a s u ła  —  P o lu -
b ie c .   12909g!
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l - |  
d u iiK o w ą  i  l e g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n a  n a z w is k o  
P a b ja ń c z y k  M ic h a ł ,  W ro  
c ła w  — L e ś n ic a ,  S k o c z y ­
la s a  28. Z w r o t  z a  w y n a ­
g ro d z e n ie m .
_____________________ l$910g
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  I I  r e j ś s t r a c j i  w o js k o  
w e j  w y d a n e  p r z e z  W K R  
Ł a ń c u t .  K o p y t  E d m u n d .
_________ *12911g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  69333 E rw iń ,  
s k a  A n n a .
__________ ___________ 12 Dl 2 g  |
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- ,  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K w a p is iń s k a  J a n in a .
_____________________ 12303g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  N r  1?S'R w y ­
d a n ą  p rz e z  W S R  w e  W rol 
c ła w iu  n a  n a z w is k o  S o ł­
t y s ia k  K a z im ie rz .
_____________________ 12905g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
z a ś w ia d c z e n ie  n a  o d b ió r  
k s ią ż e c z k i  w o js k ó w e j  n a  
n a z w is k o  R a m u ś  F r a n c i  
s z e k . /

_____________I2902g
Z G U B IO N O  k a r t ę  ry b ^ c  
k ą  i m e t r y k ę  u r o d z e n ia  
n a  n a z w is k o  L u d w ik ó w  
s k i  S ta n is ła w .

__________________ 12897gj
Z G U B IO N O  k a .r tę  m e l- ' 
d u n k o w ą  i z a ś w ia d c z e ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  K r a je w s k a  R e  
g in a . •_______________ 12895g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  ; 
że g la rz  k ą .  p a t e n t  e t e r - !  
ni c z y  n r  87 i b o n y  m ię s -  i 
n c - t łu s z c z o w e  n a  p a ź - « 
d z ie r n ik  n a  n a z w i s k o : 
S z y w a ls k i  A lo jz y .

12886g i



md

Piątek, Radzio 
Buchali k i Niestrój
stariu.ą
we Wrocławiu
MA L L O ! M ó w i k p t .  K o łe c z e k  z  

O W K S . P r z y g o to w a n ia  d o  O g ó ln o ­
p o ls k ie g o  T u r n i e j u  T e n is o w e g o  o  P u ­
c h a r  G e n . W ła d y s ła w a  S t r a ż e w s k ie g o  
s ą  j u ż  z a k o ń c z o n e .

Z  d a ls z e j  r o z m o w y  d o w ie d z ie l iś m y  . 
s ię ,  że  n a  z a k o ń c z e n ie  s e z o n u  te n i s o w e ­
g o  p.a k o r ta c h  O W K S -u  p r z y  u l .  O r le j  
28 z o b a c z y m y  c z o łó w k ę  z a w o d n ik ó w  
P o ls k i .

U d z ia ł  sw ó j z a p e w ­
n i l i :  P i ą te k ,  R a d z io . 
O le jn i s z y n ,  B u c h a -  
l ik ,  L ic is ,  N ie s t r ó j ,  
K w ia te k ,  P io t r o w s k i ,  
T o m a s z e w s k i  R o ­
m a n iu k  i F r a s z e w -  
s k i  i K o w a lc z e w -  
s k i .  W ś ró d  k o b ie t  n a  
s t a r c i e  s tan ą-. J a c k o ­
w ia k ,  R y c z k ó w r a ,  P o  
p ła w s k a ,  P a n a s iu k  i 
o  i le  J ę d r z e jo w s k a  
b ę d z ie  s ię  d o b r z e  c z u  

ła ,  z o b a c z y m y  j ą  r ó w n ie ż  n a  k o r ta c h  
W ro c ła w s k ic h .

W  u b ie g ły m  r o g u  P u c h a r  P r z e c h o d ­
n i  g e n . S t r a ż e w s k ie g o  z d o b y ł  P i ą te k  
w  k o n k u r e n c j i  m ę s k ie j  i J a ś k o w ia k  
w ś r ó d  k o b ie t .  W  ty m  r o k u  n ie  j e s t  o n  
w  n a j l e p s z e j  f o rm ie  i o s ta tn io  d w a  r a  
z y  p r z e g r a ł  z B u c h a l ik ie m .
P i ą t e k  w  u b ie g ł ą  n ie d z ie lę  g r a ł  w e  

W ro c ła w iu  i  z a p e w n ia ł ,  ż e  d o ło ż y  w sz e l 
k i c h  s ta r a ń ,  b y  z re w a n ż o w a ć  s ię  w e  
W ro c ła w iu  t e g o r o c z n e m u  m is t r z o w i  P o l  
S k i za  o s ta tn ie  n ie p o w o d z e n ia .

P o j e d y n k i  w  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  z a ­
p o w ia d a ją  s ię  t a k ż e  c ie k a w ie .

W  t u r n i e ju  w  K a to w ic a c h  R y c z k ó w  
n a  g ła d k o  p o k o n a ła  J a ś k o w ia k ó \y n ę  
6:2, 6:lg M ło d a  R y c z k ó w n a  p o c z y n iła  
d u ż e  p o s tę p y  i  j e j  u d z ia ł  w  t u f n i e j u  
w ro c ła w sk im *  je s z c z e  b a r d z i e j  s p o p u ­
l a r y z u je  t e n i s  w ś r ó d  k o b ie t .
W a lk a  o  p ie r w s z e  m ie j s c e  r o z e g r a ć  s ię  

p o w in n a  p o m ię d z y  P o p ła w s k ą ,  R y c z -  
k ó w n ą ,  P a n a s iu k  i  J a ś k o w ia k ó w n ą  o  i le  
J ę d r z e jo w s k a  n ie  p r z y je d z ie .

R o z g r y w k i  r o z p o c z y n a ją  s ię  d z iś  i 
t r w a ć  b ę d ą  d o  n ie d z ie l i .  W  d n iu  d z i ­
s ie j s z y m  s p o tk a n ia  r o z p o c z y n a ją  s ię  o 
g o d z . 10.
D o ja z d  d o  k o r tó w  O W K S -u  7, 14, 13 n a  

K r z y k i ,

Bfaszczak
tejirezentuieWfoclaw 
na mistrzostwach 
Po’s!(i
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Nasz felieton

Losy młodych
sportowców amerykańskich

y  N A N Y  je s t  j u ż  w  ś w ie c ie  ca- 
^  ł y m  los S te l l i  W a lsh , t r z y ­

k r o tn e j  m is tr z y n i  ś w ia ta ,  a r e s z to ­
w a n e j  i  z a s ą d z o m j  z a  k r a d z ie ż  z

W r z e s iń s k i K la b iń s k i K r ó la k

Podczas śnieżnej zamieci i gradu

Władysław Klabiński 
na iizecim miejscu

1 \  K A T O W IC A C H  rozp oczą ł s ię  
tu rn iej o m istrzo stw o  P o lsk i w  

sza ch a ch  na  rok 1952. O gółem  b ie ­
rze  w  n im  u d zia ł 22 m istrzó w  i  k a n ­
d y d a tó w  n a  m istrzów .

O to ic h  n a z w i­
ska: Ś liw a , A r la -  
m o w sk i, S zap iel, 
G ad aliń sk i, P la ter , 
B a lca rek , G a w li­
k o w sk i, L itm a n o -  
w icz , P y tla k o w sk i,  
M ak arczyk  T a r ­
n o w sk i, G rynfeld , 
Szuk szta , D w o -  

rzy ń sk l, K w ilc ck i, B o le s ła w sk i, 
C iejk a , W ożniak , B łaszczak , S o ­
w iń sk i.

N a jlic z n ie j r ep rezen to w a n a  je s t  
w  tu rn ieju  W arszaw a  —  7 z a w o d n i­
k ó w , na  d rugim  m ie jsc u  K ra k ó w  —  
5, Ł ódź —  4, Ś lą sk  —  3, B yd goszcz  
—  1, P ozn ań  —  l i  W rocław  —  1.

J ed y n y m  rep rezen ta n tem  n a sz e ­
go  ok ręgu  je s t m istrz  B ła szcza k  z 
K olejarza .

(T E LE FO N EM  Z B U K A R E SZ T U )

C Z A R N E  g ra d o w e  ch m u ry  p r z y sło n iły  s ło ń ce . Z erw a ł s ię  p o ry w isty  
w ia tr  1 p oczą ł pad ać  deszcz, k tó ry  w k ró tce  zm ien ił s ię  w  u lew ą. 

A  zan im  w y śc ig  rozk ręc ił s ię  na  d ob re, grad  tłu k ł po szo sie  jak  groch  
po szyb ie . P o tem  ro zsza la ła  s ię  śn ie ży c a . I zn ów  m roźny  w iatr!

W  ta k ic h  w a r u n k a c h  ro z p o c zą ł się  
m ię d z y n a ro d o w y  w y śc ig  k o la r s k i  W 
B u k a re s z c ie .  A  p rz e c ie ż  p o p rz e d ­
n ie g o  d n ia  w  s to lic y  R u m u n ii  p a ­
n o w a ły  n ie b y w a le  u p a ły  —  t a k  ro z ­
p o c z y n a  s p ra w o z d a n ie  z t e j  w ie l­
k ie j  k o la r s k ie j  im p r e z y  K o rs a k -  
Z a le w sk i ,  o p ie k u n  p o ls k ie j  d ru ż y n y .

W y śc ig  ro z e g ra ­
n o  n a  d y s ta n s ie  150 
k m , n a  d o s k o n a le j  
a s f a l to w e j  szosie , 
b e z  ż a d n y c h  w z n ie  
s ie ń . A le  w a r u n k i  
a tm o s fe ry c z n e  b y ­
ły  t a k  c iężk ie , że 
s y n o w ie  p o łu d n ia  
—  k o la rz e  w ło sc y  i 
f r a n c u s c y  d r ę tw ie ­
l i  z  z im n a . T o też  
p ie rw s z y  F ra n c u z , 

G re g o r in i ,  u p la s o w a ł  s ię  h a  c z w a r ­

J jR Z Y P O M lN A  s ię  c z ło n k o m  
s e k c j i  p ły w a n ia  W K K F , że  

w  d n iu  d z is ie js z y m  w  lo k a lu  w ła ­
s n y m  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie . Z e  
w z g lę d u  n a  m a ją c e  s ię  o d b y ć  z a ­
w o d y  p ły w a c k ie  w  n a d c h o d zą c ą  
n ie d z ie lę ,  o b ecn o ść  w s z y s tk ic h  
c z ło n k ó w  o b o w ią zk o w a .

W  p o n ie d z ia łe k  o go d z . 16 z o ­
s ta n ie  zo rg a n iz o w a n e  n a d z w y c z a j ­
n e  z e b r a n ie , w  k tó r y m  w e ź m ie  u -  
d z ia ł p r z e w .  S e k c j i  P ły w a n ia  
G K K F  ob. G ru d a .

ty m  m ie js c u , a  p ie rw s z y  W łoch , 
T a d d in i,  d o p ie ro  'n a  s ió d m y m .

—  A  j a k  w y p a d li  P o la c y ?
—  C h ło p cy  p o je c h a li  b a rd z o  d o ­

b rz e  —  m ó w i K o rs a k -Z a le w s k i .  
W ła d e k  K la b iń s k i  b y ł trz e c i, W rz e ­
s iń s k i p ią ty ,  a  K ró la k  —  14. —  Ń o 
d o b rz e , a  k tó ry  j e s t  W ójc ik?

D R A M A T  W Ó JC IK A

W Ó J C IK  n ie s te ty  m u s ia ł  s ię  w y ­
co fać  z p o w o d u  d e fe k tu ,  k tó ry  

p r z y t r a f i ł  Się m u  i  p o k rz y ż o w a ł 
n a sz e  p la n y  d ru ż y n o w e j b a ta li i .  P o la  
cy, a  zw łasz cz a  W ó jc ik , od  sam eg o  
p o c z ą tk u  n a d a w a l i  te m p o  ca łe j 
s ta w c e . W ó jc ik  z ła p a ł d e fe k t  w  ty m  
m o m e n c ie , k ie d y  z a in ic jo w a ł ac iecz  
k ę . J a k  b ły s k a w ic a  s u n ą ł  śc ie ż k ą  n a  
s k r a ju  szo sy  i  w p a d ł w  szk ło . P r z e ­
d z iu ra w ił  f a ta ln ie  d ę tk ę . Z a n im  
z re p e ro w a )  k o lo  w  c z a s ie  z am iec i 
ś n ie ż n e j i  to  z g ra b ia ły m i od  z im n a  
rę k a m i,  c z o łó w k a  w y rw a ła  ju ż  do 
p rz o d u . S a m o tn y  W ó jc ik  p rz e z  -40 
k m  g o n ił w y tr w a le  u c ie k a ją c y c h . 
R az  po  ra z  m ija ł  s ła b s z y c h  z a w o d ­
n ik ó w , a le  d o  czo ła  d o jś ć  n ie  m ógł. 
T a  s a m o tn a ,  d ra m a ty c z n a  pog o ń  
w y c z e rp a ła  z u p e łn ie  n a sz e g o  k o la ­
rz a , a  p o ry w is ty  w ia t r  u t r u d n ia ł  m u  
o g ro m n ie  ja z d ę . W  ty c h  w a ru n k a c h  
m u s ia ł  o n  w y c o fa ć  s ię  z w y śc ig u .

P ierw szy m  na  m ec ie  b y ł m ło ­
dziu tk i 1 9 -le tn i R um u n D u m i- 
trescu . Z a led w ie  od roku jeździ 
on  na  row erze. C hłop ak  raa w sp a ­
n ia łą  k on d ycję , a co c iek aw sze .

że ub . roku  zd ob y ł ty tu ł n a rc ia r ­
sk ieg o  m istrza  ju n io ró w  R um u nii. 
Czas zw y c ięz cy  4:20,0.
D ru g i b y ł  ró w n ie ż  R u m u n  S ta -  

n e s c U '  —  4:21,35, 3. K la b iń s k i —
4:21,45, 4. F ra n c u z  G re g o rn i te n
s a m  czas , a  p ó ź n ie j w  o d s tę p a c h  
s e k u n d o w y c h  W rz es iń s k i, s t a r y  
n a sz  z n a jo m y  z W y śc ig u  P o k o ju , 
R u m u n  M a x im  i  w re sz c ie  W ioch

Atrakcyjne
pojedynki

wrocławskich
pływaków
w niedzielnych 
zawodach

„Słow a"
1 7  A P O W IE D Z IA N A  im p re z a

p ły w a c k a  r e d a k c j i  „S ło w a  
P o ls k ie g o "  i  s e k c ji W K K F -u  w zb u  
d z iła  z ro z u m ia le  z a in te re s o w a n ie  
w ś ró d  w ro c ła w s k ic h  z aw o d n ik ó w .

D o W K K F -u  w p ły n ę ły  ju ż  p ie rw  
sze  zg ło sz en ia  u c z e s tn ik ó w  d o  n ie ­
d z ie ln y c h  zaw o d ó w , z  k tó ry c h  ja k  
ju ż  p o d a w a liśm y , d o c h ó d  z o s ta n ie  
p rz e z n a c z o n y  n a  b u d o w ę  s to lic y . 
R ó w n o cz e śn ie  z a p o c z ą tk u ją  o n e  z i­
m o w y  sezo n  p ły w a c k i.

Z n a m y  ju ż  
s k ła d  d ru ż y n y  S ta  
l i - P a fa w a g u ,  k tó ­
r a  w e źm ie  u -  
d z ia ł w  z aw o d a c h  
„ S ło w a " . N a  s ta r  
c ie  u jrz y m y  m . in
o lim p ijc z y k ó w  P e- 
tru s e w ic z a  i L e ­
w ic k ie g o  o ra z  in ­
n y c h  czo łow ych  
z a w o d n ik ó w  ja k :  

J a ś k ie w ic z a , K irc h n e ró w n ą , L u b ie -  
n ie c k ą , S o ro k ę . B ie sz c za n in a  1 
S c ig a łę .

Z e  s t ro n y  O g n iw a  sp o d z ie w a n y  
je s t  u d z ia ł  T o łk ac z ew sk ie g o , B u cz ­
k o w sk ieg o , R y b ack ieg o , K ęd z i, K o ­
z a k a  i H a w ra n k a .

B u d o w la n i ró w n ie ż  m o b iliz u ją  
sw ó j p e łn y  sk ład . B a rw  ich  b r o ­
n ią :  Z a le w sk i , K lu z , Iw a n o w ic z ,
K w a ś n ic a , K a r p f  i in n i. P o za  ty m  
n a  s ta r c ie  z ja w ią  s ię  p ły w a cy  
G w a rd ii,  O W K S -u  i S p ó jn i.

Ze w zg lęd u  na k ró tk ie  bieg! 
im p reza  zap ow iad a  s ię  n ie z w y ­
k le  a trak cyjn ie . W  p rogram ie  
p rzew id zian e  sa  n a stęp u ją ce  k en  
k u ren ejc: 100 i 200 m  k la sy cz ­
n y m  A, 100 m  d ow ln ym , grzb ie­
to w y m . i k la sy czn y m  15.. w  k o n ­
k u ren cji m esk ie j i żeń sk iej. 
O rg a n iz a to rz y  p o s ta r a l i  s ię  ró w  

n ież  o s k o m p le to w a n ie  d o b ry c h  
zesp o łó w  p iłk i w o d n e j, k tó re  r o ­
z e g ra ją  s p o tk a n ie  po  z ak o ń cz en iu  
k o n k u re n c j i  p ły w a ck ich , W  p o je ­
d y n k u  tv m  s p o tk a ją  s ię  w a te r p o l i -  
ści S ta l i - P a fa w a g u  z r e p r e z e n ta ­
c ją  W ro c ła w ia , z ło żo n ą  z g ra c z v  
O g n iw a  i B u d o w la n y c h .

D o te j w ie lk ie j  im p rezy  w łą ­
czy li s ic  n ie  tv^k^» n rzed sta w i-  
c ie le  ..S łow a" , W K K F -u  i s a m i ! 
za w o d n icy , lecz  tak że d yrek cja  
M iejsk i dli Z ak ład ów  Itą p ie lo - 1 
w y ch .

Jak  o św ia d czy ł ob. d yrek tor  
D o liń sk i basen  zo sta n ie  od p ow ie  
dnia  p rzy g o to w a n y  i p rzyd z ie lo - ( 
n y  na  za w o d y  ca łk o w ic ie  b ez ­
p ła tn ie . D zięk i tem u  ca łą  su m ę  
zeb ran ą  za b ile ty  w stęp u , będzie  
m ożn a  pr^e-iazać n a  S p ołeczn y  
F u n d u sz  B u d o w y  W arszaw y. i

T a d d in i.  K o la rz e  je d n a k  m o cn o  się  
ro z c ią g n ę li,  s k o ro  p ię tn a s ty  n a  m e ­
c ie  m ia ł  c zas  4:45,0.

A  o to  k la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a : 
1. R u m u n ia  I  —  13:03,22, 2. R u ­
m u n ia  I I  —  13:05,38, 3. F S G T  —
13:23,35, 4. P o ls k a  — 13:25,33.

W  B u k a reszc ie  od b ęd ą  s ię  je sz ­
cze w ie lk ie  za w o d y  na  torze k o ­
larsk im . P ó źn iej dop iero n astąp i 
rozd an ie  n agród  i p ożegn an ie  d ru - 
źyn . P o w ró t p o lsk ie j ek ip y  do  
W arszaw y n a stą p i sam olo tem  10 
p aźd ziern ik a  —  k oń czy  sw o je  
s p ra w o zd a n ie  z B u k aresztu  K or­
sa k -Z a le w sk i.

g ło d u . L e w is  E x e c u to r ,  m io d y  bo*  
k se r  z  P o r to -P ic o  m e  c h c ia ł p o ­
d z ie l ić  lo su  S te ll i .  S n u ł  s ię  po  
m ie śc ie  o b c y m  i  z im n y m ,  w id z ia ł  
lu k s u s  lo k a li g a s tro n o m ic z n y c h , w y  
s ta w y  s k le p ó w  z e  s m a k o ły k a m i,  
lecz  o d  teg o  in n e g o  ś w ia ta  d o b r o ­
b y tu  i  z b y t k u  o d d z ie la ły  go ta fle  
s zy b  w y s ta w o w y c h ,  n a j tr u d n ie js z a  
do p r ze b y c ia  z  z a p ó r  w  ż y c iu  a -  
m e r y k a ń s ld m , „ s zk la n a  k u r ty n a "  
o d g ra d za ją ca  n ę d z ę  od  z b y tk u .

L e w is  p o s ta n o w ił  s ta n ą ć  na  
r in g u  i z m ie r z y ć  s ię  z  z a w o d o w y ­
m i b o k se r a m i N o w e g o  J o r k u .  P r z y .  
ję to  jeg o  zg ło sze n ie  i w y z n a c z o n o  
m u  s p o tk a n ie  z  p ię śc ia r ze m  J o h n y  
IA ssie , k tó re  o d b y ło  s ię  n a  r in g u  
w  H a f te m  P u r k w a y  w  B r o o k ly n ie .  
P o d  k o n ie c  c z w a r te j  r u n d y  E x e -  
c u to r  z a c h w ia ł s ię , o su n ą ł na  r in g  
i  s tra c ił p r z y to m n o ś ć .

G d y  zd o ła n o  go d o cu cić , z w ie r z y ł  
s ię  s w e m u  s e k u n d a n to w i:

—  B y łe m  g ło d n y , od  k i l k u  d n i  
n ic ze g o  n ie  ja d łe m . C h c ia łe m  s o ­
b ie  t y m  w y s tę p e m  za ro b ić  n a  j e ­
d zen ie . B y łe m  je d n a k  ju ż  z b y t  o- 
s ła b io n y ...

W  d ż u n g li  a m e r y k a ń s k ie j  n a ­
w e t  p o s ia d a ją c  m ło d e  i tw a rd e  
p ię śc i tr u d n o  je s t  p r ze b ija ć  s ię  
p r ze z  ż y c ie , je ż e l i  r e z y g n u je  s ię  2 
k r a d z ie ż y  i o s zu s tw .

A  o to  k r ó tk ie  d z ie je  1 7 -le tn ieg o  
Y o n g  Y o u c h a , k tó r y  b y ł  c z ło n ­
k ie m  k lu b u  r u g b y  w  ś r e d n ie j  
s zk o łę  „E lders R id g e “. W  czasie  
z a w o d ó w  z  d r u ż y n ą  s zk o ln ą  „ B ell  
T o w n s h ip “ m ło d y  r u g b is ta  o d n ió s ł  
c ię żk ie  o b ra żen ia  s to su  p a c ie r z o w e ­
go. G ra  b y ła  d z ik a , b ru ta ln a .

J e d n a k ż e  Y o u n g  Y o u h a  d o p ie ro  
w  k i lk a  ty g o d n i po  w y p a d k u  z o ­
s ta ł p r z e w ie z io n y  do s zp ita la  u n i ­
w e r s y te c k ie g o , g d z ie  z m a r ł.  P o ­
m o c  le k a rs k a  b y ła  sp ó źn io n a . P o ­
w ó d ?  Y o u n g  p o c h o d z ił z  n ie z a m o ż ­
n e j r o d z in y , k tó ra  n ie  m o g ła  p o ­
zw o lić  so b ie  na  za p ła ce n ie  w y s o ­
k ic h  k o s z tó w  u tr z y m a n ia  go w  
s z p ita lu .

N ie  p r z y ją ł  go ż a d e n  n o w o jo r ­
s k i  s zp ita l , g d y ż  Y o u n g  p o c h o d zi  
ze  s ta n u  In d ia n a .

D o p iero , g d y  w  je g o  m ie śc ie  ro ­
d z in n y m  zo rg a n iz o w a n o  z b ió r k ę  i 
p rze s ła n o  o d p o w ie d n ią  s u m ę  d y ­
r e k c ja  s zp ita la  u n iw e r s y te c k ie g o  
z g o d z iła  s ię  n a  p r zy ję c ie .  L e c z  po  
to , a b y  le k a r z  s tw ie r d z i ł  agon ię . 
P o m o c  p r z y s z ła  za  późno .

T a k i  o to  los s p o ty k a  m ło d y c h  
s p o r to w c ó w  10 k r a ju  w y z y s k u ,  
g d z ie  s p o r t  s ta !  się  p r o fe s ją  d a jącą  
o lb r z y m ie  z y s k i  p r ze d s ię b io rc o m  
a n ę d zę  i g łód  s p o r to w c o m .

G ro t.

Słuchacze P.W.K.T-P
startują

w Ifeszscli M n n i c h
Szljkćmi Zwycięstw

W śró d  te j  z a w ie ru c h y  z d a r z e ń  n ie w ie le  u w a g i  p o ­
ś w ię c a ł  fe rm e n to m  i  p rz e m ia n o m  p o lity c z n y m , k tó re  
d o jrz e w a ły  w  P o ls c e  p o d  o k u p a c ją .  N ie w ą tp l iw ie  c d  
p o c z ą tk u  je g o  s y m p a t ie  b y ły  po  s t ro n ie  le w ic y  s p o łe c z ­
n e j,  do  k tó re j  n a le ż a ł  n ie ja k o  t r a d y c y jn ie ,  b ę d ą c  sy ­
n e m  w a rs z a w s k ie g o  ro b o tn ik a  z  f a b r y k i  L ilp o p a . Z a ­
p e w n e  d la te g o  n ie  z w ią z a ł s ię  z  „ n a ro d o w ą "  k o n s p i r a ­
c ją , k tó re j  d z ia ła ln o ś ć  n a  W y b rz e ż u  o g ra n ic z a ła  się  
z re sz tą  g łó w n ie  do  u tr z y m y w a n ia  d ró g  p rz e rz u to w y c h  
m ię d z y  G d y n ią  a  L o n d y n e m . L e c z  je g o  p o g lą d y  n ie  
b y ły  s k ry s ta l iz o w a n e ,  a  c ele , d o  k tó ry c h  n ió s ł go  p o d ­
z ie m n y  p r ą d  z d a rz e ń , n ie  ry s o w a ły  s ię  p rz e d  n im  ja sn o  
i  w y ra ź n ie .

B a r n a t  m n ie m a ł,  ż e  g łó w n y m  c e lem , o k tó ry  to czy  
s ię  w a lk a , j e s t  p o k o n a n ie  H i t le r a  i ro z b ic ie  p o tę g i f a ­
s z y s to w sk ie j. U to ż s a m ia ł to  p rz e d e  w s z y s tk im  z w y ­
rz u c e n ie m  o k u p a n ta  z P o ls k i i z w y c ię s tw e n i so ju sz n ik ó w . 
To, co m ia ło  n a s tą p ić  po  z w y c ię s tw ie , p rz e d s ta w ia ło  m u  
s ię  d o ść  m g liśc ie , j a k  u p a ń s tw o w ie n ie  p rz e m y s łu , r e ­
fo rm a  ro ln a  i k o n ie c  w ła d z y  k a p i ta l is tó w . W ła śc iw ie  n ie  
w y o b ra ż a ł  s o b ie  ty c h  p rz e m ia n ;  b y ły  to  w y ra z y , k tó ­
ry c h  t r e ś c i  n ie  z g łę b ił;  h a s ła ,  k tó ry m  u le g a ł u c zu c io ­
w o, n ie  ro z u m ie ją c  ic h  d o k ła d n ie ,  ja k k o lw ie k  w ie rz y ł 
w  ic h  s łu szn o ść .

O w ie le  b a rd z ie j  od  te j  p rz y s z ło ś c i in te re s o w a ła  i 
p o c h ła n ia ła  c h w ila  b ie ż ąc a , p rz e d e  w sz y s tk im  z a ś  c z y n ­
n a  w a lk a  p rz e c iw  o k u p a n to m . P o c ią g a ło  go  w  n ie j ry z y ­
ko , p rz y g o d a . C h c ia ł w z b u d z a ć  p o d z iw , p y s z n ił s ię  s w y ­
m i c z y n a m i i s w o im  szczęśc iem .

N ie  rz u c a ł się  b y n a jm n ie j  n a  łeb , n a  s z y ję  w  o w e  
p rz y g o d y . O b m y ś la ł  c h y trz e  p o d s tę p y , o p ra c o w y w a ł 
szczeg ó ło w o  p la n  d z ia ła n ia ,  p rz e w id y w a ł  z g ó ry  r e a k ­
c ję  p rz e c iw n ik ó w .

W  o rg a n iz a c ji  u fa n o  m u  i c en io n o  te  je g o  zd o ln o śc i, 
co czy n iło  go  je sz c z e  z u ch w a lszy m . J e ś l i  w y k o n a n ie  j a ­
k ie g o ś  z a d a n ia  w y d a w a ło  s ię  z b y t t ru d n e ,  je ś l i  z ac z y ­
n a ła  s ię  d y s k u s ja ,  czy  w a r to  p o św ięc a ć  lu d z i, a b y  o s ią ­
g n ą ć  z a m ie rz o n y  c e l —  m ó w ił n ie d b a le :

Janusz Me'ssner (4)

—  Z o s ta w c ie  to  m n ie . J a  s a m  to  z ro b ię .
R o b ił is to tn ie  i t r z e b a  p rz y z n a ć  —  ro b i ł  d o b rz e . T e ­

re s a ,  za  k tó re j  s p r a w ą  p rz y ję to  go  do  „ R o b o tn icz e j O r ­
g a n iz a c ji  P o d z ie m n e j" ,  p rz e k s z ta łc o n e j n a s tę p n ie  w  o d ­
d z ia ł  G w a rd i i  L u d o w e j, od  p o c z ą tk u  u le g a ła  je g o  u r o ­
k o w i, z d a ją c  so b ie  z re s z tą  s p ra w ę  z tego , ż e  u c z u c ie  
A n to n ie g o  d la  n ie j  n ie  je s t  a n i  ta k  g łę b o k ie , a n i  ta k  
w ie rn e  j a k  j e j  m iło ść  d la  n ieg o . M im o  to  n ie  m o g ła  
o p rz e ć  s ię  te j  m iło śc i od  p ie rw s z e g o  w e jrz e n ia .  G d y  
s ta r a ł a  s ię  z ro z u m ie ć , d la c z e g o  w ła ś c iw ie  t a k  s ię  s ta ło , 
p rz y c h o d z i ło  je j  n a  m y ś l, ż e  k o c h a  A n to n ie g o  n ie  ty l ­
k o  d la te g o , co  je s t  w  n im , lecz  m o że  p rz e d e  w sz y s tk im  
d la te g o , co  b y ło  w  n ie j  s a m e j  —  z  p o w o d u  ja k ie jś  d z iw ­
n e j, n ie  d a ją c e j  s ię  w y tłu m a c z y ć  w ła śc iw o śc i, czy  też  
zd o ln o śc i, k tó ra  śc ią g n ę ła  n a  n ią  te n  p ło m ie ń .

—  P ło m ie ń , k tó r y  m o ż e  m n ie  s p a lić  —  m y ś la ła  c za ­
s em  ze s m u tk ie m , le cz  b e z  b o ja ź n i.

B a ła  s ię  ty lk o  o n ie g o  i —  j a k  m u  czę s to  o ty m  m ó ­
w iła  —  za  n ieg o . A le  n ig d y  n ie  o d w o d z iła  go od  je g o  z a ­
m ia ró w  i z a d a ń , k tó ry c h  s ię  p o d e jm o w a ł ta k  z u ch w a le . 
B y ła  c a ły m  s e r c e m  po  te j  s t ro n ie  b a ry k a d y .  B y ła  c ó r ­
k ą  M a r ia n a  R a c h w a ła .  W ie d z ia ła  n a  w s k ro ś  s e n s  to ­
c zą c e j s ię  w a lk i,  ja s n o  u ś w ia d a m ia ją c  so b ie  je j  o d leg ły  
cel. N ie  w ie d z ia ła  ty lk o , że  A n to n i teg o  n ie  d o s trz e g a  
ta k  w y ra ź n ie ,  j a k  ona ...

•k
W ieść  o p o w s ta n iu  w a rs z a w s k im  1 o ś m ie rc i  o jca , 

k tó ry  z g in ą ł ja k o  ż o łn ie rz  A rm ii L u d o w e j w  o b ro n ie  
s tra c o n y c h  p o z y c ji n a  W o li w  p o b liż u  f a b r y k i  L ilp o p a , 
w s t rz ą s n ę ła  B a r n a te m . To, co s ię  s ta ło  w  W arsz a w ie , 
w y d a w a ło  s ię  n ie z ro z u m ia le , p o tw o rn e . T ru d n o  by ło  
u w ie rz y ć  w  tę  „ tra g ic z n ą  p o m y łk ę " , —  j a k  j ą  n a z y w a li

je d n i,  czy  te ż  w  t a k  o h y d n ą  z d ra d ę , ja k  to  o k re ś la l i
in n i .  .

—  W y d a li  ic h  ta m  n a  rzeź! — p o w ie d z ia ł d o  A n to ­
n ie g o  je d e n  ze s ta r s z y c h  to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h ,  n ie ja k i 
C z e lu ś n ia k . B a r n a t  go n ie  lu b ił.  M ało  się  zn a li, j a k ­
k o lw ie k  C z e lu ś n ia k  ta k ż e  b y ł  n u rk ie m . P ra c o w a ł w  
G d a ń s k u ;  A n to n i w id z ia ł go z a le d w ie  d w a  czy t rz y  ra z y  
n a  ja k ic h ś  z e b ra n ia c h . T e n  s u ro w y , zg ry ź liw y  c z ło w iek  
o p o g a rd l iw ie  w y g ię ty c h  w a rg a c h  i p rz e n ik liw y m  
s p o jrz e n iu , z ro b ił n a  m m  ta k ie  w ra ż e n ie , ja k b y  n ie ­
u s ta n n ie  w ę sz y ł d o k o ła  z d ra d ę  i g o tó w  b y ł bez  w a h a ­
n ia  s k a z y w a ć  n a  ś m ie rć  d o m n ie m a n y c h  o d s tęp có w .

—  T a k  —  p o w tó rz y ł —  n a  rzeź!
—  O k im  m ó w ic ie ?  —  s p y ta ł  A n to n i. — K to  ic h  w y ­

d a l?
—  C i sam i, a lb o  ta c y  s a m i, ja k  ci, co w y d a li  R a c h ­

w a ła .  P a n o w ie  —  s z la c h ta . Z W arsz a w y , czy z L o n d y n u  
—  m n ie js z a  z ty m . P a n o w ie !  —  rz u c ił z p o g a rd ą . — 
A  u  n a s  s ię  m ó w i o „ b e z k rw a w e j re w o lu c ji" ,  u w a ża c ie . 
M am y  s ię  z n im i ca c k a ć , z a m ia s t  s ta w ia ć  d la  n ic h  sz u ­
b ie n ic e . B ez  k rw i...  b ez  k r w i  n ie  m a  re w o lu c ji!  T rz e ­
b a  ich  w sz y s tk ic h  w y g n ie ść , w y tr a c ić  —  j a k  ro b a c tw o . 
A  w y  co n a  to , h e?  — z a p y ta ł  w y z y w a ją c o .

P a t r z y ł  n a  A n to n ie g o , ja k b y  o c z e k u ją c  w y k rę tn e j  o d ­
p o w ied z i, g o tó w  ją  p rz y g w o ź d z ić  i n a p ię tn o w a ć .

A le  B a r n a t  n ie  p o d ją ł  w y z w a n ia .  B o d a j, że go n ie  
d o s ły sz a ł. B y ł p rz y g n ę b io n y , p rz y b ity . M y śla ł o czło ­
w ie k u , k tó ry  b y ł m u  n ie  ty lk o  o jc e m , le cz  ta k ż e  n a j ­
le p sz y m  p rz y ja c ie le m . .N ie  b y ło  go ju ż . P o le g ł w  te j 
w a lce , k tó ra  b y ia  „ p o m y łk ą " ...

T o  n ie p ra w d a  p o m y ś la ł. -— O n  b y  s ię  n ie  p o m y ­
lił ,  m ó j s ta ry ...  M oże te n  z w a r io w a n y  re w o lu c jo n is ta  
m a  ra c ję .. .

C z e lu ś n ia k  p a t r z y ł  n a  n ieg o  p a lą c y m  w z ro k iem .
—  N ie  c h cec ie  m i o d p o w ie d z ie ć  —  zacz ą ł, z b liż a ją c  

si$  o k ro k , j a k  n a c ie r a ją c y  sz e rm ie rz . —  W a h a c ie  się, 
czy  się  bo ic ie?

A n to n ie g o  n a g le  o g a rn ę ła  złość . S p o jrz a ł  w  b ły szcz ące  
c z a rn e  oczy  C z e lu ś n ia k a  i  p o w ie d z ia ł:  (D. c. n.)

C złonkow ie koła sporto ­
w ego p r z y  P a ń s tw o w ym  
W y ższy m  K u rs ie  Technicz-  
no-P edagog icznym  ruystoso- 
ivali p ism o  do Z S . A Z S  w  
k tó r y m  m ięd zy  in n . c zy ta ­
m y : W szy scy  bez w y ją tk u  
czlonkbw ie  koła w ezm ą  u- 
dzial w  M arszach  Jes ien ­
n ych  S z la k a m i Z w yc ię s tw  
A r m ii  R a d z ie c k ie j i  odro­
dzonego W o jska  P olskiego.

W zy w a m y  ró w n ież w szy ­
s tk ic h  s tu d e n tó w  torocław - 
sk ich  ucze ln i do m asow ego  
w zięcia  u dzia łu  w  te j  w ie l­
k ie j  im p rez ie  dorocznej.

L is t  ten  podp isa li a k ty w i­
ści sp o r to w i %vspomni8nego 
K u rsu — śc ig ło w sk i, M akos, 
S zu m , A n d ru szk ie w ic z  i in ­
n i.  *

Ą tiołałm A oi
KkJ R A ID Z IE  m o to c y k lo w y m  
v v  z o rg a n iz o w a n y m  p r ze z  S ta l  - 

A r c h im fd e s ,  u z y s k a n o  n a st. w y n u  
k i:  W k a t.  125 ccm  z w y c ię ż y ł  U r­
b a ń c z y k  S ta l  W S K  p r ze d  N ik o - 
7!lu k ie m  S p ó jn ia  i S ła b o n ie m  R. 
K o le ja rz .

W  k a t. 250 c cm  —  1. W u lw  S ta l  
A r c h im e d e s , 2. P a n a s iu k  S ta l  A r -  
clnm ecles.

350 c cm . —  1 . D o ru ch  S ta l  W S K  
2. J a b ło ń s k i  S ta l  P ilc zy ce .

350 c cm . —  1 . S a d lo w s k i  K o le - 
ja r z ,  2. Iw a n o w  S ta l  A r c h im e d e s .

■Słć
jTJ Z I S I A J  w  d o ra ku  k lu b o w y m  
^  G w a rd ii o d b ę d z ie  się  z e b r a - 
n ie  s e k c j i  le k k o a t le ty c z n e j .  P o czą ­
te k  z e b r a n ia  za ra z  po  z a k o ń c z e n iu  
tr e n in g u .
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